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Dziś rozpoczyna Się 
IV plenum KC PZPR 
Dziś rozpoczyna się IV plenarne posiedzenie Komiułu 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Parm Robołniczej. 
Tematyka dwudniowych obrad: "W trosee o wzrost roli 

POP w życiu społeczno-politycznym i gospodarczym PolskI 
Ludowej". 

Pierwsze w dziejach parm plenum KC poświęcone pod­
stawowym organizacjom zosłało przygotowane prsJ' ich 
łwórczym i bezpośrednim udziale. Symbolicznym leg. ak­
centem jest, ie IV plenarne posiedzenie ma wyjazdowy cha­
rakter, toczyć się będzie w środowisku~ wielkoprzemysłowej 
klasy robotniczej, w zakładach mechanicznych .. Ursus" w 
Warszawie. 

(pAP) 

~ Korowód przebierańców ~ Koncert w hali 
widowiskowo-sportowej ~ Bal studentów ~ Im­
prezysportowe 

Ina St 

Od 6 maja trwa w Kiel­
cach Studencka W iosna 
Kulturalna '87, Od tego 

czasu w miasteczkach studenc­
kich, w klubach, na obu u­
czelniach odbyło się wiele a­
trakcyjnych imprez kultural­
nych. podczas których studenci 
zaprezentowali swój dorobek 
kulturalny. do K ielc zaprosili 
znanych wykonawców muzyki 
jazzowej. kabaretu itl>. 

Podwyżka cen 
w Jugosławii 

BELGRAD PAP. Od Hwar'ku 
w Ju~oslawii obowiązują wyisze 
eeny mięsa, mleka i henzyny -
odpowiednio o 20.8 proc. (śnd­
mo), 15 i ok. 26 proe. 

Główną przyczyną podwy~ki 
_ benzyny i produktów ropo­
poehodnycb były zmiany cen 
ropy nafłowej na rynku świa­
towym, kredylowy import ~~o 
sIlrowea or.% spadek wartości 
dinara w słosunkn do dola ra (0-
beenie 596 dinarów za dolara). 

BenzYJla bezoło\Viowa kOS"Llu­
je obecnie 345 dinarów za !'tr. 
natomiast litr oleju uapędowe;-o 
- 265 dinarów. 

cki • e 

Finał tegorocznej Wiosny stu­
denCkiej odbędzie się dziś, jutro 
i w niedzielę. Dziś po południu 
ulicami miasta przejdzie stu­
dencki korowód przebierańc6w. 
który o godz. 17 dotrze do pla­
C'l Obrońców Stalingradu, gdzie 
odbędzie się p'rzekazanie stu­
denckiej braci symbolicznych 
kluczy miasta. Wydarzenie to 
~~Etanie poląC"'one z fe~tynem. 
podC1:?S kwre:;.} n.a estradzie 
r..!llCU Ob"cńców Stali:lgrad<l 
wystąpią zespoły: .Nie ma ~a!'­
tów~·. .,Wawele" oraz tel'ltr 
Wiktora Parkity. Wieczol'cm "fil 
holach- Politechniki SWiętClk~LY­
skiej odbędzie się Wielki Bal 
Przebierańców z l icznymi nie­
snOOziankami. 

W SObotę o g<ldz. 11.30 "fil 

miasteczku akademickim zorga­
nizowany zostanie Turniej Rad 
Uczelnianych, a także sport na 
weS<lł<l. O godz, 12 - otwarty 
turniej tenisa stołowego (sala 
gimnastyczna pS). Wieczorem w 
holach politechniki - kabareton 
(!'1. in. kabarety .. :laba". "Pętla". 
.,Nasz·') 

W niedzielę o godz. 11 na pl. 
Obrońców -Stalingradu w KieI­
ćacb - k<llejny festyn . podczas 
którego odbędą się m.in.: kier­
masze starcci. książek. płyt i wy­
dawnictw muz ("znvch, konkurs 
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.. G_IMdnych w.jen" - Curie Ba-

Naluy eie Cłowy niewątpliwi e 
orY!łlnałne. ale wsiąść w nim 
do autobusu raczej trudno. 

CAP - Stefan Kraszewski 

"Od leśmiana do 

• a le 
" Czy pamiętasz jak (/Iou:ę 

wynu rzllle b z boru 
Aby nazwać mnie Łąkq 

któregoi; U'leczoru 
Zawalana po imieniu 
R!lz przejrzałam się 

tv strulll enlu -
I od'ad poznam sieb ie 

w,'ród re<::tll DT~e"tu·oru ... " 

Za olmem normaln\' . UECln\' 
gwar. ludzie śpieszacy do SWO:Cil 
spra'.'l, trzymajac\" si~ mocno 
ziem.;, praktyczni i rozsad ni. re­
al~i. A tu. w środku dużego 
miasta cisza, sPokój. inny. n:e­
rzeczywisty ~w ia t Świat poezj i... 
S'ęgn:jmy do Leśm 'ana ... Jak­

że uboga jest nasza wspó1ezesna 
rzeczywi$tość - mówił poeta. -
jak skostniała jest nasza mowa. 
Operujemy eudzvmi slawami. u­
tart.vmi zWl'otam:. CZY w ten 
.!posób mowa OJ) sać ś\l,: ,at~" 
Dtate=o w swej POf'zj i stworzvl 
na nowo oęlen neolo :!:?mó .... 

Najłepszym prezentem na Dzień Dziecka - . karnet 

, 
mo 

~ Rozstrzygnięcie konkursu ~ Od poniedziałku 
przedsprzedaż karnetów 

Przed tygodniem ogłosiliJ.­
my na łamach .. Echa Dnia" 
k~urs na odgadn'ecie tytułów 
Pl~IU filmów przygodowych. 
kł:óre . prezentowane będa . na 
Wielkim przegladzie filmów 
przy.godowv('b w kinach Kielc i 
Radom: •. Odbedzie się on na 
P<>:,ątku cz~rv:ca z okazji Dn ia 
DZIecka, a przcgl:>d w radom-

" 

skim killie .. Odeon" i kieleckim 
k :n:e .. Robotnik" ocl!!ani:wją -
redakcja .. Echa Dnia". OPRF ~ 
raz Filmoteka Polska w War­
szawie. 

A oto rozwiazan1e k.onkursu: 
1) .. Gwiezdne wojny" 
2) ..z.rro" 
3) "Dzieci kapitan. Granb" 

4) " W S, d.Di dookoła ś ... · iab» 
5) •• " ·yswanie dla aob'n Hooda " 

'a konkurs nadesłano akoio 
200 odpowiedzi Sporo kłopotów 
spra wiało niespodziewanie roz­
wiązanie ~da'll!a drugiego. Wie­
le osób zamiast .. Zorro" podawa­
ło inne tytuły filmów <.,Fanfan 
Tu.lipan". "Czarny Tulipan», 
.. Człowiek w masce", .. Jeździec 
bez gł<lwy"). Naj~udniejsze 
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Studia w rodzinnym mlCSCle, bądź w lla j bliiszyJY mJeJsca 
zamieszkania ośrodku wujewódzkim sll dla wielu młouych ludzi 
j('dyną szansą na naukę z powodów ekonomicznych. Niewątpli­
wie ciekawiej jest studiować w Warszawie. czy Krakowie. ale 
czy wszystkich rodziców na to stać? Jest również dru!:,i powód. 
Z roku na rok rośnie raDi!:a i prestiż kieJeckich uczelni. 

W b'eżącym roku aka,:lemic­
klm Polittchnika więto­
krzyska przy jm:e 200 stu­

dentów o 25 więcej niż w ~o­
ku Ubiegłym. Sajwiększą liczba 
m iejsc dysponl.Oje Wydział Me­
ch.aniczny (80). Bu-lowlanv (70) 
i F'lektr:vczn,V (;)O). 
Wydział 1echaoiczny pr(}wa­

dz: studia w tr:rech s~}11n .'-

Staffa" w KMPiK 

JI 

• z oez 
swój ..... łasny jezyk. Prz\' iCl!o 
pomcx:.... malował obrazy 
symbole, Rzecz,'w'stość' jest 
czymś n:eskońc7.onvm. ('f) moż­
na !>07..nać przez OdCZll(';e. prze­
życie . ance 7.rozum'ene, Obra­
zv poet\·ckie Leśm,ana sa w'ec 
n:eiasne, 7amazane. oclne ta iem­
n:czoś~'. A czlow: .. k \\'top:oo" w 
całość istnienia Z\'IC rvtmem 
pl'Z \'rod'·. POzosta ie C'llbtka na­
tury dostcnoei tvll<" wvobl,.żni 
i s-.onn\·m marTcnom J,,; wnet­
rze b,-ć może nOl.na wal n.. i~st 
dOI):ero po l>I'ZekrOC7;"n'~1 O~Ol! '-' 
~m;crci 

'w:at lP'm:ana n,e iest p ęk­
n\·. 11Id z:e w ic~o DOCZj to 
brzydkIe . kall'kie stwor". al" 
jednoczc:c<n'{' pelne 'l" w italnej, 

Dz'wny. a czasem i O'" a01o­
w'tv je t ten ~w :at Leśm:ana 
ale jakże prz '.' i'Jmnie ehot'h\' na 
('hw' le 9 .. ci~ć do n'n l!~ , A zna-

DOKOŃ'CZEN1E N_~ TR . ! 

ciacb : samochody i ciągn :k: , te­
chnolog!a maizyn i sprzęt me­
chaniczny Absolwenci tego wy­
działu nie mają w:ększych pro ­
blemów ze znalezieniem atrak­
cyjnej pracy , W ostatnich latach 
pr7..eds'ębiorst w-a u bIegają się 
główn ie o inl.VD.c!'ÓW b'ch s-pe­
cjalności. 
Wvdział Budownictwa Lądo­

wego kształc i w takich spe<:jal­
nośc i ach ia' technologia i or­
gan'zacja bu :lown:ctwa: drogi, 
ul'ce i loto 'ska: konstrukcic bl!­
d!)wlaoe i ;nżv n ~ersk .e Absol­
wenci tel!{} wvdz:alu znaj1uja 
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CZ} Iclnicy ! 

Szukajcie szczęścia 

w loterii "SL" 
Bardzo cenne nagrody : Sil' 

mochod.. osobowe marki .. fiat 
126p" wersja Fl, telewizory ko· 
lorowe produkcji krajowej. tele­
wizory clorno·biołe. praJki au­
tomatyczne, lodówki i zamra­
żarki, maszyny do szycia, namio­
t, i wieJe innych będzie maina 
wygrać w tegorocznej. siedem­
nastej z koJei Joterii pra­
sowej .• Słowo ludu". A wnysl­
ko to za jedne 30 uotych, tyle 
bowiem kosztuje los lotełii. któ­
ry maina będzie nabyć _ koi. 
dym kiosku "Ruchu" no lełe<nle 
obu naszych województw. 

Warto podkreślić, ie dochód 
I loleł"" pnelnaClony iest w du-

~iiiiiiiiiiiiiiiiii~iiliii~~i~et;' części na cele społecz~! 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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:..a.bi'uo!J.n.;en:e "" biue adl !tIud·'ów 
i pro-jektow bud'.l\l;lany~h iak{) 
projektanci. k "t~u.kton.y Olraz, 
w wY'kolH1w&lwie b udo",:,lan.ym. 
MO€ą ró-wniei ~~a.c.ov;ac. Jako 
kiE-r<Jown ;cy i in~Y!l!e:o \\';e 00-
OOW '. :ns:x-'d-orz,y na::lzvr·u. 

Wyd lial Elek1N>te-ch-nl·k<. i 1>­
u,to.malyki kształcI ma.~·.strow 
inżynierów c.-lcktrvkó", w zakre­
sie dwóch - s;>e('jalnoś<::: ~z~: 
twa.rzan:e i uż\'lko",an,e energH 
elektrycznej oraz automatyka 
i metrolog;a dc'<.t~yczna. W 
przysdośc, zO$tan'e Ll.tv;o-~~ona 
równ.ież trze~'a '>:>E"CJalnosc 
inf.ormat \':<:a i e:<S-:lb3tacj3 ma­
~yn cyC,·owych. Po:lję-t'l t'!kż<: 
sta.rn.nia :> utworren:e da.lszeJ 
spec jJlno -·c: z zak.resu inżvni.e.r ii 

mie}.>',.iej I3ę:lzie to ł>udowo'c­
two sanil3me : oodz'emne. U­
twor.ze-nie t~'ch -pecjalnoścL b 
kwe~tia na.jbJ:ż-s.:cj przy UJści. 
ale jlloŻ \V kj chwili studcnci 
rno.ga p:sać p,ace dyphm:>wc z 
:z.aokresu tych dz'e1z'n wie~lzy 

Warto. ieszcze dodać. że Po­
li{e-chon :kn . w'ęto-:<rzyska je u­
crel-n::j wyjaUmwo do-brze wy­
poi;a';.oną w labo,.at{)r~.a i sta­
nowIska bo'ldawcze. Przy Llczel·"li 
istn.ieje m'ę:i2yucze-ln;ane cen­
ł.NJonl komputerowe. dysponuje 
ponJc 5lJ wl :1.ymi m iokroko:m.­
puU:· ami do p~owa.dzcnia zaJęc 

W PS istn'eje moWw'JŚć ~tu­
óio.w.an-ia w t·,y b;~ ~od'yw:<i'ual ­
.ym. 

.'Hra.kcy j!loM: tud ió. .... na PS 
niewątpliw'c poonosz.ą także 
praktyki z:tg,:lI1:czne. Dz/ęki 
w$oól!)racy uczeln·i z o 'rodkam: 
akadcini<:kimi w "RD. Wi>z}'S'y 
nowo przyjęci tu.jend odby­
w.ają praktyk i roooln:cze u na­
sa.ych sas'adów. a stu-denci sta!'­
szy h lat - p:-akt)'ki zawooo,,'c 
w zakla.dach amo<!!1odowych 
_,IFA". W tym ,oku akadem:c­
k.i.m studenci PS w ran13ch W~' ­
mia.ny wy jada t"kże na p:-ak­
tyki do Kijowa i Rost:>wa. I­
stnieje ,ówn'eż m(}źl:",ość wy· 
ja.z.ooJ na p:aktyki do krajów 
ka.pi1.al .st'y~znych. 

1\ b!.o-l ""enci s l..k ó! ked n:eh. 
1<t':',zy ub:egają s'ę o P:-'2)' jęc:e 
na I roku stCJ,d:ów bezpOOrcdn:o 
po .t!o-Aen'u egzaill:!lU do-jrz310ś­
~j składają podan:a w szlcol-lch. 
w któr .·ch kOl1ezą nau:~ę. Szko­
ły DOw:nn~' przcsl:lć ,!'j'>k\ll:-llCn­
towane po.h.'li.a do właściwych 
wydziału\\' w te-!'m~n:e do 30 
c'Z.er\VC3. 

Ważne dla turystów 
zmotoryzowanych 

W .. wi~u a r.,.pctCz~· naj~­
eym się e1łeoem htł'ystyca­
.ym. Ollr«o .... e Biuro Turysty­
.i PZMot. Kielu, ul. Słowac­
kie". 16, tel. U3-!ł3, inlormllje, 
ile d. 30 wrzesoia Itr. wydlui.­
Iły _tał czas pracy biura. 
Obfllrue .bsłur;a klientów .01-
łJywa się w ,..oiedaiałki, śro­
ol ..... pi~tki i s.holy r.b.cae w 
,,_da. 7.:'Ił-H, natAmi:ł.!lt . 'e 
w~rk i i ez.·arlki 7.30-UUII. 

Cytrusovve napoje 
z Pińczowa 

N jwi ksze zakłady przetwór­
stwa owocowo-warzywnego na 
Kielecczyźnie - zakłady w Piń­
{"Zowie - są rozbudowywane i 
modernizowane. Obecnie prze­
prowadzany jest montaż linii do 
produkcji cytrusowych napojów 

g:u.owanych. Ruszy ona w pierw­
szym kwartale 1938 roku. 

Zakkdv w Pińczo -ie z roku 
na rok z'większają produkcję na 
rynek krajowy i na eksport. W 
br . .:amie-za się wyprodukować 
ok. 16 tys. ton przetworów. w 
t m łOOO ton Koncentratu po.­
midorowego. 3 t s. ton dżemów 
i 2 tys. ton konS('rw warzywno_ 
-mięsnych. 

NUMER 99 
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SP'" Kieleaell PFzyjmie 
w tym F~3!:U Jla pierw­
szy rok studiów - G55 

osób. Niewykluczone. że liczba 
miejlIc jeszcze wzrośnie. ponie­
waż podjęto st.arania o zwięk­
szenie limitów przyjęć. W tym 
L'oku będzie prowadzony nabór 
także na fizykę. 

Obowiązu.j~y w nowym 
roku akad-emickin'l system kwa­
l' n,acyjny - mówi proreoktOor 
Jan Mityk - ' stawia na mloo~iei 
z:! (}l::!ą, przydatną do zawooiU 
nauczycielsk~ego. Szanse na :n­
deo6s mają przede wszys.tkim ci, 
ktĆ>rz.y zdadzą św:e{·n;e e,g;za­
min wstępny, wykażą się do.bry­
mi wynikami na św:ad .w:e 
maturalnym <X'a·z pooi'3da.ją pre­
dys:>vzycje do zawodu. Te ostat­
nie będą ocenia.ne \II czasie roz­
mowy kwalifi-kacyjne-j. Oso-by, 
które nie zostaoflą I>!'zyjęt~, a 7Jda­
dzą egzamin mogą :ść do pra­
cy na rok i po:ijąć SIt u.:!: a z:l­
(}~z.!le. a po rvku p,zen:eść się 
na u~lia stacjc..'la.;:ne. 

Egzaminy wst~?ne na obu 
kieleckich .unelniach, pooo-bnie 
ja~ w całym kraju. ro-zpoczną 
s ę 7 [pea. (REM) 

W tym roku radomska Wyżn& 
S"koła (nżynierska i/,ll.. K. 
Pułaskie~. dysponuje 213 

miej.~~ ami na pierwszych łatach 
stu :l'ów. Na Wydz:ale T-ran.s.po.r­
tu rozda·nych zost.aIloie 70 ;nde-k­
SÓW. na Wydz.iale ~1echa.n.i C'L­
nym -lO mde-ksów. Na unikato­
wym w skali kraju Wydzi.a.le 
;\'T3teriałozna.wSo:wa i Tech'lloło.gii 
Obuwia jest 30 m-iejsc, zaś na 
Wydz'ale Ekono-m:4ci i Orga-ni­
zacji - 3.3. Doda~kowych 40 
nl:ej&'.: je t w g.e-sl~i ~zelnian-ej 
kO.fulsj. re-kru.tacyjnej. która w 
zale~ności od orzeprowa.!lz9nych 
cgzami.nów (z.da.nych na oceny 
pnytywnc) o:ipow:-e-:mi:> je raz­
dys;l:>nuje. 

Ja« nas po:nfocmował d .. ilU. 
.Jerzy Bory4:ki z uczelnia ej ko­
misji rel< r utacy}nej, w br. re­
s;»r! n aj;>raw do.J)Odoll.!l: ej r(}z­
~ze,zy l'mit przy jęć na trzy 
wydz:::Lły. Wydział :\1a.tcriało­
znawstwa i Technol:J.g i: Obuwia 
ot:Lyma do:latkowo lO miejsc. 
Wydz:ał :\1ech·aniczny rótvnież 
10 m'ej a Wydz;ał Di{(}nOi:nik1 
i O,ganizacji bę:l~:e dys;>{)nowal 
dodatkowa o-d 1.3 do 30 :oock­
sam: . Przydzial m,ejs: na tym 0-

oi>tatn;m wyd.ziale u.zalew;():!lY 
jest 0::1 Llru~'lomien;a spe::jaln06-
ci '> p~of lu - gO.>?';)j arka żyw­
nJ-~c;<>wa. W tej chw:H. j~sz(Oze 
za wcześnie mówić ilu zglosi się 
k:l.'l:hdatów na n3S7..ą u'zc-ln:ę. 
:\'Iatunyści jeszcze z!Jaja .e~Z3m i ­
ny (iqi,zalości. n oe \\'sz\'s~'y zde­
cn!owaI:. gdzie będą d.alej s-t·u­
d·ować. 

W radomskiej W I e(laminy 
w tym rcX{u ['().7;poczną s:ę na 
sta.:l~a sta~j&!la.!'ne 7 1';<>ea i bę:!ą 
p:zeo~owadz,<>ne ",ejlug zasad 
anabgi<:znych ja,k \II r?k:u u­
biegłym. Uczelnia czeka tei. na 
decyzje res():tu w ;:>rawie u.­
rm:hom:en:a kie-!'l.WIk u pejag~ 
g i~znego o I>l'o.!:l-u - wycho -a­
nie tech!niczne na Wydz:aJe Me­
chanicznym. Abso-lwenci o<trzy ­
mali·by t tul m3.l:stra ill:Ż. \·-n;era. 
Na.u.ka trwalaby pi~ lat. Wy­
stąp;liśmy o p:"Z\'znall-:e na no­
wrm k'e-runku 5() mli!'}!Jc, De­
cyzja w tej so:awie po-winna 
za.pa.ść w najbl~ższ.:ym cz. ·e. 

(,.-lm) 

Przeglqd 
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kazalo się jednak zadanie piąte. 
Tylko 17 osób prawidłnwo wpi­
sało .,Wyzwanie dla Robin Ho­
oda". pozostaJe zaś .. Robi-n Hood". 
•. PrzYl!ody Robin Hooda", 
"Strzały Robin Hooda" itp. Na­
grody - w oostaci karnetów na 
nasz przeglad okz 'mają 
wiec wszyscy. którzy do wczo­
raj nadesłali pr.awiólowo wy­
pełnione kupo-ny. Z Kielc: An­
na wierez (ul. .lanifestu L'pco­
wel!o 41c). Marta KOlll'llCU (Na 
Stoku 35BU). Beata wlern 
r:\tan:Cestu L:ucowego 4Ic). Ewa 

aboszewsll.a (Jagiellońska 
27aI31). Miro ław Krrysd.fill. 
(Romualda 7 29). Krzysd.f X.I­
!tIU (Hoża 161 Ewa Szczeu3Bik 
t2eromskiego 15/21). "",alarnna 
Kowalska tDz.ialoszyce). Z R.a­
domia: Mał,orzata Wójeók-Ma-

W~zoraj W kraju 
• 21 bm. I sekretarz KC KPZR 

W. jeieeh .Jarw.enlli przyjął 
członka Biura PolitycVlego se­
kretarza K C NSPJ Harmal'lDa 
bena, członka Biura Poli­
tycznego KC ' Ludowo-Demo­
kra tycznej Partii Afganistanu 
ministra spraw zagraniC2nych 
Afgańskiej Republiki Demo­
kratycznej Abdula W,.lIila 0-
raz. ministra obrony narodowej 
CSRS, gen. armii Milana Vacn­
"ika, przebywającego z dele­
gacją Czechosłowackiej Armii 
Ludowej z oficjalną. przyja­
cielską wizytą w Polsce. 

• Ruch uczonych na rzecz 
obrony pokoju, rozbrojenia a­
tomowego i złagodzenia napię­
cia międzynarodowego Pug­
wash obchodzi 3O-lecie. Z tej 
okazji 21 bm. na Zamku Kró­
lewskim w Warszawie odby­
lo się spotkanie polskiel(o 
kcmitetu tego ruchu z między-

.arodo... uell PugwNh ' i 
a:aproSZDBJDli coaćmi. 

• Rada Ge~ralna Prayja­
eiół Harcerstwa obi'aduiąea pod 
przewod.aktwem gen. armii 
Fleri... Siwieki~. poświf;ci~ 
ła swoje posiedzenie rozpa­
trzeniu przed.sięwz.i,ęć mająCYCh 
na eelu powiększenie skutecz­
ności pomocy dla ZHP w jego 
różnorodnej działalności. 

• W ze~ym roku w~pół­
pracę kulturalną prowadziło 
25 placówek artystycznyCh 
Polski i ZSRR. W tym roku 
obejmie ona 146 instytucji kul­
turalnych. O sprawach tych 
mówiono na rozpoez~tym w 
Warszawie pierwszym posie­
dzeniu międzynarooowej Pol­
sko - Radzieckiej Komisji ds. 
Współpracy Kulturalnej i Na­
ukowo-Technicznej. 

• W Warszawie kontynuuje 
obrady V Europejska Konferen­
cja Zywnościowa. Dyskutuje 
się m.in. o roli żywienia w 
p:>wsŁawaniu chorób cywiliza­
cyjnych a takźe chorób uwa­
runkowanych genetycznie. 

Wiosna Kul turalna '87 
DOKOŃCZENIE ZE CR l 

piosenkł dziec:ęcej . występy ze· 
sp€llów muzyczny~h. 

O godz. 17 w h a li W'10WI~KO­
wo-Spo~towEj fi l.~.ł ;inal-iw .­
II runda turnieju "Kultura 
kontra turystyka - - koncert 
finalowy. podczas id.JrO':~o W)­
stąpią m.in.: Krzysztof Mater­
na. zespół .. Wolosalki". Andrzej 
Pon:edzielski, Krzysztof Janusz. 
Ole g Grntowski. zespół rock~ 
wy •. Magiczne Oko", .. Wawele". 
Prowadzen:e: Wit Chamera oraz 
Przemysław Predygier (bilety 
do nabycia podczas imprez na 
pl. Oilrilńców Stalingradu, przed 
k"nccrtem w bal; oraz w samo­
chodzie na ul. Sienkiewicza). 

Dzień Pra~ownika 

Gospodarki Komunalnej 

.T~go samego dnia, w ):>:lłud­
me. w holach P odbędzie ~ię 
otwarty turniej w brydżu 5001'­

towym o akademickie m:stno-
two Kielc. 
Oby pogoda dopisała. (Kos.) 

Jak -' ratowac 
B lo to nie<:odz.le.nne S'POtka­

tWe - do Star~howii: j)'!'zybyli 
czlonkowie prez:vd:i>w mlejski<:h 
rad nacodowych z Ostrowca i 
Skarżyska. prezydenci m:iast. 
przewodniczący rad miejskich 
PRON. aby z ud2lialern p~zewod­
niczące~o WRN. Ryszarda Zbró­
~a i w:.cewojewod:r kieleckiego 
Edwarda Wójcika ocenić stan 
ochrony środowiska i czysto' i 
wód rzeki Kamiennej oraz usta­
lić plan przedsięwzięć dla ich 
poprawy. 

Kamienn.a. która ma 156 km 
długośc·i. w 56 procentach swe­
.... 0 bie·gu po-s-:ada wody poza 
wszelką klasą cz~'stości. prak­
tycznie jest ściekJem. Oczysz­
czalnie w Skarż~'sk-u i Ostrow­
cu mają zdolność wLelokrotnie 
niższa niż ilość odpro\vadzanych 
ścieków. T 'lko w Starachow;­
cach jest lepie-j. ale to nie ura­
tuje rzeki. Konieczna jest roz­
budowa oczvszczalni. bultowa 
zbiorników retencyjnych surowe 
kontrole i eliminowanie źródeł 
zanieczrszczeń. 

Idea Października 

tematem wystawy 
. filatelistyczneJ 

W Da.jbli'imy ponied;zialek, 
25 maja o godzinie 11 otwarta 
zostanie w Domu Kultury z.~ 
.;]l.fE6k~" w Skarżysku-Kamien­
nej Okręgowa Wystawa Filate­
listyczna - "Idea Październi­
ka". Protektocat nad wystawą. 
poświęconą uczczeniu 70 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re­
w alucji Październikowej objął 
l sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach - Jarosław Motyka. 

Na wystawie z,gromadzo-Do 
84 eksponaty z H okręgów 
Polsk~go Związ,k~ Filatelistów. 
Umieszczone w 4800 kartach 
wystawowych zawierają łącznie 
kilkadziesiąt tysięcy znaków 
pocztowych nawiązujących. 
m.in. do Rewolucji Październi­
Icowej i jej twórcy . L Le­
nina, walki o pokój i przy­
.iaźń między narodami. ' 'osia­
gnięć gospodarczxeh. kultural­
nych. i spQleeznych róinych 
krajów. Prezentuja Ła;kźe faunt;, 
fime. telekomunikację. kolej­
nictwo, malarstwo' itp: W dniu 
otwarcia wystawy stosowany 
bedz;e okolicznościowy datow-
nik. (kas) 

Kamienną ? 
Wcioraj.<;.ze spotkan'e zakoń­

c:o-ło sie przyjęciem ws;:JÓłn.ego 
oświadczenia. w Ictór m prez: -
dia trze<:h miast nad Kamienną 

_ zobowiązaly s"oe do temat~'cznej 
współpncv i kO:>rdVllacji ""vliił­
ków \ . celu zl'ham€lwani~ d~g!"a­
d~ji życ·iooajnej wody. 

Po poradę 

psychologa do 
Zespół Opieki Zdrowotnej w 

K ;clcach informuje. że w Po­
radni Medycyny Szkolnej przy 
ul. Man:festu Lipcowego 101 
psycholog przyjmuje dzied i 
rrłodz;eż w wicku 6-18 la: 
codziennie. w godz. 3-13 oraz 
we wtorki, ś,ody, czwartki 
piątki w godz.. 1;;.40-19. 

Z okazji Dnia Pracownika Gos­
podarki Komunalnej oraz jll-bi­
leszów 6O-1ec:a Wojewódzk iego 
Przeds:ębiorstwa Wodocia.~ów i 
Kanalizacji i 35-leeia :\1iejskiego 
Przedsiębi(}rstwa Gospodarki Ko. 
munalnej. wczoraj w Radomiu 
odbYło się okolicznościowe sPot­
kanie pl'zedstawiciełi władz po­
litycznych i administracyjnych 
wojewódz,twa z P!'acownikami 
służb komunalnych. Tajbardz:ej 
zasłużeni otrz\'mali odznaczenia 
państwowe. ree.:ionalne i resor­
towe. Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polslti uhOtloco­
wano Kazimierza Goid .. ia, Iuzy­
że kawalerskie OOP '-'-'TęCZOll<l: 

w "Moim klubie" 

Teod.rowi Kierzkowslliemu, An­
toniemu Stępnikowskiemu, Ta­
deuszewi Szm.rlińslliemu, ta­
uisJa .... wi Tllzimll.wi i K aaimie­
rz.wi Za".idioll .... i. Zalol!om ju­
bilatów życzenia i e.:ratulac~ 
'Pr7.eka..:al wo~woda radomski. 
płk Alopy We.;eiech.w IIi. 

(wina) 

DOKOŃCZENIE Zł: S'1: n. 1 

leź' się w nim ci, któr7,.Y w mi­
njooą środę 2lO maja, przyszli Ra 
imprezę p!'Zygotowaną prz~z 
'ojewódzJi:ą Bibliotekę Publi4:z­

ną. Kieleckie Towarzystwo Nau­
kowe oraz KMPiK właśnie w 
'edzi.b.ie klubu przy 111. Rewo­

lucji Październikow~j. O I.eś­
mi4lll.i.e i jego twórCóIości mó ila 
inaczej niż to pamiętamy "e 

koln' h J)Odr~:mików i bardzo 
iIlteresują.co dr Ludmiła K.wal-

filmów przygodowyc 
leb (uL Czackiel!o l'7). Andrzej I 
Jarząbkowski (Skarysz.ew. ul. 
Slowack:ego 97a). Jarell Zielke 
(Kusocińskiego 23:'22). Anna Fra­
naszćzyk (Osiedlowa 10\7). Rafał 
Rub.wski (Malczewskiego 21117), 
Barbara Kłosińslla (Kurocińskie­
go 23~2). Tadeusz Pild (Szewska 
7'3). Muiej Kopyt (Cb<robrego 
19::Jo). Mał~orzata JawKska 
(Jedln'a-Letnisko, ul Poprzecz­
na 3). 

Kata rZ\'na Kowalska z Działo­
szyc przeznaczyła swój w.-,rany 
karnet dla jednej z rlziewczat 
z kieleckiego Domu Dz.iecka. O­
czywiście s"lelnimy jej m-os!x:. 
Wszy .v nagrodze!li będ<l moRIi 
odebrać karnł'ty już od pon ' >.,. 

dz:alku (2J.V.) w redakcji .. Echa 
Dnia" (Kicic" oL Obroń ów Sia­
lingradu 2) oraz w nasz -m od­
dziale w Radomiu ful. :2:erom­
skiego 58) u pani K.ry&tyny 

r\es' i lub red. Wie Jawa Macie­
rzvńskiego. 

Od po-niedziałku (25.V.) roz­
pocznie 5.ię przedsprzedaż kar­
netów upo-ważniajac 'ch do obej­
rzenia wszystkich p ieciM fil.IDÓw 
w naszym przedądzip. Cena ~­
noosobowp,,-o karnetu - zaled­
wie 300 zl (60 zł za jeden seans). 
Przedsprudaż rozł)Oelnie . ę w 
lIieleekim kinie .. Rob.tnik" i ra­
domskim "Odeonie" ° ~od". 14. 

Prz:\rpominam\'. że przeglad 
filmów przygodowych odbywać 
się bcdzie w ~ado-miu w dn~ch 
1-S CZffwca. a w Kielcach od 
3 do 7 czerwca. ~ anse o J:!oozi­
nach - 9. 12. 15. 18 i 21 (tell os­
tatni przeznaczony dla doros­
łych widzów). W z. 'stk;e filmy 
do;:wolo-ne są od lat 7. Zamów!oC­
n ,a WiOi'owe prz.y jmu.i-ą kierow­
niley obu km. 

ezyll-Mroezk.wslla z kiel ckiej 
WSP. A dzięki aktorom Teet.ru 
im. Stefana Zeromskiego ci. 
którzy tegO dn:. trafiłi do klubu 
mogli u&łyueć. ja.lc jef;o poezja 
brun-i naprawdę. M ł".czata 
BiesaKa śpie-wając poezję. a Ed­
ward K1lSZłal recyluj:\C przedsta­
wili recital .. W malinowym 
chrui,nialru". I było to duże 
przeżycie dla sluchających. 

Są tacy. któczy sięgają po to­
miki w:erszy z wewnętrznej 
potrzeby. ale ch)'ba więk zo'ć z 
nas na co dzień tego nie rob:. 
Warto b 'łobv więc. jdli to moż· 
liwe w każda środ o godzinie 11 
zajrzeć do K:\1PiIi . gdzie od )' 
maja do 15 czerwca trwać będą 
spotkania z poezja "Od Leśmia­
IUI do Sta1ta". Naukowcy. hu­
maniści p rzygotowali cykl w -
kladów na tem.at twórczości Tu­
wima. Ga!czyńsk"el!o. Staffa i 
innych Woiewódzka Biblioteka 
Publiczna natomiast ilustruje 
tę poezje wvt;taw~ ksiąuk po­
chodzą(: ch z jej własnych zb'o­
rów. 

- Nie ma w nas tej zbożnej 
naiwności. że SOOtkao lll z poezją 
zachecą wszystkich "o s;ęgania 
po nią - mów:li organizatorzy 
- ale może ch-o-ć od czasu do 
cza u ktoś weźmi~ do rak tomik 
wia-szv. A moze ... st'oie s :e to 
na. ..... ykiem? N"f)m'as od jednej 
z ućzestn:.czek SPOtkania usły­
szałam przy wyjśc1u: - • 'aIam 
akurat troche c"su i przyszłam 
przede wszystkim na kawę. ale 
i trochę z cieJ.-awo' i. Teraz nie 
chce mi- się stąd wychodzić ... 

(b) 
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ZA ZASlUGI DlA l W"aSZAWSKIEJ ZMECHANIZOWANa DYWIZJI 

IM. TADEUSZA KOśCIUSZJCł 

A. W ir .... ., ... ~ .. "'19" ..... _ .... po.bielon,. - dwie 
poł • .,. po lowoj styll.o ... ", onol i "a." lMJ-tm ... po __ j _;s ZA 

ZASlUGIIOlAJWAItSZAW/SIOEJIOYWIZJł ZMECHANIIZOWAHEI/lM. T. KOS· 
auszlO. Obn ...... elikolnI! , ....... " R. WttI~jlOłlJ Ilrqo pOłhial.", _ "wie 
poI-r. Na po-l.wpis: LENł"OJWAR/SZAWA/W~OMORlSIO/II9UN. 
Na '_i z , ...... I~j_; • delikatn" .... _" - gt.w. J[ojd"ukl • ".,. .... 
No g'owi. CI.""" ".owst •• pocf UJj" " ........ S, .... _: J. M_iawicz-
PrDjektowel i .,Il-': Jónł Marki.wicz - Niena. Kwadtoł .. ., .. "19'. 
oorch b .... ch. T_bok pol,_-. 51. ut. 5fX 3f _. Utor ...... : ModctIe 
~icy Pońs_j. s. lU. poL m. 

GełEItAt rłGMUNT SEłlLING ,--.,. 

A. Na tI. głodki.j ... ....., profil wpr." pop;...ie Zyg .......... Iłerl;..g.. 

It_ .. ot<>k!ł .... pis: GEHEItAl ZYGMUNT HltUNG. '196-1910_ W iroelb, 
SIl ......... 1 OP. Na cIn ...... I.-ej st.o", .. ota: 1tu. Poci ntaĄd..,.... no­
pi. : LENINO 5'11"0-": spJ.cio", MOnOg'_ Eg. Proiektował i wykona': 
E...., .. G TOIIObaIr ~,. '" sd. " .... 70 _ _ u...a..,.: K.łalog 

WystaWOW)' Medali LWP '"~'9ł3 1Cielco, .. 21. poL UO. 

Posłanka, Wiesława G ~ ~d~ oz z: 

Nie 
• 

mozna ucieka' ludz ich problemów ... 
Wśród wielu obowią2:ków posła do najwainiejsYJyoh należy dy­

żur poselski. p~ może wtedy spotkae 9j~ 11 wyooreami w czt-e­
ry ocsy, uJ)O'LJlae 'ę z ich problemami, wysluchać ska-rg, zażaleń 
propozycji. Spot-kania takie odbywaja się r!Mi w miesiącu. !\le 
lepiej już • tym opowie WIESŁAW A GÓZDZ, posłanka na 
Sejm PRL. 

- Moje spobk-an,ia z -oby-wa­
telami Radomia i wojewooztwa 
odbywaj,ą się w Urzędz.ie Wo­
jewódzkim ].ub w Zarzą-duie 
Miejskim ZSMP. Powi4my 
trwać 4 godz.iny. ałe zwykle 
dyiuruję aż do skut.ki. tzn. 00-
pók.j mam interesantów. Po­
za tym podczas s-pot.kań w te­
renie za.wsze przewid7.iana jest 
g-odzi.na dla mdywidualnych o­
sób. które mają jak ieś Drywat­
ne, alb? też 5PQłec1lfle klopo­
ty. 

- C_y lIua. ludzi pnyMDd:zi 
pod_ łych dyźw-ów? 

- Pr.rec~tnie około 1~ , a.~ 
by wa i więcej. Przychodzą lu­
dzie w rÓi..nym wieku . w'zyst­
kich zaw<>dów. z. wieloma sora­
wami. toteż trudno szczerze i 
wyczerpująco porozmaow·ać ze 
w-szy.stki.mi w ciągU 4 g-odz.in. 
Stad też. jak ju i mówilam. 
dY7Jur mój t.rwa aż d') sku.tiku. 

- Z jakimi preblemami naj­
Nęśeiej zwracają się wybM"c)·? 

- Na:tw.i~ce-j. 00 QkolQ 6i 
proc .. t1> sprawy m iesz.k:anio­
we. c-zasami wrec.z. tragicwe. 
jak 1lID. g-d.v człowiek (przewat ­
nie kJ)lbieta) nie ma gdzie 
mbesbkać . 00 b.~·ły ws'f.)Ólmalżo­
nek zaanektował dla siebie 
caly d.orn. Poza tym spral\vy 
rodlliOJle. Przede wSŁystk !.m 
r<>:r.w{)o(i.Qwe. g·dy chodzi o po­
moc praw-o.ą Drzy ood'lia!e 
ma.j.ą.tk:-l.f. albo o p<marcie Sltr{)-­
ny slaoozej w !Kł--dzie . . 

Zgłasz.a.j.ą s~ tei do mnie 
ludzi.e. k-t~ryeh nazwał bym 
Judy.mami. zapa leńcy. p!>"t-ecz­
mey. IW'Irzy chci~li.by zmienić 
ooliez.e mi ta. k-Łón-m lel:" na 
s&'cu bUo<Wwa sklepów na 
~ oo~-d-\a.ch. przed&zk<lll-i _ za­
kła<la.nie l.ietei.ców cz~' dł>an.ie 
() C7.y6ł~ na alkach i k la.t-

ka-ch s-ch-octcwych. oarkirJgach. 
Tak im SoooJccz:-t·.k.em ie,t 'z" ( 
radomskie~o :\1onaru. Chodzi 
mu prz.ede wszystkim o uchro-­
nicn:e ml:xlz;e.ż .v od nark<lty­
ków i innych środków oowra­
cajq-cych od Ż~' C ~3 . {) stVl.:{)r?.0n;e 
młody.m l·uoz!<Jm a·!ternat~'wv. 
jJot-worzen ie św!a!').. kłóp' sam 
w sobie jest na L"!c o'ck.n\"'. 
że środki zait~)Cze w.,--daja mi 
Soie tu zbe-d.rue. 

- Czy uwaia pani, że dyiu­
ry poselskie s~ potrzebne. Żił 
spełniają SWDją rolę? 

- POIiel nie molc uciekać od 
lU-dZ.K LCh problemów. Pn.-e.ciei: 
wstał oowolan.v do pel-nien'a 
funkcji społeez.nej. w.-bran.Y 
przez. l.u.dLi i d lat.e~o mUdi 
znać i.ch problemy i ooma~ać 
je r1>zwią.znvać. Dodam. re 
dyi u.r poselski t<> n&jLrudn-iej­
szy. na,jcięż z~· Ir~meont macy 
pos.la. wyma~ający wie !.1t l~<J 
WI--SYk.u psychiez.rH~~) wcruc.ia 
się w s.\'bua.c-je . cz.a,sem s-bra.sa:.­
n,ą . d,,~i~Q cz.!<Jw'ieka. 

- Dziękuję za l'07dDOWę_ 

G. SASIN 

Pochmurna 
" Wiosna 

R
ieleCka }lWiOSR4 Jaz.zow a" 
;ed i mprez" nil TIIJ~zllm 
teT~ie już znaną II m i mo 

to Kielecki KI.b Jo.nowy do 
dnia k oxcertu spr,edał ledwie 

Jazzowa" 
ska i już lUłTd~1J dojr.rals. SeJc­
cj instrumentów dętych (B. 
Du?y. K. PopeJ., A. KOTecki) 
brzmi doskonale. a ca loŚĆ t.I1 

p~lni profesjonalnie. 

Wojsko Polskie w medalierstwie 

J)Grę bitetów. W takiej sytuacji 
sZuszna byla dec-lJ!ja o przenie­
neftiu go w ostatniej clueili z 
filharmonii do malutkiego ,rlu­
bu "Pod Krechq". Nawiasem 
m6wiąc też nie wypelnionego 
do o t tniego miejsca. Imprezy 
kultuTII!ne w og6l e, a muzycz­
ne wy~tępy w szcze{lólno$ci. 
drożeją w tempie zawrotnym j 

docl~od?ą do uranic niepny­
źwoito·ci. W Kielcach jednak 
udaje się je organizować sto­
sunkowo tanio, na jtaniej spo­
śród wS!!I~tldch organi:atoróto 
w kraju. Tak bylo 2 •• Blues 
Top '86" (też sprzedano tylko 
polowę bilef6w i to na k oncert 
gwiazd n sz~j scenlI , które jesz­
C:!e d niedawna aciągalU peltłe 
sale), t"k IJVlo z ,.Wiosną J«z-
20Wq '81", n4 kt6rą można bylo 
we1ść już za 200 .Iotych. A n4 
dodate!, po ruchać mU%l/ki na 
wl/sokim poziomie. KKJ zapro­
.ił :::~ poły z~ k isIej czołówl.i 
młodej gen~racj i, mu?vk6w, % 

kt6rllmi można wiqzać duże na­
dzi~j~, CI przll okazji lJuć SPD­
k ojnvm o przyszloK polskiego 
jazzu. Sq znani z list dorocz­
nlIch klasyfikacji ,.Ja?z Top". 
miesięczniKa .,Jaz? Forum". 0-
łTzlImywali nagrody zespołowe 
i indywidua'"e '1\4 r óin!Jch fe­
atiw ach. Mou'4 tu o ,.set OJ1" 
- Maciej Strulczyk a , .,Violin 
Meeting" - Henryka Gembal­
skiego. ,J'icl;-Up" z Popl.tem 
Koreckim, no i znanym z r ó'±­
"ych, nie zawsze jazzowych f or­
macji Piotrows':im. Ten zestaw 
u::u~lnil uspół "Voo-Voo" Woj­
ciecha Waglewskiego, który co 
pf"aWd4 sporo e ksperl/lllentuje , 
ale Iq to poszukiwaflia n ie ma­
jqce z jaz?em wiele wsp6lnego. 
Na koniec wystąpił" ;eszcze. w 
nocnym, rdulJDtl'trm muzukowa­
niw po>wwnie Henrl/k Gembal ­
ski z ftOwq tDrmacjq ,.Di~ 5 i­
chnheil". l 7ł4 taki koncert, '1\4 
tak q mtll1lkę pnys",ło tak malo 
ludzi._. Na P1Itanie: dlaczego? -
n ie z'OOjduJę odpowied:i. 

Imprezę zdomiflowało brzmie­
nie skTzlJpiec, instrumentu , kt6-
ry do ;a!Zu ttJszedl stosunkowo 
późno i do dzisiej jeszcze nie 
wszyscy uważają {lo w pełni za. 
odpowiaclający stl/listyce tego 
gatunku muzycznego. Co by 
tym sądzić. "Pod Krechl(' 
brzmienie skrzypiec n ikoge nie 
razilo. "Set OH" z Mac ie jem 
St rzelczykiem gra muzykę spod 
znaku funky, bardzo komun~a­
tywfIą i pr:yw oi<:ie wykonaną· 
Bardzie; interesu;qcy bUl tL'y ­
stęp zespo/u trzech skTZUpk6w: 

rocznica powstania 1 OP • • 

Kościuszki 4 Im. • 

majo 1943 r. ukazał się 
komunikat o utworzeniu 
polskiej Dywizji im. T. 

Kościuszki w Sielcach nad Okq. 
A oto krótka historia utworze­

nia 1 Dywizji: 

W końcu kwietnia 1943 r. 
Wanda Wasilewska skierowała 
do J. Stalina list z prośbą o 
okazanie pomocy w utwarze ni u 
dywizji polskiej. 28 kwietnia 
przemawiając w imieniu ZPP 
przez radio, zapowiedziała utwo­
rzenie na te renach Zwiqzku Ra­
dzieckiego polskrch oddziałów 
wojskowy~h. 

W odpowiedzi na prośbę 
Zwiqzku Patriotów Polskich rząd 
radziecki wyraził zgodę na for­
mowanie na terenie ZSRR pol. 
skiej D-fWizji Piechoty im. T. 
Kościuszki. 8 maja 1943 r. w 
prasie ukazał się następujqcy 
komunikat: 

"Rząd radziecki postanawil 
zadośćuczynić prośbie Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR IW 

sprawie utworzenia na terytorium 
ZSRR polskiej Dywizji im. Ta­
deusza Kościuszki w celu wspól­
nej walki z Armią Czerwoną 
przeciwko najeźdźcom niemiec­
k~~ .. ~ormowanie polskiej dywi­
ZJI }UZ się rozpoczęło". 

Na rejon formowania oddzia­
łów polskich zostały wyznaczone 

obozy wojskowe w okolicach 
miejscowości Sielce nad OkQ, w 
abwodzie riazańskim. Zgodnie l 

decyzją Komitetu Organizacyjne­
go Zpp, stanowisko dowódcy dy­
wizji objąl pIk Z. Berling. 

6 czerwca 1943 r. dywizja Ij­
czyla 6.092 żołnierzy, 15 lipca -
14.380, a 20 lipca już 15.700 
żołnierzy. Rozpoczql się żmudny 
proces zespalania tego zbioro­
wisko ludzi o różnorodnej dro­
dze życiowej, pochodzeniu i po­
glądach w jednolity organizm 
wojskowy, świadomy swych ce­
lów i zdoI n', do wykonania skom­
pliko 'lanych zadań bajowych. 

Pomoc radziecka zapewniła 
pomyślne warunki formowania 
1 Dywizji Piechoty im. T. Koś· 
ciunki. Otrzymala ona nowo­
czesnq br-oń i umundurowonie. 
00 dyspazycji jednostki połskiej 
zostali również skierawoni do­
świadczeni oficerowie radzieccy, 
przeważnie Palacy z pochodze­
nia. Pomoc kadrowa Armii Ra­
dzieckiej była wyjątkowo cenna, 
ponieważ jednq Z głównych 
trudności formowania dywizj i 
stonowil brak odpowiedmej licr­
by polskiej kadry ołicen' :iej i 
podoficerskiej. 

Oto - zamknięte w historycz­
nej p'gulce faktów - dzieje pow­
stania 1 Dywizji Piechoty -
p ierwszej jednostki ludowego 

WP w Zwiqzku Radzieckim. Szla 
do kraju - i stąd do Berlina 
- pad sztandarem ufundowa­
nym przez Związek Patriotów 
Polskich w dniu przysięgi w 
rocznicę grunwaldzkiego zwy· 
cięstwa. Szła drogq chwaly: 
przez lenino, prtyaółek dębJiń­
ski, Warszawę, Wał Pomorski, 
S.e kierki, kanol Hohenzollernów 
- aż do Reichstagu. Dwa lata 
po jej utworzeniu - nad Bra· 
mą Brandenburską lalopotala 
również polsko zwycięsłca cho­
rągiew, 

Z tego samego miejsca, z któ­
rego we wrześniu 1944 r. pa­
trzyli na płonącą Warszawę zdo­
bywcy praskich przyczółków­

spogląda dziś no odbudowaną 

StOfó"Hkę pomn'k Kościuszkowca. 

Właśnie u jego stóp, w kolejne 
rocznice utwarzenia 1 OP, ,. 
maja kombatanci i żołnierze w 
żółtych otokach składają hold 
walczącym w tamte dni . Od 
trzech lat odbywają się tu żoł­

rlierskie spotkania pokoleń. O­
słatnie odbylo się w ub. czwar­
tek. Na g robie pierwszego do­
wódcy kości-uszk~ów - ~. 

Zygmunkl Berlinga no cmenta­
rzu Powqzkowskim złoiona 

wiązaoki kwiatów. 
T. ROLAJt 

Ci. którzU fI4 k oncert nie do­
tarli niech żałujq . bo waTto 
było_ NII;kOT"'ystniej wl/padł 
.. Piek-Up··, ktÓTII czyni stałe 
postępy i jest coraz ba razie; 
inłeNSlSjąCll. Grają muzykę. 
kt6ra "ie "..a'eźy do zbyt lat­
Wi/ch, ale jl'~t świeża, nowator-

Gem.balskiego , GaloTIIJ i wIalnie 
Stnelczy l.a. (.,vio/i n Meetino",. 
Ten ekspeTyment się sprawd~a. 
muzykIl fajna i żl/w iolowo ZCl­

grana. Pewne wątpliwości i nie­
;edno:naczne oceny wl/wolał 
konceTt zespolu "Voo-Voo" WG­
glewskiego, któ rego n ie ds • 
w zasadzie sklasyfikować. . 
ch!lba, że w kategoTlach ek pe­
rymentu poszukiwań stylu lq­
czącego r6żne gatu1\,.i i wpły­
wy. Niezłe bnmienie. orY{linal­
ne pomysł II mlSzllczne, rozblido­
wane instrumentarium i w o­
g6le flie dopTacowan.a warstwa 
słotona. Fatalne teksty. któTe 
cZllsami wywołu;q autentvc!flti 
zgrzyt . Ale muzykę zespołu pu­
IJlicmo3ć ,,wiomy Jazzowej 37" 
i podczas koncertu dzień póź­
niej we "WsJ)(lku" (tL'ystqpił 
,.Voo-Voo" i Z!1igniew Namll­
slowsk; z mlodymi "'_łizykaml) 
przyjęłs z umaniem i ciepło. 

l to tllle o imprezie, która 
d/a kieleckiego ś"'ooowiskll mu.­
zlIczflego ;est ważna i Z1II1CzqCI1. 
która jedn4f; t.I1 tllm roku n~ 
zainteresowała szerszej pulIlicz­
ności. C:vżulI 1UIa kiell'ckim jaz­
zem tej u· josnlł zbierały sił 
chm"ry? 

(;an) 
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Książka Marii Michalczyk .. Diabeł Piątej Kolumny", OPIsuJąca 
działalność hitlerowskiego superagenta na Kielecczyźnie i walkę 
polskiego podziemia w latach okupacji, wywołuje duże zainte­
resowanie i sporo dyskusji. Jedną l nich zorganizowano w kie­
leckim Klubie Nauczyciela, zapraszając autorów książki "Kielce 
w latach okupacji hitlerowskiej 1939 - 1945" Adama Massał· 
skiego i Stanisława Meduckiego oraz uczestników zamachu no 
"diabła piątej kolumny" - Zygmunta Firleya .. Kajtka" i Wła· 
dys/awa Wiewióro "Skazańco". Dużo sola klubowo byla prze­
pelniona ... 

I ednym z glównych nur­
tów przeszlo 3·godzinnej 
dyskusji by la sprawa os-

tatniego i wreszcie udanego za­
machu no .. diabła" Franza WiU­
ka. Polskie podziemie zorgoni­
%owa/o na niego osiem zama­
chów, ole agent gestapo miał 
wyjątkowe szczęście, ponadto 
chodził w kamizelce kuloodpor· 
nej, zawsze z obstawą. Mieszkal 
w Kielcach przy ul. Focho (dzi­
siaj Buczka) w pobliżu budynku 
gestapo i możno go było zgła­
dzić tylko na krótkim odcinku 
ulicy, Wywiad Armii Krajowej 
dowiedział się, iż 17 czerwca 
1944 roku Wittek zostanie prze­
nucony do Hiszpanii. Zapadla 
decyzjo o zlikwidowaniu agenta 
dwa dni wcześniej, 15 czerwca 
1944 roku. 

I A oto jak opisany jest sam 
zamach w książce "Kiel­
ce w latach. okupacji hit­

lerowskiej 1939 - 1945": 

"Całością akcji dowodził "Nu· 
re"", 15 c%erwca zajęto punkt 
obserwacyjny w mieszkaniu p, 
Dąbskiej pny ul. Facha 15, skąd 
miano wyruszyć do okcji, Roz-

ZdjęCie zrobione w Kielcach, przy ul. Klonowej 3 (stały punkt 
kontaktowy między oddziałem "Gryfa" a ,,Arturem" z wywiadu 
AK). Widoczni: ppor. "Nurek" - Kazimierz Smolak i Leokadia 
ChybówDa (ps. "Iskra", "Elka") - łączniczka. 

Te dni wspomina Zygmunt 
Firley .. Kajtek"; 

- Przygotowania do ostatnie­
go już zamachu na Wittka pro­
wadził sztab łudzi. m.in. "Wyr­
wa", "Urban", ,.Artur". Od daw· 
na obserwowana ruchy Wittko 
I wiedziano, w którym miejscu 
nałeży go zlikwidować. Do akcji 
wyznaczono m.in. nas trzech, 
należących do komórki "Etaż" • a 
szefem naszej bojówki był Jan 
Kaleta. Zgodnie z zasadami kon­
spiracji, nie znaliśmy szczegó­
łów przygotowań do zamachu. 
mieliśmy być tylko wykonawca­
mi "'Yroku śmierci. wydanego 
przez dowództwo AK. 

Uczestnicy zamachu na ""iU· 
ka - w kieleckim Klubie Nau· 
ezyciela. Od lewej: ZYfDlunł 
Fidey "Kajtek" i Władysław 
Wiewiór "Skazaniec". 
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pohęto ją o godz. 10.15, kiedy 
Wittek wyszedł z gmachu gesta­
po. ..Kajtek" oddal do niego 
dwie seńe z pistoletu mas%J­
nowego z bliskiej odleglości, a 
"Nurek" dla- pewności wIo dawał 
w Wittka dodatkowo z pistole· 
tu dwa magazynki pocisków. 
"Szarada" blokowal ogniem 
okna budynku gestapo, "Karol" 
%aś wiązał walką Niemców, któ­
rzy znajdowali się na ulier. Pod 
ogniem wycofali się do parku. 
Tam .. Milcz" i "Bąk" powstny· 
moli Niemców strzelających od 
ul. Zamkowej. W czasie \vycofy· 
wania się ciążko ranny w nogę 
zostal "Nurek", o w parku po· 
legI "Szarado". Rany odnieśli 
również "Karol" i "Kajtek" oraz 
.. Milcz", któremu póżniej musia· 
no amputoY/ać nogę. "Milu", 
"Kajtek", "Bąk", "Karol", 
zdolali wydostać się z miasto. 
.. Nurko" zaś ukryto w zaroślach 
parkowych w pobliżu Silnicy. 
Przez przechodnio Jona Tarkę 
dt., on znać Janowi Kicie, człon· 
kowi sieci wywiadu AK, prz, 
którego pomocy przewieziono go 
wieczorem do domu Witkowi· 
CIa przy ul. Szydławskiej 10. 

Niemcy rozwścieczeni zama­
chem dokonanym pod somą sie­
dzibą gestapo gorąC%kowo pe· 
netrowali miasto. Jeden z patro· 
li zatrzymał dorożkarza, który 
przewoził "Nurka". Poddany prze· 
słuchaniu, ze strachu o .Iasne 
iytie, wyznał skąd wraca. tan· 
darmi otoczyli partyzanckq by. 
jówkę. Niemcy wpr~..adzoli do 
walki broń maszynową. Zapas 
amunicji i granatów czIeIech 
broniących się • domu partyzan· 
tów skończył się. DNzgocąca 

przewago niemiecka doprowa­
dziła walkę do tragicznego koń. 
co. Zginęli w niej "Nurek", 
.. Anyst" , "Bialy" i "Sikorka". 

Nieco inaczej opisuje ostat­
nie godziny "Nurka" Maria Mi­
chalczyk w .. Diable Piątej Ko· 
lumny": 

"Pozostawiony przez "Kajtka" 
w parku wśród krzaków som 
zrobił sobie prowizoryczny opa­
trunek i % pr%Jgotowoną do 
strzalu bronią czekał no astat· 
nie starcie z gestapowcami, 
Niemcom, któny przeszukiwali 
cały park i najblizue okol inne 
zakątki ulic i domów, nie prą' 
szło do glowy, . ze któ.ryś z za­
machowców mógł się ukrjwać 
o niecałe slo metrów od miej· 
sca IOmachu • pobliżu ulicy 
Solnej. 

Przez coly dzień cięiko ranny 
.. Nurek" leżał pod drzewem. 
Przed wieczorem pr%Jwołał do 
siebie przechodzącą ulicą Sol· 
ną kobietę i powied%ial jej, ie 
jest ranny i czeka no pomoc. 
Zalatwiło przyjazd dorożki, w 
której przyjechało po "NurkaH 

dwóch partyzantów należących 
do sekcji "Krzemienia". ZawieiIi 
go no melinę, którą byl nie· 
wykończony domek przy ulicy 
Sz,dłowskiej. Czekal tom "" 
nich "Artur", oby wspólnie z 
"Krzemieniem" zdecydować, co 
robić dolej". 

Jak naprawdę zginąl do­
wódca zamachowców~ Na 
ta pytenie odpowiada 

Wladysław Wiewiór .. Skazaniec". 
- Byłem wśród /.udzi ubezpie. 

czających zamachowców. Od 
godziny ósmej czekaliśmy na 
wiadomości w okolicach parku. 
Mijały godziny. Obok nas prze­
chodziło wielu Niemców. ale na 
szczęście nie zatrzymywali się 
przy nas. Dopiero około 10.45 
otrzymaliśmy meldunek, że za· 
mach został pomyślnie wykona· 
ny, że "Szarada" padlad ran, 
a "Nurek" ciężko ranny w ko· 
lano wczołgal się do Sil nicy. 
pod drewniany mostek. Zebra­
liśmy się w domku przy ul. Szy­
dłowskiej, gdzie kapitan ,.Ar­
tur" koza! nam ratować ranne­
go .. Nurka". Byl już wieczór, 
gdy udaliśmy się do parku i 
jakaś kobieta dała nam znać, 
gdzie jest .. Nurek". Znaleźliśmy 
go pokrwawionego i zab/ocone­
go i razem z .. Jankiem" wzię­
liśmy go da dorożki. Jechaliś­
my Solną i do Staszica w kie­
runku Sienkiewicza. Była już po 
20.30. Siedziałem w dorożce o­
bok "Nurka". mialem biały 
płaszcz a pod nim pistolet mo­
szynowy. Wyjeżdżając ze Staszi­
ca wpakowaliśmy się prosto no 
Niemców. Zaczęliśmy udawać pi­
janych. krzyczałem na "Nurka". 
że tak się spił. Niemcy śmiali 
się i przepuścili nas. Szczęśli­
wie dojechaliśmy do domku 
przy ul. Szydłowskiej. Był tam 
już łekarz, który opatrzyl ranę 
"Nurko". Proponowolem. żeby 
ciężko rannego przewieźć no 
Sieje, bo ta melina jest nie­
pewna. Puści liśmy przecież do­
rożkarza. Kapitan "Artur" nie 
zgodził się na to. 
Około 21.30 nagle odezwały 

się strzały. Dwóch naszych lu· 
dzi stojących przyoknie padło 
martwych. Ja przywarłem do 
podłogi i starałem się sięgnqć 
pa karabin maszynowy. Zrozu­
mialem, że byliśmy otoczeni, 
PYzy próbie ucieczki z cłcmu 
zginął trzeci z nas. Kapitano 
,.Artura" już nie było, bo wy­
szedł chwilę przed otokiem 
Niemców. Ja ze stenem w ręłtu 
wyczołgałem się z domu. Otwo­
rzylem ogień do Niemców w 

a ltance i gdy przeskakiwałem 
przez płot. zostałem ranny w 
lewą nogę. Na drutach zastal 
mój płaszcz. Udało mi się prze· 
dostać do Nowego Światu. stąd 
do ogrodu Krzyszkiewicza. potem ; 
przeczołgałem się do ul. Klo· 
nowej, do Zygmunta Gajdy 
"Krzemienia". Tu obmyto mnie 
z błota, o następnego dnia 
wywieziono do łasu. gdzie zo­
perowa-no mi nogę. 

A co się stało z "Nurkiem"? 
Gdy Niemcy okrążyli i zaatako­
wali dom przy ul. Szydlowskiej, 
on zwlókł się z kozetki. złapal 
gamono. angielski granat prze­
ciwpancerny. Gdy do domu we­
szlo trzech Niemców, rzucii oN 

nich gomonem. Wszyscy zginę· 
li._ 

Kim był por ... Nurek"? Po­
chodził z lublina. W ro­
ku 1943 zostal zrzucony 

na teren Kielecczyzny jako "ci­
chociemny". Nazywal się Kazi­
mierz Smolak. Byl rodiotelegra­
fj~tą i mial za zada .1ie obslu­
giwać radiostację AK .. leśny 
Perkun", która miała łączność 
z rzqdem polskim w londynie. 
Za pomocą tej radiostacji wy­
syłano do londynu 60 proc. 
telegramów z Polski (druga ta­
ka radiostacja - "Perkun" -
znójdowoła się w Warszawie). 
"Nurkowi" nie wolno było brać 
bezpośredniego udziału w ak­
cjach zbrojnych, ole wiadomo, 
że uczestniczyi w kilku akcjach 
wbrew temu rozkazowi. Pa­
jego bohaterskiej śmierci łącz-

Na miejscu 
zamachu 

16 maja bie­
Zącego roku u­
czestnicy pa­
miętnego zama­
chu na agenta 
gestapo Franza 
Wittka. doko­
nali wizji lo­
kalnej w Kiel­
eacb n zbiegu 
ulic - Buezka 
Złotej i Solnej 
oraz na teren:e 
parku. W miejs. 
eu tym zama­
Chowcy wyko­
nali 15 czerw­
ea 1944 roku 
wyrok podzie. 
mia na WiUku. 
W wizji lokal­
nej uczestni­
czyli takie au. 
torzy ksiąiki 
"Kielce w la­
tach Okupacji 

hitlerowskiej 
1935-1945" 

ność z londynem zostala .na 
pewien czas przerwana. 

Zdaniem dr. Stanisława Me. 
duckiego. badającego sprawę 
zomachu na Wittka, likwidacja 
cgento 15 czerwca 1944 roku, 
było pospiesznie i źle przygo­
towana. Zamachowcy mieli na 
te tylko dwa dni, a więc za 
molo czasu. Nie zabezpieczo­
no dokladnie drogi odwrotu 
rannych, jakby nie przewidzia­
ne, że mogą być ranni. Dlate­
go tak wielu poleglo. 

Jednym z nielicznych zama· 
chc>wców, którym udało 

się ujść . z życiem. był Zyg. 
munt Firley "Kajtek", który 
bezpośrednio zostrzelił Wittka, 
Wspominał: 

- 15 czerwca 19« roku, to 
był ooskudny dzień. Od rono 
podał deszcz. Dlugo czekaliś. 
my u poni Dobskiej I wreszcie 
po godzinie 10 Wittelt pokazał 
się no ulicy.,. Najbardziej oba. 
wialiśmy się o obstawę w por. 
ku. Chłc>pcy z ubezpieczenia 
byłi wystawieni ~a -cięikq oró­
bę. qo przecież obol nich prze· 
chodzilo wielu Niemców. Mieli 
szczęście. 
Spośród uczestników zamo. 

chu na Wittka ocoloł tokże 
mój-.kolega z bojówki "f toż" -
J. Karaś "Karol", W dwa mie. 
siące po zamachu mial za za. 
danie szukać nowych ludzi dla 
naszej bojówki. 2 sierpnia 1944 
roku kola Jaworzni zatrzymali 
go niespodziewanie żandarmi. 
Zawsze przechodzil tamtędy i 
nigdy w tym miejscu nie legi. 
tymowano. ..Karol" zastrzelił 
wtedy dwóch ża.ndarmów i za. 
cząl uciekać w kierunku BruSI. 
ni. Byl już jakieś 200 metrów 
od lasu, gdy wyszedł no niego 
pluton wojsko. Niemcy skosili 
go z erkaemu. . _ 

Zygmunt Firley zapowie. 
dzial, iż niedługo ukaże 
się jego książka - wspom-

nienia l lot okupacji hitlerow_ 
skiej. Może wtedy dowiemy się 
więcej szczegółów o uczestni. 
kach zamachu no "diabło piq. 
te, k(lłumnY"~ T. W. 

doc:. dr Adam 
Massalski i dr 
Stanisła w Me­
ducki .. 

Z tej kamienicy wyszedJ Wittek na chwilę 
przed zamachem. 

Zypnunt Firley .. Kajt~k" Iw srodku) prowadsJ aJiell Buezka 
a. mieS%kauia.. .. którym ukrYCi byli zamach.wc}'. 

Zdjęcia Al. Piekarsld 
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Jakich następstw oczekują genetycy? 
Niedawno przeprowad~o dokładną analizę poro­

dów u kobiet, które w czasie awarii i bezpośrednio ltO 
niej przebywały w 30-kilometrowej strefie wokół Elek­
trowni Atomowej w Czarnobylu. Wyniki analizy ~ nie 
wykazały żadnych zauważalnych zmian w słanie zdro­
wia kobiet i noworodków, które mogło spowooować pro­
mieniowanie. Jak jednak zwiększyło się ryzyko 
przyszłych pokoleń, gdyż trudno jest uwierzyć w to, że 
tak wielka awaria nie będzie miała wpływu na ludzi 
i środowisko? 

amnożylo się wiele spe-..... 
kulacji na ten temat. 
Wszyscy pamiętamy, na 

przykład ubiegłoroczne sank­
' eje i zakazy na wwóz pro­
duktów rolniczych do krajów 
zachodnich s państw RWPG. 
"Zyczliwa" propaganda prze. 
strzegała pI'"Led jedzeniem 
,,napromieniowanych" artyku. 
łów z krajów wspólnoty soc­
jaJistycznej. 
. Aby wyjaśnić wiele wąt­
pliwości, o rozmowę po­
prosiłem przebywającego w 
Czarnobylu profesora Władi­
mira Szewczenkę. Jest on 
kierownikiem laboratorium 
genetyki ekologicznej Mos­
kiewskiego Instytutu Gene­
tyki Ogólnej AN ZSRR. W po­
łowie maja ubiegłego roku 
stałą filię laboratorium otwar­
to na peryferiach CzarnobYla 
w miejscowym szpitalu. 

- Władimirze Andriejewi­
esu, czy zaskakujący dla 
was był faktyczny materiał. 
otrzymany w efekcie analizy 
następstw awarii w tutejszej 
EA! ' 

- Już w pierwszych dniach 
po awarii i emisji substancji 
radioaktywnych z uszkodzo­
nego 4 bloku, dałem ogólną 
prQgnozę genetycznych nas­
tępstw. Za podstawę posłużyły 
mi otrzymane dane oraz ma­
teriały s Komitetu Naukowe­
go ONZ do Spraw Oddziały­
wanla Promieniowania Atomo­
wego. W ciągu ostatnich pię­
cifu ]at aktywnie uczestniczę w 
pracacll tej międzynarodowej 
organizacji. Jest ona naj bar­
dzid autorytatywnym forum 
uczonych. zajmujących się 
wszelkimi możliwymi źródłami 
promieniowania radioaktyw­
nego na Ziemi i ich biologicz­
nym oddziaływaniem Chcę do­
dać, że żadnych nieoczekiwa­
nych lub jakichś dodatkowych 
nieznanych nam wcześniej as­
pektów genetycznych nas­
tępstw awarii nie wykryto. 

Od ponad 25 lat profesor 
Szewczenko bada różnorodne 
naturalne i stworzone przez 
cZłowieka źródła promieniowa­
ni~ radioaktywnego. Mapa 
promieniowania naturalnego 
na Ziemi jest bard20 zróżni­
cowana. W wielu krajach, na 
przykład na południu Francji, 
stopień promieniowania na­
turalnego jest wielokrotnie 
w.ększy od przeciętnego. W is ­
tocie rzeczy, jest to giganty::z­
ne laboratorium przyrodnicze, 
w którym przez całe dZlesIę· 
ciolecia uczeni poznają oddzia_ 
ływania promieniowania na 
ludzi i przyrodę. 

W pierwszym rzędz~e uczo­
nych interesuje jakie mutacje 
powstają u ludzi, jakie rodzi 
się potomstwo, jak częste są 
u nich choroby nowotworowe 
i czy por<Jnienia mają związek 
z promieniowaniem Takie ba­
dania Od dawna prowadzi się 
nie tylko w "przyrodniczych 
~~ratoriach", ale i w tyeh 
nue]scach gdzie człowiek 
sztucznie spowodował wuost 
pr.oJ?ieniowania. Wśród tych 
rrue]sc znajdują się przede 
WSzystkim Hiroszima i Naga­
saki, na które w 1945 roku A­
mervlcanie znuc:li bomby a­
tomowe. 

Da·wki promieniowania 
i genetyczn-e następstwa 

Pierwsze dowody doty­
czące negatywnych nas­
tępstw zrzucenia bomb 

atomowych pojawiły się na po­
czątku lat 60., kiedy (o 0-

pracowano metodę analizy 
chromosomów człowieka i re­
jestracji mutacji genetycznych. 
Pierwsze oceny dotyczyły cho­
rób nowotworowyeh oraz sta­
nu 7tkowia nowo narodzonych 
dzieci. Bardziej szczegółowe 
badania, na przykład posz­
czególnych genów stały się 
możliwe kilka lat temu. Dzię­
ki temu genetycy opraco­
wali powszechnie przyję­
tą mię<IrLynarodową metodolo­
gię oceny odległych genetycz­
n ych następstw promieniowa­
nia atomowego, przyjętą przez 
KN ONZ ds. OP A. To właś­
nie ona była podstawą ana­
lizy możliwego szkodliwego 
wpływu awarii czarnobylskiej 
na ludzi i środowisko. 

- Obecnie, wykorzystując 
tę metodykę, jesteśmy w sta­
nie z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa określić wchłoniętą 
przez organizm dawkę promie­
niowania - móWi Władimir 
Szewczenko. - Jest to dla nas 
niezwykle ważne. ponieważ 
większość ludzi w 30-kilome­
trowej strefie wokół elektrow­
ni nie posiadało dozymetrów. 
Przy pomocy specjalnej anali­
zY krwi, bardzo dokładnie u­
staliliśmy u prawie 400 osób, 
znajdujących się w · niebez­
piecznej strefie, dawki jaki­
ni nie posiadała dozymetrów. 
Znając je, jesteśmy w stanie 
określić oczekiwany efekt ge­
netyczny u każdego człowie­
ka lub u grupy osób. 

- O czym dokładnie mówil\ 
wyniki aoaliu? 

- Dla mieszkańców Prype. 
ci, dla przykładu , średnia daw­
ka promieniowania do począt­
ku ewakuaCji wynosiła nie 

Centrum Badania 

drugim etapie refor~y 
gospodarczej kładzie su~ 
olbrzymi nacisk na moty-

wacyjną funkcję płac. Postu­
luje się jak największe :zróżni­
cowanie poziomu zarobków, a 
więc płacenie dużo tym, którzy 
rzeczywiście wydajnie pracują 
i malo tym. dla których nie 
starcza motywacji dla lepszej 
pracy. 

W świetle tych zamierzeń cie­
kawie przedstawia się wynik 
badań przeprowadzonych przez 
CBOS dotyczących opinii o wy­
sokości i poziomie zróżnicowa­
nia płac. 

Okazuje się, że mimo dekla­
ratywnego poparcia dla zasad 
II etapu reformy, pracownicy 
są za małym :zróżnicowaniem 
zarobków. Aż trzech spośród 
czterech ankietowanych robotni­
ków, prawie co drugi kierow­
nik uważają, że najlepsze są 
nie większe niż dwukrotne róż_ 
nice w zarobkach. 

Moina przypuszczać, że taka 
postawa jest wynikiem niewia­
ry w sprawiedliwy podział płac 
i niestabilnej dotąd polityki cen. 
Jest to niewątpliwie pora7.ka 
dotYChczasowej polityki placo­
wej i cenowej. 

więcej niż 14 radów (1 rad to 
odpowiednik 1 rentgena). We­
dług danych KN ONZ ds. 
OP A wynika, że napromie­
niowanie rodziców dawką 1· 
radu powoduje chorobę u 22 
dzieci spośród 1 miliona nowo­
rodków. Podkreślę, że oddzia­
ływanie 1 rd na jednego czło­
wieka niemożliwe . jest do 
stwierdrzenia nawet najdokład_ 
niejszymi metodami. Doza ta 
jest tak minimalna, że nie po­
woduje żadnych fizjologicz­
nych czy też bio::hemicmych 
zmian w organizmie, które 
można by zarejestrować zna­
nymi obecnie metodami. Efekt 
jednego rd można prześledzić 
tylko w przypadku przebada­
nia miliona dzieci napromie­
niowanych rodziców. 

Anomalia -
bez promieniowania 

P opr()siłem profesora W . 
Szewczenkę o przy to­
czenie danych dotyczą-

cych spontanicznych anomalii 
genetycznych, które nie zwią­
zane są z promieniowaniem. 
Badania w tym :zakresie pro­
wadzone były w ostatnich la,. 
tach w kilku krajach. Najcen_ 
niejsze są wnioski, do których 
doszli genetycy z USA, Kana­
dy i Węgier. Ci ostatni, dla 
przykładu, przeprowadzili ba­
dania naturalnych anomalii 
genetycznych, spotykanych do 
70 roku życia człowieka. 

- Według minimalnych da­
nych, które otrzymano w ka­
nadyjskiej prowincji Kolum­
bia Brytyjska, posiadającej 
bardz.o sprzyjające warunki e­
kologicme - mówi profesor 
Szewczenko - 10,6 proc. no­
worodków przychodzi na świat 
z jakąś anomalią genetyczną, 
która wyraźnie odbija się na 
życiu i zdo!nQściach do pracy. 
Mówiąc inaczej - 106 tys ięcy 
naturalnych anomalii gene­
tycmych na 1 milion nowo­
rodków. Proszę porównać te­
raz te liczby - 22 i 106.000. 

Na "kończenie naszej ros­
mowY profesor Władimir 
Szewczenko podkreślił, że a­
waria w Czarnobylu nosi lo­
kalny charakter i jakiekol­
wiek spekulacje o rzekomych 
ciężki ch ~ene'YC'Jnych nas­
tępstwacb nie posiadajlł żad­
nych, ale to absolutnie iad­
nych naukowyeb podstaw. 

Opinii 

JURIJ SZPAKOW 
(APN) 

Publicznej ' O 

Znacznie mmeJ dyskusyjną 
sprawą są gaże dyrektorów: nie­
mal połowa robotników i 79 
procent kierowników opowie­
działo się za przynajmniej czte­
rokrotną różnicą między najniż­
szą płacą w przedsiębiorstwie a 
wynagrod7eniem szefa. 

Za małymi róznicami plac 0-

po'.viadaja się najczęściej ko­
biety, robotnicy z wykszlałce-

yz 
niem podstawowym i niskimi 
dochodami. Zachowawczość tych 
właśnie grup płynie z obawy o 
dalszy spadek swoich dochodów 
realnych w warunkach ostrych 
kryteriów oceny II etapu refor­
my. Stąd też słuszna Zdaje 
się konieczność corocznej in­
deksacji dochodów, a więc ich 
urealniania w zależności od po­
ziomu inflacji i . stopnia spadkU 
dochodów realnych. 

Niezmiernie istotna jest opi­
nia ankietowanych na temat: 
za ('O płacić? Z tego fragmentu 

eiDa ~ .. w!e4ai.c, że AIDS &o jeszcze jedna choroba 
weneryeDUlo tyle 'ylke ie nie można jej wyleczyć. Jest 
te ~e cI.ie aprMZcsenie, ponieważ obok stosUD-

Itiw aeksaalDyela isblleje i clru,a elro,. zakaienia, łzn. przez 
WDikanie wir1Isów .. tltanek zdrowe,o człowieka przez na­
russenie ich zakaio~ strzykawką, skalpelem cbirurr;icznym, 
dentystycznymi kleszczami, i,łami akupunktury. przez prze­
toczenie zakażonej krwi. 

w Anl:lli została zakatona osoba opiekująca się Afrvkańcz)' · 
kłem, którel:o choroba zostala w końcu rozpoznana jako AIDS. 
W tym samym kraju matka urodziła dziecko l niedorozwojem 
fizycznym. W trzecim miesiącu życia została mu przetoczon,. 
krew zakażona wirusem, M.imo to matka nie przestała sie opie· 
kować dzieckiem. Przebywała z nim w szpita lu ,...,o "ł.. ~01"t .... 1~, 
Z Jego krwią i ropą, z wszystkimi wydzielinami. Przeciwciała w jej 
krwi, świadczące o zakażeniu, pojawiły się dopiero p~ dwóch 
latacb. 

Normalnie jednak podanie ręki , przebywanie w otocze"liu 
zakażonego . .nawet mieszkanie z nim nie zagraża zdrowiu in­
nych. Nie znaczy to, że nie należy stosować no!"malnyeh 1;-0-1 
ków higieny. Wrogość i strach jaki budzą u nas nie tylko 
pierwsi chorzy na AIDS. ale ich bliscy. jest wiec skutkie"'" 
przede wszystkim niewiedzy, za którą ponoszą odoowiedzial­
nOŚć władze sanitarne. Polska była w tym szczęśliwym DO­
łożeniu , że choroba dotarła do nas później o osiem lat w 
stosunku do pierwszych przypadków. jakie wykryto w Sta-

Nie straszyć AIDS - zapobiegać! 

• • , 
dżu e mu b o 

nach Zjednoczonych. Ten rodzaj "luksusowego" położenia 
należało wykorzystać na upowszechnienie powiększającej się 
ciągle wiedzy o tej chorobie. Tymczasem władze sądziły. że 
Polska znajduje się na wyspie. do której AIDS nie dotrze. 
Jednak dotarł i już zbiera pierwsze żniwo. A Polacy wiedzą. 
że umarł na AIDS Rock Hudson, ale nie wiedzą, że jedyną 
obroną jest zapobieganie. Bo nie ma lekarstwa na AIDS i pew­
nie długo nie będzie . 

POlacy wiedzą, :I;~ jest to cboroba homoseksualis tów i narko­
ma~ów, bo tak dzieje się na Zachodzie. że częsta zmiana partne­
rów bomoseksualnych sprzyja prawdopodobieóstwu zakażenia. 
Ale u nas prawdopodobnie będzie inaczej. Chyba "'tk jak w Afry­
ce, gdzie liczba chorycb kobiet i mężczyzn jest niemal równa. 
Bo u nas nie ma. j a k na Zachodzi~. gett bomoseksualnych. bo 
więcej jest biseksów, w h'Ol i meskicb prostytutek. którzv nor­
malnie woleliby kobiety. ale za dolary nie zważają na pleć part­
nera. 

Polacy traktuJII rodziny zakażonYCh AIDS (właściwie wirusem 
HIV) jak zadLurnionycb, chociaż nie traktują pOdobnie chorycb na 
syfilis. Boją się, że dziecko z rodziny cborego zarazi całą klasę; 
a matka (nb. potem się okaże, że wcaie nie zakażona) cały od­
dział położniczy. Służba zdrowia przvjp.ł" zasadę dobrowolności 
w opiekowaniu się tymi chorymi. Co b~dzi~. Itdv liczba chorycb 
się zwiękSZY (a zwiększy się na pewno) i ni~ hędzle chętnycb do 
opieki? 
Drugą stroną tego ponurego medalu jest działalność prewen­

cyjna służby zdrowia. otóż do 7 kwietnia przetestowano za­
ledwie co dziesiątego dawcę krwi. Część z tych dwudziestu 
kilku osób, u których wykryto AIDS została zakażona prze­
toczoną krwią. Rzad podjał jednak ostatnio decvzie o zakunie 
w II p6lroczu 630 tys. testów. a doraźnie. czyli już teraz. ma 
być kupione pół miliona. Wystarczy więc na przebadanie 
wszystkich krwiodawc6w i zosŁanie jeszcze trochę na testowa­
nip' osób z grup szczególnego ryzyka. 

Testy kupowane są za dolary i stąd cały problem. Resort 
zaoewnia, że i kadl·Y. i aparatura sa nrzygotowane (te same. 
jakie biorą udział w testowaniu wirusowego zapalenia wątrobY 
tVOII B). ale newien ohvwatpl Gdańslr:> I!;dv życzvł sobie 
zbadania krwi na obecność antyciał AIDS został poinformowa­
ny. że najbliższa plac6wka. która może to zrobić. znajdu'e sie 
w Poznaniu. 

Resortowy optymizm okaże sie znacznie zaWVż.onv. ieżeli 
...rzynomnieć na przykład strzykawki jednorazowe~o użytku . 
Na Zachodzie w niekt6rvch kr";,,rl, narkom ani otr7vmuia ;(' 
bezpłatnie. I!d~'ż :r."'!r07.enil' narknfvk;omi ;e"t nienor6wnvwl'l­
nie ni'l.sze niż ATOS. U nas stnvkl'wt'k brak1.l ie nawet nA od-
,hbl"ch 'loworodkowvch. . 
C6Ż wipc ""." oozostaie! W;crn,,4P jednemu. zdrowemu oar­

tOl'row;. A ieśli e-udzolóstwo. t" t .... ll{o 7. nre7e r watvw"mi. któ­
rve-h "t-~C7V . fI-..... n"ibArd .. ipi o'Jtvmistvc7.nvch o"lic7pniach. 
każd .. j parze na dwa razy w rok.1. 

płacach 

badań wynika wniosek. że 
związki między płacą a pracą 
są wciąż jeszcze niezbyt jasne 
i oczywiste. Okazuje się bowiem, 
że co trzeci robotnik uważa, że 
wydajność pracy i jej uciążli­
woŚĆ nie mają żadnego wpływu 
na zarobkL Polowa badanych 
uważa. że nie można więcej za­
robić będąc sumiennym. zdyscy­
plinowanym i wykazując się 
talentami organizatorskimi, Tyle 

"'-'AA'" _ll Y 
samo robotników sądzi. że bez 
znaczenia jest również staż pra­
cy. a w staraniaca o wyższe 
zarobki nie pomagają dobre 
układy z przełożonym L Te wy­
niki śWiadczą jednocześnie, że 
w sprawach płaco~/ye.b pllnuje 
w dalszym ciągu olbrzymia de­
zorientacja, a nowe reguły pła­
cowe nie zdążyły się jeszcze u­
kształtować w świadomości ro­
botników. Należy już teraz 
spróbować odpowiedzieć na py­
tanie, C7y w świetle wyników 
Łych badań możliwa jest relor-

(PAn 

ma systemu płac zgodna z 7a­
łożeniami i intencjami li ela­
pu? Pytanie jest tym bardziej 
zasadne. że dotychczasowe wy­
niki wprowadzania zakładowych 
systemów wynagrodzeń i nowe 
zasady premiowania nie dopro­
wadziły do zamierzanych efek­
tów Brak jest w dalszym cią­
gu większego zróżnicowania do­
chodów. a płacowe kompromisy 
musiały być bliższe zasad:r.ie 
.. każdemu po równo" koszlem 
placenia za iloŚĆ i jakość . 

To wszystko nie naj lepiej pro­
l'okuje efektom n etapu refor­
my gospodarczej . zwla~zc7.a w 
dziedzinie placowej. Co wi~c 
zrobić. aby zamierl enia II eta­
ou udało się zfl'ali 'lOwać i zna­
lazły one poparcie robotników '! 

Jednym z podstawowych wa­
runków jest komplek , owa i ra­
dvkalna reforma ,y!,lemu cko­
nomicznego; druga' ,lrona me­
dalu sa orzecie', cen\·. Stad l C". 

be7 zmiany polityki ceno'.>;c! 
ró\\"nież i o!ace bE;cl ie trudno 
'l.f'e io! mO'W2c . 

iED 
JANUSZ KOCH,\SOn'SKl 

("lnterpreójS") 

NUMER 99 

STRONA 5 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Fobie Do pasuje ... naszych "M" • nIe 

Strach przed myszą 
F obie są formą nerwicy, 

charakteryzującą się cho­
rObliwym wstrętem stra-

chem czy lękiem przed pewny­
mi sytuacjami czy ideami. Laik 
stwierdza, ie fobie posiadają 
w szyscy, mogą one być jedynie 
lepiej lub gorzej zamaskowane, 
mniej lub bardziej dokuczliwe. 
Nie jest istotne, co może stać 
lię obiektem fobii. Wykaz ich 
jest praktycznie niewyc:zerpany: 
wstręt do myszy, lęk przed bu­
rzą, pociągiem, odraza do kożu­
cha na mleku, do niebieskich 
oczu, do cygańskiej muzyki, do 
zamkniętych lub otwartych 
drzwi itp. ]fobie mają kulturo­
wą i socjologiczną genezę: np. 
strach przed wężem czy myszą 
:r.wiązał się z :r.ahamowaniami 
seksualnymi. Wobec fobii argu­
mentlKja logiczna jest bezsilna. 
Tym, którzy czują odrazę do 
dżdżownic wszyscy mogą bez 
trudu wykazać nieszkodliwość 
tych zwierząt. Fobia jest więc 
nie rozumnym, absurdanym lę­
kiem, przed którym próżna 0-
brona ;. którego nie można usu­
nąć tłumaczeniami i morałami. 

Pewnego dnia Monika spos­
trzegła, że nie zniesie dłużej 
jazdy pociągiem. Na samą myśl 
wejścia do wagonu ogarnęła ją 
panika. Dusiła się. Niepotrzeb­
nie próbowała wytłumaczyć so­
bie, że t o idiotyczne i absurdal­
ne odczucie. Wyrzekła się po­
ciągu i zaczęła jeździć autobu­
sem. Po kilku dniach stała się 
rzecz podobna. Gdy tylko sta­
wiała nogę na platformie auto­
b usu oblewała się zimnym po­
tem. Ten lęk towarzyszył jej 
także w windzie i samolocie. 
Pozostał jej w końcu jeden 
środek lokomocj i: własny sa­
mochód, i to tylko gdy za kie­
rownicą siedział mąż. Czy to 
nie wydaje się paradoksalne. 
Fobia rodzi się w momencie 
gdy jesteśmy przygnębieni. gdy 
jestesmy w stanie najmniejszej 
odporności psychicznej. Sama 
w sobie nie oznacza wiele. Każ­
da fobia cokol wiek byłoby jej 
przedmiotem, jest maską, spo­
sobem obrony. Jest przede 
wszystkim zawsze symptomem 
czegoś innego. 

Fobie są bardzo liczne. tak 
liczne. że lekarze wyrzekli się 
wszelkiej ich kwalifikacji. Każ­
de zwierzę, każdy przedmiot i 
każda sytuacja może przekształ­
cić się w fobię. "Nie znoszę 
drożdżowego ciasta". "Odczuwam 
lęk przed grzmotem, kotami". 
Fobiami są ponadto: obsesje. 
manie, zawroty głowy, nieśmia­
łoŚĆ i trema. Fobią jest też czer­
wienienie się bez powodu. 

l orzenie fobii sięgają na 
ogół okresu dzieciństwa . 
Pierwsza trwoga odczuwa-

na jest w wieku 8 miesięcy. 
Naszymi pierwszymi lękami są 
więc: obcy. ciemność , czerń i 
ogromne zwierzę. W drugim 
dzieciilstwie, ok. 5 roku życia 
miejsce dzikiej bestii zajmie 
małe zwierzę domowe. Lew 
ustąpił miejsca myszy. Lecz ta 
mityczna mys·! zatrzyma te sa­
me atrybuty, które posiadał 
straszliwy lew. Będzie nas za­
bijać, pożerać. bc;dzie nas prze­
śladować. Jeśli dziecko posiada 
:r.równoważony temperament 
wytworzy sobie w przyszłości 
własne spojrzenie na rzeczy. 
Ale jeśli jest ono nerwowe. u­
czuciowe, nabł:dzie szeregu od­
ruchów warunkowych. Strach 
przed psem, 7apałkami czy os­
trymi przedmiotami przekształ­
ci się w odruch i stanie się 
fobią· 

Fobie u dorosłefo są dziedzic­
twem strachów dzieciństwa. U 
dorosłej kobiety czy mężczyzny 
f obia uja"'nia się wskutek de­
presji. Dawniejszy, straszny 
%wierz stał się bardzo ma­
łym zwierzęciem: myszą, pa­
jąkiem, dżdżownicą itd. Ale 
zawsze nane!nia nas obrzyd;:e­
niem i posiada charakter odra­
iajll(;Y. 

Fob e przestrzeni, za wrót gło­
wy. ago:·afob:a, klaustrofobia 

m NUMER 99 

STRONA 6 

, występujące najczęściej, mają 
• najbardziej banalne przyczyny. 

stem opętany myślą, że u~rę 
na raka". "Dręczy mnie DleU­
stannie myśl, że nie zdobędę 
męża, że prześladuje mnie nie­
nawiścią jakiś człowiek" itd. 

~Obsesja może bardzo łatwo prze­
rodzić się w nerwicę. Fobie po­
pędu poJ.egają na odczuwaniu 
lęku przed popełnieniem zdro-1:­
nego czynu i to wbrew włas­
nej woli. Ktoś np. przeczytał, 
że w przypływie depresji pew­
na kobieta wrzuciła swoje 
dz:ecko do przepaści. Od tej 
chwili czytelnik sam żyje w 
lęku przed olJ6esyjną myślą, że 
podobny wypadek mógłby się 
przydarzyć jemu samemu. 

Agorafobia jest lękiem, jaki 
odczuwamy znajdując się samot­
nie w miejscu publicznym lub 
na w ielkiej odkrytej -przestrzeni. 
Agorafoba ogarnia szaleństwo 
na myśl o przejściu placu czy 
ulicy. W mieszkaniu nie znot>i 
samotności Odczuwa bez przer­
wy pt>trzehę ochrony. Klaustro­
fob - przeciwnie, nie znosi 
przestrzeni zamkniętej. W zamk­
niętym pOkoju ma wrażenie, że 
się dusi. Klaustrofobia może 
przeobrazić się w formy subtel­
n ie jsze: uNie cierpię spania przy 
:zamkniętych oknach". Te dwa 
rodzaje fobii wyrażają się rów­
n i eż w płaszczyżnie stosunków 
z czasem. Klaustrofob lęka się 
nieustannie, że zabraknie mu 
czasu. Nie zn06i myśli. że ktoś 
może go popchnąć. Agorafob -
przeciwnie, odczuwa potrzebę 
wykorzystania każdej sekundy 
w swo:m życiu. Obaw ia się nie 
wysiłku lecz pustki. Przerzuca 
się niebacznie od jednej czyn­
ności do drugiej - nie odpo­
czywa ani chwili. 

Nasza rzeczywistość może, '­
stotnie stać się tematem fobii. 
Jeszcze do niedawna przerażały 
nas zarazki , grużlica. Dzisiaj 
przeraża nas rak, anarchia itp. 

I
stotą tych wszystkich to­
bii jest przede wszystkim 
strach. Wszyscy nosimy w 

Automobilista fanatyk nie rozsbnie się 
słarym samochodem.~ 

sobie bezwiedne lęki, niepokój 
mniejszy lub większy. Ludzie 
zrównoważeni potraf ią ten 
strach praktycznie opanować. 
Inni nie mogą znieść strachu, 
który wydaje im się zresztą 
tym potworniejszy, im mniej 
skonkretyzowany. Wolą go bez­
wiednie uczynić realnym, two­
rzą Jobie. Fobia posiada kon­
kretny, a więc uspokaja­
jący charakter. Każda fo>­
bia spełnia według Freuda 
rolę strażnky czy instrumentu 
zażegnującego strach. Nie trze­
ba nigdy o tym zapominać, gdy­
by się pragnęło fobIę wytępić. 
Niszcząc ją, znajdz;emy się w 
obliczu straehu nie do znie:;ie­
nia. 

"Swatka" po chińsku 

Według psychiatrów, obydwa 
rodzaje fobii pozostają w ści­
słym związku z wyda!"zeniam 
okresu płodowego. Agorafob był 
tym, którego życie płodowe roz­
wijało się w całkowitym spo­
koju, drugi natomiast był w 
tym okresie w dużym napię­
ciu, wywołanym np. stresami i 
ogromną ilością leków, zażywa­
nych przez matkę. 

Partnerzy na jesień życia 
~China Features dla PA "Jnte-rpress") 

Lekarze wyróżnili ponadto 

p ierwszym miesiącu dziar 
łaln06ci pekińskiego biura 
ma.tlrvmonialn.ego zarejes-

grupę dolegliwości. określar. · 
jako "mini!obie". Do lej gru­
py należą np. wszystkiego r0-
dzaju manie. "Jestem skrupu­
latny. do ostateczności". "Trosz­
czę się chorobliwie o czystość". 
.. Wychodząc z domu, sprawdŁa" 
po wielekroć torbę, czy nie za­
pomniałam kluczy" Do grupy 
"minifobii" należą zabobony. 

Tym, co wywołuje u nas nie­
śmiałość i uczucie tremy - in­
nego rodzaju "minifobie" -
jest świadomość, że jesteśmy 
poddani ocenie :nnych ludzi. 
Spotykamy się równ'eż z trem~ 
zawodową. Np. u wchodząceg:> 
na scenę aktora, u ch:rurj(a , 
trakcie operacji czy wreszc:e 
u kucharza prezentującego SOSY 

Czy należy zatem fobie le­
czyć? Z całą pewnością. Ale nie 
wolno atakować ich od frontu. 
gdyż są one zarówno ciałem ob­
cym, jak i częścią naszej oso­
howości. Są wy t riym ale i t , udne 
do usunięc:a. Nie można nic 
wskórać przeciwko nim metoda­
mi wyrozumowanymi, gdyż fo­
bie są w swej istocie irracjo­
nalne. Wprost przeciwnie. Spo­
sobem, który daje dużo szans 
powodzenia, jest zaprzyjaźnie­
nie s ię z fobiami. 

trowało się 886 osób. Nie byloby 
w tym nic dziwnego, gdyby nie 
farkt że średnia wieku wahała 
się ~liędzy 65 i 70 rl;>kiem ży­
cia. Nowo powstaje bIUro spec­
jalizuje się bowiem w pomocy 
ludziom starym, po&zuku.jq.cym 
pa.rtn.era na jesień życia. 

Coraz więcej sta.rszych Chi­
nek i Cbińczyków decyduje się 
na. skorzystanie z us}ug biura. 
Nawet kobiety tradycyjnie wy~ 
chowane w panującej od wie­
ków zasadzłe "począdna kobieta 
nigdY nie wychodzi drogi rai.!: 
za mąż" próbują znaleźć kogoś, z 
kim mogłyby d20ielić radość i 
tlrudy ostdtnich lat. Pekińska 
placówka pierwotnie pomyślana 
byla jako lokaJna C'ly regional­
ne. Wkrótce oka~ło się jednak, 
że są chętni do skorzystania z 
uslug takie w ilID~h miastach 
cn:ibSkich. Obecnie tworzy się 

Podczas gdy fobia dotyczy sy­
tuacji , zwierząt czy przedmio­
tów, obsesja dotyczy idei. "Je-

Najlepszym jednak lekarstwem 
na lobie są pasjonujące nas za­
jęc:a, absorbujące całkowici e 
czas i uwagę, odwracające nas 
od spraw innych. ~ 

Opr. I. JlOJEK-PANCEWICZ 

Gorący . temat w ZSRR 

O gloszenie zamieszczone pod koniec ub.r. w 
popularnej popołudniówce "W:eczernyj 
Tallin" brzmiało: "Kombinat usługowy 

«Ekspres» kompletuje tabor prywatnych tak­
sówek. Osoby zainteresowane, z własnymi sa­
mochodami, proszone są o SKontaktowanie ~ę 
z ... itd.". N:emalże od razu zgłosiło się 320 tal­
łińczykÓw. Umowę o wykonywan:e usług prze­
wozowych zawarło stu. Pozostali odpadli czy 
to z powodu słabych umiejętności za kierowni­
cą, czy też z innych przyczyn. Ci, którzy prze­
brnęli przez gęste sito eliminacji. otrzymali 
świetlne znaki z napisem ·.,Ekspres" oraz kon­
cesję na prowadzenie indywidualnej działalno­
ści zarobkowej w zawodzie - k ierowca tak­
sówki. 

Eksperyment w Tallinie powiódł si~, a firma 
"Ekspres" całkiem n i~żle prosperuje. Sredni, d0-
datkowy dochód kierowców wynosi 100 rb mie­
sięcznie, zaś przedsiębiorstwo zarabia po 40 rb 
od każdego. W planaeh jest budowa specjał­
nych parkingów dla prywatnych taksówek 0-
raz niewielkich warsztatów naprawczych. Przy­
kład Tallina p:Jdzialał zaraźliwie na posiadaC!:y 
prywatnych samochodów w innych miastach w 
ZSRR. W tych dniach przybędzie taksówek w 
Moskwie. K ijowie, Leningradzie. Rydze itd. 
Warunki ku temu stwarza obowiązująca od l 
maja br. ustawa o indywidualnej działalności 
zawodowej. 

Przygotowaniom do jej wprowadzenia w ży­
cie towarzyszyło wiele emocji. Parę tygodni te­
mu prasę radziecką obiegła wYPGwiedż jedne­
go z taksówkarzy moskiewskich, który twier­
dz ,ł, że jak tylko stanie się to możliwe, wie­
lu jego kolegów natychmiast przesiądzie się na 
prywatne taksówki "I cóż takiego s:ę stanie? -
zapytywał na łamach tygodnika "Ogonio-k" prof. 
Władlen Kriwoszejew z Instytutu Ekonomiki 
Sw:atowego Systemu~ecjalistycznego. - Klien­
ci będą tak samo obsługiwani. Państwo tak 

samo będzie mieć zysk, tyle ze w postaci po­
da tków. Wzrośnie zaś jakość usług". A o to 
właśnie chodz.i . "Sektor prywathy - dodaje 
radziecki ekonomista - powinien zająć si ę za­
spokojeniem tej części popytu na rynku usłu~ 
i dóbr materialnych, którą państwo z jakichś 
powodów zająć się w pełni nie mogło". 

W ZWiązku Radzieckim l iczba zakładów u­
sługowych przekroczyla już 300 tys. W gospo­
darce radz 'eckiej pracuje ok. 84 tys. rzemieślni­
ków i chałupników. Wszystko to jednak za 
mało, popyt na usługi wciąż znacznie prze w Y.i:­
sza podaż. .,W podobnych przypadkach - twier­
dzi Leonid Kostin - p ierwszy zastępca prze­
wodniczącego Państwowego Komitetu ZSRR ds . 
Pracy i Spraw SocjalnYCh - pojaWia się postać 
osławionego (,prywaciarza.. Występując w roli 
nieoficjałnego pracownika USług od dawna da­
wał on przykłady elastycznej. operatywnej, so­
lidnej pracy". DDtychczas czynił to nielegalnic 
często St060jąC spekulacyjne metody zarobko­
wania. 

Ustawa umożliwia godzenie indywidu: 
inicjatywy zawodowej z mteresem społecznym. 
Wymieniono w niej przeszro 30 najbard:l.lej 
rozpowszechnionych rodzajów rzemiosła i usług. 
którymi można się zająć w ramach działalności 
indywidualnej. Władze lokalne uzyskały tei 
prawo uzupełniania tej listy, w zależności od 
zapotrzebowania łudnoścL W dniach poprzedza­
jących wejście w życ:e ustawy, zainteresowa­
n ie tą tormą dz:ałalności było ogromne. We­
dlug szacunków w .. pierwszym rzucie" moie 
ona skusić nawet 2-3 mln osób. Póiniej jednak 
ta lala entuzjazmu najprawdopodolm1ej opad­
lIie. Pozostaną jedynie ci, którzy "potralią Ilię 
%należć" w istniejącym systemie gospodarczym. 
Będą oni przec:e ż pod szczególną spałeczną pre­
sją i kontrolą. 

ANDRZEJ KJlUCZEWSKI 

j.uż arullogiczne biura w &.łIl4!­
haju i Tia.njirWe. 

W czym tkwi tajemnica suk­
cesu pawrwe brudnej do zaak­
ceptowania przez Chińczyków 
inicjatywy? Przede wszyslllWn 
w tym, że ludtre stał"si widzą w 
.,swatce" jedyną seansę na poe:­
namie kogoś interes:J.jącego: chiń­
ska tradycja pra-ktycznie mecz 
biorąc wyklucZd nawiązyw8flie 
nowej znajomości w sposób 
przypadkowy. Osoby starsze :r. 
reguły przebywają w zaciszu do­
mowym., ż~ie towarzyskie w 
rozumieniu europejskim w Chi­
nach nie istnieje. Jednocześnie, 
samolne czy owdowiałe osoby 
po ,,60" przeżywają okres - jak 
się tu mówi - wyżu emocjo­
nalnego - dzieci są już doro>­
słe, wnuki zaczynają chodzić 
do szkoły, obowiązki domowe 
przestają ciążyć. Potrzeba _du­
chowego kohtaktu z blisk~ 
osobę pojawia się tym 1o\'Ył"a,ż­
niej źe domownicy z regu1y nie 
miewai'l 2lbyt wiele c:za5U dla 
samotnej behci czy dzi.ldiGl. 

Wielu klientów przyprowadza­
ją do b iura matrymonialnego 
właśnie ich dzieci; "tyle dla nas 
zrobili, teraz my chcemy coś 
zrobić dla nich". Bywa jednak 
i tak, że synowie czy córki rę­
kami i nogami bronią się przed 
niespodziewaną "zachcianką" 
matki czy ojca. Przyczyny są 
prozaiczne: ewentualny podział 
majątkowy i mieszkaniowy wraz 
z pojawieniem się w domu ko­
goś obcego_o 

Błędem jednak byloby sądzić, 
że klienci chińskich biur ma­
trymonialnych nastawieni są na 
zawarcie nowego związku :r.a 
wszelką cenę i z pierwszą na­
potkaną osobą. Rozsądek przy 
wyborze współmałżonka odgry­
wa nawet większą rolę, aniżeli 
w przypadku osób młodych .. , 
SzczegÓlnie wybredni 54 pano­
wie: "wszystkie pytają tylko o 
wysokość .zarobków czy oszczęd­
ności, o to czy mam rower i 
telewizor"," - żali się jeden :r. 
nich. W większości przypadków 
wcześniej czy później dochcxhi 
jednak do ślubu, przy czym 
ankietow ane pary wpisuJą jako 
powód ,,szczere uczucie i więź 
emocjonalną", pomijajlIc z re­
guły aspekty ekonomiczne przy­
szłego związku. 

Pod względem efektywności 
b iuro dla seniorów wyprzedza 
podobne placówki obsługujące 
młodych. Pary tu skojarzone 
tworzą także znacznie lr".'alsze 
związki 

Mimo iż chińskie biuro dziala 
już od kilkunastu miesięcy, jest 
tu Radal tłoczno: miesięczni( 
odwiedza je tu ponad 200 star­
szych samotnych osób 

LUO GUOLlANG 
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Mecz tygodnia 

Niepoprawni 
Nic takiego się ni e dzieje, o czym byśmy nie wiedzieli: w 

Wyśei~u Pokoju puewaga kolarzy NRD od pierwszego etapu 
nie podlega d yskusji. Kibi ce nie poddali się jednak euforii tele­
wizy jnych sprawozdawców, zachłystujących się zaprogramowa­
nymi zwyeięstwamf zaprogramowanego Ludwiga czy Raaba. 
Dopiero, kiedy kolarze wjechali w strome góry, zaczął się 
prawdziwy wyścig. I chociaż nasi reprezentanci są słabsi od 
mistrza świata .uwe Amplera, także od drużyny radzieckiej, 
to jak dawnymi laty kibice emocjonują się przed telewizora­
mi. Bo to, co widać na ekranie - je t kawałkiem prawdziwe­
go sportu, w którym wygrywa nie cwaniak, nie " woziwoda", 
a le naprawdę najlepszy. 

S
ądzę, że należy się kibi­
com kilka ciepłych słów 
na dowód, że nie wszYs.t-

ko jeszcze we współczesnym 
sporcie jest sko' -ercjalizo­
wane, ukartowane, ustalone 
zawczasu. 

Często nam, Polakom, sta­
wia się za·rzut, że interesują 

nas tylko sukcesy biało-czer­

w onych, w związku z tym z 
góry na straty należałoby spi­
sać imprezę, w kitórej nasi re­
pcezentan~i z miejsca skazani 
byliby na porażkę. Ponoć 
gdyby przyznano nam organi­
zację - nawet me::z finałowy 
o Klubowy Puchar Europy, z 
ooz'a,łem dwóch zarganicznych 
zespołów piłkarskich nie zgro­
madziłby na trybunach stadio­
nu w Warszawie CZy Chorzo­
wie kompletu publiczności. 

Jestem ;nnego zdania. Zaś­
wiadcza o tym choćby prze­
bieg tegorocznego Wyścigu Po­
koju. Wygląda bowiem na to, 
że naprawdę wszyscy kibicują 
Amplerowi i to chyba skute::z­
nie i niż publiczność w NRD. 
U nas nie do pomyślenia była­
by sytuacja, jak na etapie do 
Gery, kiedy samotnie ucieka­
~cego kolarza dopada peleton 
na 10-15 metrów (!) przed me­
tą, a zasłużone ZWyc:ęstwo od· 
bierają śmiałkowi najbliżsi 
koledzy. W Polsce korzystają­
cy z cudzego trudu Ludwig z 
Raabem zo.;taliby najsłuszniej 
wygwizdani! . 

ibice 
dz.enie. K ibic idealiz.u'je sobie 
obraz tej sportowej potyczki. 
Nie zauważa, iż był to mecz 
wyjątkOWO marniutki, właści­
wie bez,rnyślny z obu stron, a 
osiem goli strzelono tylko dla­
tego, że futboliści Polski i Wę­
g ier zapomn'eli o swoich pod­
slawowy,::h obowiąz.kach w 
czasie 90 minut gry. 

U nas ciągle są jeszcze w 
cenie (i bardzo dobrze!) gesty 
heroiczne. 

O laf Ludwi~:I ynem Stefanem. CAF - ADN - telefot. 

:Miliony • na orCie 
W r oku 1969 - pierwszym "pełnym" tenisa "open" - t ylko 

jednemu Rod_i L averowi udało się przekroczyć 100 tys. dol .. -
rów wy;ra.nycn nagród. W 19H ,,stutysięczników" było już U, 
w 1978 - 32, w 1982 - 53, 1986 - "tylko" 52. Przyoywa ri,w­
niei t enisowych milionerów: już 16 zawodniczek i aż 53 Z<lwod­
ników przekroczyło tę - da wniej - granicę marzeń, coraz bar­
dziej dzisiaj powszechną. Kolejni milionerzy na horyzoncie; uslu­
ka.nie pierwszego miliona, a po tym następnych, trwa nieporów­
nanie krócej niż dawniej. Można powiedzie ć, że "m~iczn~ gra­
nicę", którą dawniej stallOwiło 100 tys. dolarów rocznie, ter ... 
określa ... milion. 

J 
€fili pójdzie się jeszcze da­
lej, coraz więcej zawodni ­
ków podąży tropem Borga, 

który tak chciał grać coraz 
mniej, że w ogóle przestał! Za­
ra.biając aż tyle gwiazdorzy 
tracą smak turniejowego wspól­
zawodnictwa i chęć sprawdze­
nia się w największych impre­
zach. W swoim najlepszym o­
kresie wygrywałem roczn ie 
120-130 tys. - mówi znany z 
tenisowej długowieczności Ken 
Rosewall. - Dzisiaj zawodniCY 
mojej klasy zarabiają tyle na 
miesiąc! Zalew nagród p~ze­
kroczył wszystkie proporcje . 
Zatracono radość gry, zawodn i­
cy znajdują się pod dużym stre­
sem finansowym, wykłócają o 
każda piłkę, znając cenę kaz­
dej w dolru:ach_. 

Wychodząc na kort do gry i 
późnie j strzelając w s,eb:c pił­
kami, mistrzowie oczywIścle n .c 
przeliczają: "Jak wygram, to 
dosta.nę sto tysięcy; jak prze­
gram, tylko połowę"! Oni nie, 
za to ich menażerowie! Idzie 
n ie tylko o prestiż i przywile­
je sportowe wynikające z przy­
należności do ścisłego "topu", 
ale także o kontr kty reklamo­
we, a więc o wielkie pienią­
dze. 

Dlaczego Boris Becker gra z 
zegarkiem na ręku? - przecież 
to czysty nonsens i dodatkowe 
obciążenie ! Nie takie to jednari: 
pewne, co do tego nonsensu, 
jeśU się zną wysokość roczne­
go ryczałtu wynegocjowanego 
dla Bor:sa (i również, w pro­
centowym udziale. dla siebie) 
przez obrotnego impresaria 10-
na Tiriaca ... Gdyby istniała wy­
twórnia kul u nóg i zapragn<;­
la zrobić swo.m wyrobom re­
klamę. Tir,ac Z3 okra~lą sum­
kę przywiązałby podo;>icczne­
mu łańcuch! 

Dżentelmani, co prawda, n ie 
rozmawiają o pienią<lzach, któ­
re - jak powszechnie wia<lo­
mo - szczęścia nie dają ... tym, 
którzy ich nie posiadają! Zaj­
rzyjmy jednak mistrzom rak ie­
ty do kieszeni , reby się prze­
konać. jak wielka for»a leży 
teraz na korcie. Oto czołówka 

.. rekinów finansowych" w ług 
n .. gród i bonusów zainkasowa­
nych w oficjalnych turn:e j'l.(:h 
i za cykl Grand Prix, bez po­
kazówek, mini turniejów o ma­
ksinagrody i innych chałtur, a 
także bez wpływów (bajoń­
skich!) z tytułu kontraktów re­
klamowych. Są to nagrody 
brutto, od których tenisiści pła­
cą podatki, sami również po­
krywając koszty podróży, ho­
teli, utrzymania. 

Dziesiąlka ten isistów, którzy 
zarobili na korcie najwięceoi, 
wyglądała na początek roku 
1986 następująco: l) McEnroe-
8.946.686 (od roku 1976). 2) 
Lendl - 8.200.592 (od 1977), 3) 
Connors - 6.81;;.348 (od 1972), 
4) Vilas - 5.063.347 (od 1:172, 
pow iada.ją. że polowę prze­
chwyci! Tiriac!), 5) Borg 
3.607.111 (od 1973 do 83), 6) Wi­
lander 3.25·1.263 (od 1981), 
7) Gottfried - 2.781.187 (od 
1972 do 83), 8) ~rulaitis-
2.76·U28 (od 1974), 9) Sz.mid -
2.633.6.H (od 1976), 10) Wojciech 
Fibak 2.62.3.128 (od 197-1, nigdy 
nie był sportowo w światowej 
.. 10", za to (inansowo tak). 

W 1986 r. Ivan Lendl dorów­
n3ł _ Tartinie NavraLllovej i 
również przekroczył 10 mili()­
nów. dorzucając 1.987.537 do­
larów. Drugi był w 1986 r0-

ku Becker - 1.434 .32~. 3) Ed­
berg - 1.008.906, 4) Nyslroem 
82.3.242. 5) Wilander - 649.6.32, 
6) Gomez - 584.015. 7) Noah 
- 571.015, 9) Forget 4'<16.820, 
9) Jarryd - 438.03ti, 10) Lecon­
te - 437.422 dol. 

Kob:ety ugrały do końca 1985 
roku następujace sum.': l) Na­
vrat ilova - 9.886.4.4, 2) Ever t 
- 6362.163. 3) Mandlikova -
2.226.036, 4) Turnbull- 2.197.6.22, 
;;) Shri\"er - 2.106.584. 6) King 

1.965.412. 7) Austin 
1.908.715 8) Wade - 1.534.918.. 
9) Goolagong - 1 ,399.431, 10) 
Jaeger - 1.373.215. Setna na 
tej liście Lucia Romanov z3lin­
kasowała 118.369 zielonych pa­
p ;erków. 

Bez rozgłosu i faruarona<iy 
polska reprezentacja piłkarska 
pczygotowywala się do - już 
naprawdę ostatniego - meczu 
"o wszystko" w eliminaCjach 
mistrzostw Europy z Wę­
grami. Tym razem trener La­
:zarek nie zapowiadał przyjem­
nej niespodzianki; nie zapew­
niał także o doskonałym wy­
trenowaniu swoich orłów. Ja­
ki jest polski zespół, każdy wi­
dz.i! A przecież mecz w Buda­
peszcie, jak tyle razy WC1lCŚ­
niej w przeszłOści (kiedy nasi 
piłkarze walczYli o prymat na 
świecie), wyludnił ulice i nie­
poprawni kibice po raz kolej­
IłY uwierzyli, że cuda się zda­
rzają. więc reprezentacja to 
trudne spotkanie-, na przekór 
zdrowemu rozsądkowi. wygra. 

Carilewis W coraz lepszej formie 

Eskalacj i na.gród końca nie 
widać. W 75 tegorocznych tur­
niejach cykłu Gra.nd Prix roz­
dzielonych zostanie pomięd-z;r 
teni :stów 26.1 miliona dolarów. 
Dla porównania: w 1980 roku 
odbyło się 91 turniejów GP 
(czyli o 16 więcej), jednak pll­
h nagród była o 10 milioDÓw 
mniejsza... (Zb.D.) 

C ~da się nie zdarzają 
l zespół Łazarka mecz 
O wszystko przegrał. Ale. 

po raz pierwSZT w tych 
rozgrywkach kible nie ma 
pretensji. Kibic się cie-
SZY. że wreszcie Polacy 
patr ill strzela6 gole z gry, z 
akcji. 'Że" raT: ł dNgi vr tym 
~ obeJmowali prowa-

Na zdjęcia: . &ak. zmęcsony 
b7ł na mecie ·1X etalnl zwy­
cięzca "czasów ki" lider - Uwe 
AmpIer, 

Znakomity amery.kań ki 
sportowiec Carl Lewis zys­
kuje coraz wyższą formę. 

Dziesięć miesięcy po swoim 0-
statnim starcie w skoku w dal 
25-1etni czarnoskóry zawodnik 
popisał się całą serią doskona­
łyCh skoków - 8,64 m. 8.66 m. 
8,63 m, 8,77 m. 8,66 m. Co praw­
da w większości przypadków 
sprzyjał mu wiatr ale sukces 
jest godny odnotowania jeśli 
się zważy, że Carl Lewis skacze 
tak ledwie w siedem miesięcy 
po skomp!kowanej operacji ko­
lana. Jego największy rywal. 
halowy mistrz świata Larry 
Myricks zajął w czasie zawodów 
w Wa1nut (Kalifornia) dnlgie 
miejsce z wynikiem 8,37 m. 

Widzowie. a było ich "tylko 
16.500 zgotowali czterokrotnemu. 
zwycięzcy olimpijskiemu z Los 
Angelelt serdeczną owac1ę. W 
rozmowie :r: dziennikarzami Carl 
Lewia powiedział, że tę dobrą 
formę zawdzięcza intensywne­
mu treningowf według włame­
go ukladtr.: Trenowal W" O'l!Sie 

zimowych miesięcy. Zawodnik 
w.ci~ż myśli o urzeczywistnieniu 
swego wielkiego marzenia - u­
stanowienia rekordu świata vi 
skoku w dal Rekord len. mimo 
upływu już (niezbyt częsta we 
współczesnym sporcie rzecz) łat 
dziewiętnastu! - wciąż naleźy 
do wspaniałego rodaka Carla 
Lewisa, Boba Beamona. Beamon 
ustanowił ten rekord w czasie 
Igrzysk Olimpijskich 117 Meksy­
ku w roku 1968. Do tej pory 
sportowi fachOWCY i lekarze 
zastanawiają się w jakiej mie­
rze na wynik (dokładnie 8,00 
m) wpłynęło wysokogórskie po­
łożenie stolicy Meksyku. 

Carl Lewis nie ukrywa, że o 
pobiciu tego rekordu marz)' już 
od. chwili, kiedy po raz pierw­
szy stanął na roWieeu. Chociaż 
pI'Z}'znaje, uwierzył we własne 
siły dopiero przed pięciu laty. 
Mimo operacji kolana. jest te-
1'3Z wielkim. optymistą. Twier­
dzi, że może jest.cze w tym co­
ku pobije rekord Beamona. 

l Księgi Guinnessa '81 
Mik~l PalDlquist ze S2.wecjl 

pobił 6 kw~tnia 1986 J:.. w Goe­
tehor~1l rekord w lIodbijamu 
piłki. Odbijał j n n stop gl_ 
w~, nogami i słGpami prus 14 
godsia j 14 minut. On t'lik. 
jeM relr.Ol'dllisła 'wia.ła ... 
Hdówlr.owani4l", W 1!84 rekw 
odbijał piłkę ct-JI bes pnel''­
wy pnes ł,5 godwy, Z kole{ 
Bu~ar Rad_IaY Nikol.... poa­
bijał piłkę słoPll pnes % ~ 
thiay 57 minwł- ł l sekllDi'T. 
pneehobJle w ł,-m. esaeie wra 
s ~ lIlyst.. 1'l kilometr .. 
SM metrów. llIk Mli __ .... 
bił piłkę 13.1J.. raay. 
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Podróże bez de~z 

na urodę 
CAF - Polfoto 

K
iedyś wyczytałem u 
Johna Gunthera w "A­
fryce od wewnątrz" na-

Higiena oczu 

stępujący passus: "Jeszcze da­
lej na południe jest Sfax, któ­
re powieściopisarz brytyjski 
Ronald FirbaDk uważał za 
najpiękniejsze miasto Da świe­
cie". I oto znalazłem się w 
tym tunezyjskim mieście. Po­
wietrze suche, słońce stoi w 
zenicie, ja zaś rozglądam się u­
ważnie, szukam owego . pięk­
na. Oglądam architekturę 
budynki żółte, pyłami pustyni 
przybrudzone, ułożone "pu­
dełkowato". Wzdłuż ulicy ka­
wiarnie, jedna za drugą: peł­
no Arabów sączących kawę· 
Na ulicy też tłumy, lecz nie­
wiele k,Pbiet (chyba one tylko 
pracują!). Te, które się prze­
chadzają, niebrzydkie, z pię-

T X / .kład codziennych z .. bie­
f' f' g6w pie/ęgnacyinllch wcho-

dzi wieczoTem kąpiel, ma­
_ż lW4TZJ/ połączony z wldepa­
"iem kTef7lu, natłuszczenie dło­
tli, Wll.Zczolkow4nie wlosów. 
1'''2:1/ tllch TutJl7lÓWllch czynno­
kiach 1Iie pamiętamy zwykle 
• oczach, kt6re są tok samo no­
,..żone fta brud i dym ;ak sk6-
"a tUIGTZI/. Co więcej. zmUS2Cl­
_ .ą 40 calodZ'iennej wlltęŻO 

_i PToCll , zmęczone i wTażliwe 
przJ/ kontakcie nawet z ft4jde­
łikCltnie;szym mydlem - re4-
.,..k pieczeniem i pcleniem. Jak 
wiłC mut oczJ/? Najlepiej robić 
te tli zmiękczone; tDodzie. WJ/­
"'TC~J/ zonurzJIĆ twarz pod wo­a.., otworzuć powieki by oplu­
leać gałki oczne. Już po chwili 
KZtl .tanq się jasne i zdrOWI!. 
CZlI_§Ć tę skutecznie moŻftt1 
tal/konać poslvgu;qc się spec;al­
"J/m kielis~kiem włamie do plu­
k.nia oczu, który możne 1'Iabllć 
.. optece. 

Kqpiele oczne wska : ane sq 
uczt'u6lnie dla oób któr ych 
prACa. tryb źlIcia narażają Ul 

specjalny spos6b narząd wzro­
ku. DotYCZlI' łe zar6wno os6b 
prac";ących w szkodliwlICh wa­
Ttłf\kach (duże : apl/l enie. d raż­
niące oparli. nieko r:lIs tńe wa­
runki acmosf er yczne) ;ak rów­
nież tlIch, których oczy p1"1e2 
dłuOi czas zmuszone są do wy­
czerpującej pracll (czytanie . pi­
S6nre). Poprzez u~tawiczne nad­
tverę,źanie oczy tr4cq natural­
"ił blask, mają czerwone ob­
wódki zaczynają boI et. Cierpi 
na tum nie tylko galka OC21'\a 
puchnq również powieki Oczy 
.~jq się podkrążone. pOjawiają 
~ wypukle woreczki ł::owe. a 
to ilad za tym b61e- głowy. 
Proszki przeciwb610we i kro­
pelki przynoszą kr6tkotrwały 
eJekt. Nasze oczy nie dadzą się 
długo oszukiwat Be?wzglętf"ie 

domagają się odpoczynku, łago­
dzących komp7'esów, odprężenia. 
Znakomitum lekantwem jest 
długi spacer na świeżym po­
wietrzu, gdzie wzrok odpOCZII­
WC w otoczeniu zieleni. Jeili 
ten ŚTodek radykalnie nie po­
może należll spr6bować wzmac­
niających kompresótD. NadlJ;ą 
się na nie woreczki z herbaty 
ekspresowe; lub waciki z kwasu 
bornego. Łagodząco działają 
rótonież 2ioła: rumianek, roz­
-JIfI, swieilik. Kitka minut 
relaksu z chłodnymi kompresa­
mi M powiekach ł w całkowi­
tlIm spokOju doskonale dd4la 
na nerwII. PT2U regularnym sto­
sowaniu tego zlJbiegu znikojq 
uporczywe neTwowe drganiG 
powiek, będące prZlfC2Yflq pow­
stawania przedwczesnuch "ka­
rZI/ch łapek". Ale zdecudowanie 
naj!epSlum ' 2Gbiegiem pielęgna­
Cl/jnllm' dla oczu jest oczyHcza­
nie. PamiętajmIl o tJ/m - czę­
ki zlJmiennych brak. 

IWONA KOŁODZIEJ 

tami umalowanymi na ma-
hoń, w sukienkach europej-
skich, . bez czarczafów. Arabo­
wie także .po europejsku, ale 
sporo sfakijczyków w strojach 
arabskich: szarawarach, fe-
zach, trepach, galabi-
jach. Dochodzę do naj-
większej i najpiękniejszej 
ulicy miasta - Avenue Habib 
Bourguiba. Majestatyczne, ja­
skrawo świecące zielonymi 
liśćmi palmy daktylowe, coraz 
więcej zieleni, parki i ogro­
dy, ludzie z konewkami (jak 
się później przekonałem, oni 
podlewają każdy skrawek 
trawy wodą) "1'ła skrzyżowa­
niu wyrasta pomnik prezyden­
ta Bourguiby. 
. Medina - stara arabska 

dzielnica, etoczona wysokim 
murem obronnym, wąziutkie, 
(na jedna dwie osoby uliczki. 
niektóre to ścieki , wszędzie 

prawdzie do pełni sezonu jPszcze daleko, ale w Trójm ieście 
już są or«"ni~owl .. '-e a trakcvjne ,mprezy śc!ą.gaj~ce ~urystów. 
Ostatnio w hali "Olivia" zorganizowano kilkugodzinny show-

-m3ł'aton. Zaprezentowano widzom pokaz modnego strzyż~nia, 
modelowania i farbowania włosów z udziałem fra.ncusk ich. włos­
skich i polskich mistrzów grzebienia. 

Kobie-ty podziwiały faehowe umiejętności wY'konywania trudnej 
sztuki makijażu. korzystały z bezpłatnych I)Or"d związanych z urG­
dą. zadlwycały się biżuterią .. Jablonexu" I "Jubilera". ogladały 
módne ubrania i tOl'ebki. aparaty elektf'OIliczne do trwalej on­
dulacji. kosmetyki i marzyły o tym, żeby starczyło pien;edz:v na 
kupno tego wszystkiego. 
Największym zainteresowan iem cieszył się pokaz mody. Pokaz 

"Zywych Zucnali" przygotowała Spółdzielnia "Format" w 8npocie. 
Kto nie interesował si(: modą. mógł pasjonować sie zawodami mo­
de~. pływa jących i balonów Podczas imprezy zebrano oooad pół 
IJl.Il1ona złotych na renowację fontanny Neptuna oraz na fundusz 
Gloria ~ictis. Jeszcze 'A'ięcej takich imprez, a odnowimy w kraju 
wszystkIe zabytki klasy światowej. (as) 

sklepiki, stragany, ciągnące 
się dołem, wyżej mieszkania. 
Wszyscy coś sprzedają: jeden 
parę obuwia, drugi ma tego 
cały sklep. Towary są wysta­
wiane na zewnątrz, kupcy też 
przebywają na ulicy. Złodziei 
się raczej nie boją, uważnie 
baczą na towar i przechod­
niów. 

Tun .. :t,ia. W 4lrodu 11& tare. 
CAF - Camera PrHa 

Kupić można wszystko: ta-
lerze z mosiądzu, trepy z 
wielbłądziej skóry, wisiorki, 
pierścionki (samo złoto, sreb­
ra nie uświadczysz), perfumy, 
tusze do rzęs, przyprawy ko­
rzenne, lody, ciastka, mi-:so 
baranie ,kasety magnetofo­
nowe. komiksy ... 

Nagle w szum i gwar mediny 
wdarł · się ostry zawodzący 
glos muezzina, przerywając 
powyższe rozmyŚlania. Była 

godzina 12. Czas modlitwy. 
Wchodzę do meczetu, z wiel­
ką trudnością, przed progiem 
sterty trepów, zostawiam san­
dały i kolebię się na klęczkach 
w rytm modlitewnych zawo­
dzeń . 

Samoobsłuoa W kościele .. 
W sż~~dzkiej ,minie Kram­

fors mieJscowy pastor zmienił 
obowiązująey powszechnie ry­
tuał Wieczeny Pańskiej. 
Miast. jak do~cl, cloustneco roz­
dzielania opłatka li Itlelieha, 
wprowadził - II uwaei na &roi­
hę rozprzestrzeniama się AIDS 
- sameobsłu&ę. Crlenkowie ie-
1:0 ,miny ewaneelickiej amuae­
ni .ostali po prostu ·d. obsłqi­
wania się Ciałem Pańskim 
łasnoręcsn.le. 

Koniec modłów - jak wyjść 
z mediny'? Toż istny labirynt! 

Wreszcie udaje mi się zna­
leźć wyjście z mediny. Dzięki 
Chaplinowi! Na jednym ze 
sklepików z tandetnymi pa­
miątkami "robił" za mały 
szyldzik, zapamiętałem i trafi­
łem wreszcie do właściwej 
bramy wychodzącej wprost na 
ulicę. 

Odpoczywam w kawiarni, 
popijając "cieniutkie" piwo tu­
nezyjskie "geltia" (tylko dla 
giaurów) i spoglądam na niebo. 
Słońce zachodzi. horyzont mie­
ni się szaroniebiesko, jest c0-
raz ciemniej, a raczej ,,grana­
towiej" i coraz chłodniej. 
Miasto powoli milknie, układa 
się do _ snu. Najpiękniejsze 
miasto świata - Sfax. 

G. SASIN 

plotki ... 

Tej aktocki nie trzeba nikO- . 
mu przedstawiać. Polscy 
widzowie doskonale znają 

Meryl Streep choćby z dw.ócb­
głośnych filmów - . .• Spra-wa 
Kramerów" i "Kochaaica Fr •• h 
euza". Dorobek aktonlli struJ) 
jest o wiele bogatszy. de nite 
wszyst.kie m.."y . . jak choćby 
"Wybór Zofii" czy .. Pożegnan~ 
z Afryką" (ten pokazano · na 
.• Konfrontacjach'!). do DM. do-

, tal'ły . 
O jej życiou prywa.t.Dym wia­

domo tyle. że prowadzi DOCInał­
ny dom i nie ma ambieji ekstra­
waganckich gwiazd. Mało też. 
słyszy sie o jej roma.nsach Me­
ryl Strup woli raczej lII»kój 
wokół swej osoby niż nadmiar, 
szumu. 

Wiadomo już. iż Meryl stceep 
ma zam~ wystąpić w Związku 
Radzieckim. Niezmocdowany 
Nikite Micbałkow. który do 
swego filmu o Aleksandrze Gri­
bojedowie zapraszał już i Jacka 
Nicholsona i Marcello Mastro­
ianniego. tym razem postaJlO­
wił. że jego ekr'lllizacja noweli 
Antoniego Czechowa pl .. Tina" 
nie może obejść sie bez rudo­
włosej piękności zza oceanu. Mi­
chałkow twierdzL że Stceep ma 
w sobie eoś niepowtarzalnego. 
jakiś specyficzny wdzięk. urok i 
tajemniczość. a takich atrybu­
tów potrzeba jegO bohatere. 

Podobno Mery) Streep, przed 
nawiązaniell) rozmów o konkret­
nych terminach zdjeć, oczekiwa­
M zaproszenia na zdjęcia 'lX'ób­
ne. co jest natureJne. bo Di~y 

Unikatowe dzieło zakonników z Niepokalanowa 

iepokaIanów, niedaleko 
Warszawy, znany jest 
głównie z tego, że działa 

den z nich, brat Wawrzyniec 
Podwapiński, podjął pracę u 
zegarmistrza na Polesiu. Wte­
dy nie zdawał sobie jeszcze 
sprawy, że zegary i zegarmi­
strzostwo staną się jego życio­
wą pasją. Pa powrocie do 

Itrza" oraz ,,Materiałoznaw­
stwo zegarmistrzowskie i 
~~ści zamienne" ukazały się 
JUZ w 1948 roku. W tym A­
mym roku do współpracy pn}'-
"Zegarmistrzostwie" ~y-
stąpił brat Bernard Bartnik. 

" 
. 
I am~""'"'''''2f'''' ideo 

Nowa rozrywka Francuzów 
(Korespondencja z ~aryża). 

«:esaru 
AsS&u­

scen krę­
Paryżu 
słynnej 

CAF - AP 

nie wiadomo. jak ak­
wyjdz~e" w kosti.wnie, 

-I"'"",."'J roH ł w nowym oto-
Michałkow nie za­

iadnych prób. był 
od dawna. 

StreeJ) ,nie chcia­
z wywiadów zwie­

DlI temat wlamych wy- / 
o pracy z wybitnym re­

reiyserela Ludzie któ­
... iII.'·.nb'"7" mają. twi .... rdzą, że 

nade wnystko 111-. ~"',ln,ość artystycZIUI, a teJIQ 
nie bra­

filmy .. NiedokonclO-
-".~,~ •• ," czy .. N"~-

.... ;: ..... ..;" wywołały sporo 
...u._lv~:h daleko pou 

Ponadto Nikita 
!111m jest wYbitnyDl 

l)Otrafi decenić talerrl 

Wszystko zaczęlo się od 
progrcamu telewizyjnego 
"Sexy folies", nadawane-

go no kanale drugim francus­
kiej telewizji. Były to wywiady no 
dyskretne tematy, takie jak cho­
ciażby problem "pierwszej no­
cy", striptizy, reportaże o modzie 
no kobiecq bieliznę itp. Całość 
utrzymano było w tonacji wese­
łej zabawy, nie majqcej .. ic 
wspól nego z pornografiq. 

listy, które napływały do te­
lewizji po każdej emisji, będqce 
świadectwem powodzenia pro­
gramu, podsunęły pomysł utwo­
rzenia klubów wymiany kaset 
wideo z podobnymi filmami krę­
conymi przez amatorów w d0-
mu. I tok powstała sieć klubów 
dzialajqcych jak dotąd w Pa­
ryżu, Lyonie I Marsylii, których 
ononimowi członkowie Z<I .pła­
tą 400 franków otrzymują ze­
staw najlepszych fiłmów. Mogą 
również przysyłoć flłmy zrobione 
przez siebie. To nowo "praktyko 
kulturalno" miało swoje począt­
ki 2-3 lata temu. 

Wraz ze wzrostem popularno­
ści wideo, których liczbę ocenia 
się w Francji RO 3 mln, rode 
takie zainteresowanie kluboml. 
Mojq one jednak ~ż przeciw­
ników.. Niektórzy ' sqchq, ie ta 
nowo moda eretyczno, kt6ra za­
czyna ogomioć Froncję, jest 

"Dwóje" dyskotekowe 
Wła.ze oiwi"owe J[antollu CCIll­

.y) postanowiły - ... no_. • 
wynlJd aallcuala '- aakasał 
W"y.tku. st1J'eDtolB t aCSJl}om 
nk6ł iredDidł wsto. •• Cya __ 
Sek. Decy.J( cę azasa'Jdaj:t Ilata­
snofamym spadldem .re4niej .­
eellY, a zwl_nesa wcllll oJtIliia­
J,cym się pe:domem ullaA .omo­
wych. Eksperymentem kallto:6-
sldm zalDteresowały się J1lł pe­
'ohno Illel<tóre "'e JIlla.ta I 
kraje. 

odchudzająca a la Kennedy 
ulubionych kanapek i słodkich potraw, sena~ 

który przeszedł na. dietę z serka o~cze!t0' strac,ił 
postaruł się o 10 lat. Tak przynaJm.mej ocema 

odchudzającej ostatniego z klanu Kennedych pcasa 
W kuluarach Kongresu snuje się natomiast domysły, 
nadwagi przez demokra.Łycznego ~natora z Ma&­

nie oznacza czasem zmiany je/eO decyzji co do l!i~ 
'IV wyborach prezydeoelticb 1988 roku Przypomina IDę 
w rodzinie Kennedvch kuracje odcbudzajace Z81Wsze 
start kolejnego z Kennedycb w wyborach - już to 

h, }uż prezydenckich. 

jest przejrzysCle 
any, zaopatrzony w 

'ę, przypisy, niezbęd­
. dze. Autorzy czet­
~eżąco ze ws-zystkich 
się światowych źr6-

rzyli dzieło wYi<ltko-

(PAl) 

ków starycb i nowych zega­
rów~ Napisana jest' z dużą 
kulturą pisarską, zaopatrzona 
w wiele cytatów z literatury 
pięknej I faktów z historii ze­
garów. Sprawia to, że czyta 
się ją z prawdziwą przyjem­
nością· 

mało chlubnym świadectwem 
skłonności ekshibicjonistycznych. 

W obyczajowości francuskiej 
ta nowa zabawa erotyczna wy­
piera cieszqce się coraz mniej­
szym zainteresowaniem kina 
porno. Należy jq raczej trak­
tować z przymrużeniem oko. 
Tym bardziej że powodzenie za­
równo "Sexy folies", jak i sa­
mych klubów leży w tradycji li­
bertyńskich zainteresowań Fran­
cuzów, I jok każda modo l cza­
sem przeminie. 

JOANNA BOCZKOWSKA (PAl' 

Więcej dzieci._ 
Chiilski horoskop. którym kie­

ruje si.ę duża liczba mieszkań­
ełrw Singapuru, wskazuje, .. 
dzieci wodzone w lata-:h rządzo­
nych makiem Zajaca I1lQją wje­
łe pozytywnych cech: są przyjaz­
ne, ~io.we i posłuszne. W 
sprawie tej wypowiedział się na­
wet premier Singapuru - Lee 
KDan Yew, któ!'y zalecił mło­
d)'UI malionkom jak najw.i~j 
dz.Ił!ci .. tym okre6ie. PO'Przed­
Aie 1Me bed~ DOCl wpływem 
_lPU TygrySa Wyka«;ują. rzeko­
mo. negatywue cechy: dzieci SIl 
.g~esywlle, buntownicze. egoh~­
tycme. W minionych latach, .. 
~ .. i4Izku z powyŻszym. zanołowa­
!lO , spedek urodzin w Singapu­
rze. 

Mia Fan.w 

tam klasztor zakonu francisz­
kanów założony w latach mię­
dzywojennych przez M. Kolbe­
go. Nie wszyscy natomiast wie­
dzą, że w klasztorze tym pow­
stało dzieło, które wśr6d fa­
chowców budzi podziw i zain­
teresowanie. Mowa o unikato­
wej pracy pt. "Zegarmistrzo­
stwo", której autorami są dwaj 
zakonnicy franciszkanie % 

.-------------------------------------------------~--~--------------, 

Brat Wawrzyniec Podwa­
piński - który przez wiele 
lat sam zajmował si-: naprawą 
zegarów, publikował artyku­
ły, wygłaszał odczyty w st0-
warzyszeniu Inżynierów i Me­
chaników oraz w środowiskach 
rzemieślniczych. brał udział w 
pracach Polskiego Komitetu 
Normalizacji. Miar l Jakości. 
uczestniczył w różnych kon­
gresach w kraju i za granicą 
- został uhonorowany m.a 
złotą honorową odznaką SlMP, 
złotą Syrenką warszawskiej 
Izby Rzemieślniczej i honoro­
wą odznaką rzemiosla. Obu za­
kwmik6w Rada Państwa 0d­
znaczyła zrotymi krzyiami za­
sługi 

T 
sceno mogła wyj~ .poe! a jego pióra, ale jej 8utO,.­
ką jest samo życie. W 

TOli ałÓWflej 51-let1li Woodll 
Allen. W dal szuch: jego bula 
JM'zyjaci6łka - Di4na Kaet01ł 
(41 lat) i obecna przyjaciółka, 
TótoiemicG Di4ny - .IIic FII,.­
row. Temat sztuki: dTam4f mi­
łoki, nienowtki i zazdrokl 
M~jsce aJu!ji - studio A..~O'Tia 
w NOW1lm JOTku. 

ED NUMER 99 

Niepokalanowa 

Barwna historia życia auto­
rów tego monumentalnego 

z 
e 

e 
dzieła, braci Wawrzyńca A- Niepokalanowa kształcił in- 4O-1etnia praca zakonników 
leksandra Podwapińskiego Dych zakonnikÓw w zegarmi- zaowocowala WIikatowym., nie 
(:an.. w 1983 roku) i Bernarda strzowskim rzemioślt; a z in- tylko w Polsce, XI-tomowym 
Stanisława Bartnika, jak i ich spiracji ojca Maksymiliana ('tom XlI jest w przygotowa­
pracy, sama W' sobie może Kolbego, którego przez pewien niu) dziełem, którego war­
stanowić temat na niejedną in- czas był sekretarzem, zaczął teŚĆ trudno )est przecenit. ma-
łeresującą książkę. Kiedy W' pisać ,,zegarmistrzostwo". nowi ono bowiem jedyną w-
Wt roku wybuchła wojna i swoim rodzaju ~cyklopedię 
zakonnicy % Niepokalanowa Pierwsze dwa tomy: ,,msto- wiedzy o zegarmistrzostwie i 

zej nteraturze t~ch­
!Jest ~ praca przezna­
łówme dla wąskiej 
ób uczących się łub 
ącycb ~ę zegar­

ą, ale materiały w 
arie lIT równej mierze 
wać mogą bistory­
ry materialnej, lU­

w sztuki, jak i miłośni-
KllYSTYNA ł'JlĄCKOWIAK 

(KAR) 

F4bulG.: WoodU Alleft k'!'ęa 
",ł4łaie swój WOWtl film. M .. 
F&TT01D ZS,.zuea lWO;emu amc1l­
towi, że Hieustannie kTqiU w0-
kół DianII, swojej 'libII spławie­
Rej fowaTzlfszki itlem i poste­
ROwiG się zemkiŁ Jednakie taie 
ll4 Woodllm, lecz "" Dia"ie._ 
JIi4 dUDlIta bufelkę kaIifO'Ttłi;.. 
.kiego " MaTdO'lina1l4" (TOCztła 
Im) i nuea niq w głowę ~ 
tDClki. Ta padc zbTocZ0ft4 JcT~ 
_ podłogę. Następuje przy1ntl-
l'OtD1I pTzenD& "" planie; od­
łto6rcZ'fl'łł gl6t.tmej Toli jest ". 
dYSJlOflOwana. 

Kto 2ft4 Wood!l Allena, ł_ 
tDie, że eoi takiego, bard.z. 

STRO A 8-9 musieli opuścić klasztor, je- ria, nauka i praca zegarroi- zegarach. Wydawnictwo ' 110 
~.L-__ ~ __ ~~~ __ ~ __ ~ __ ~ __ ~ ______ ~------~------------~ w2b~aca jego talent._ 

rzerazen' pocztowcy, rzyczqc, rozstępowal i się przed ~im pc· 
wol i. W Ich oczach malowoła S ' ę nledoWlerZaf1le, o no p:>ronl:>­
nych twa rzach pokazała się krew. 

Christian Boiguy kręcił młynko 000 rękam i, bijąc ich kolbomi 
pistoletów na chybił trafił, w ncts, w usto, w czoło. 

Kiedy usunęli mu się z drogi, wpodł w przejście, któ re sob ie uto· 
rował. Tymczasem pocztowcy z drugIej grupy, ci którzy otac ,~~, 
ie9<I przyjaciół, stanęli i odwrócili się. WytrzeszczylI oczy z prle,..,)· 
żenia, widząc Christiana Boiguy bi egnącego w ;ch strOf1e Ch r s· 
tian z wściekłą miną mierzył l obu pistoletów w ich brzuchy. 

- WonI - wrzasnął znów. - Wynochc! 
Józef Oi Puglia Iareagował pierwszy. Wyjąl sLybko pistolet • n­

czął nim wymochiwać. 
- Wszyscy do środka I - wrzasnqł. 
Wskozoł lufq pistoletu drzwi stojąceg.o kilko metrów dolej bJ­

dynku, w którym mieścił s i ę mogazyn poczty. 
łks r Georges Zymaniak wzięli z niego przykł<ld . Jak zo dothę­

ciem czorodziejskiej różdżki w jednej chw'1i w ich rękorh znoklz/y 
się pistolety. 

Ib zapa"lował już nad sytuacją· 
_ Christian. do tyłu I - rozkazał. - WprowoOź ich do środku! 
W tym momencie. Christian Baiguy zrozumiał, j~kie zrobił qlup-

stwo. Zatrzymoł się ., biegu l I'Uszyl no chodnik. 
Było już j.ednolr za pÓŹf1O. 
Pocztowcy, krzycząc, rozbiegli się po cołym plo-cu. Chps!'on NI­

dział ich niebieskie kurtki tu i tam wśród przechodnió w, klórzy 10-

trzymywoli s i ę zdziwieni i 'wypytywoli, rozgłqdojąc S i ę dokola. 
Jakoś tcksówka ruszyło pospiesznie. uwożqc jednego z poczto.­

ców, Christian Baiguy widzicl przez szybę jego wykrzywiona bó l .. m, 
IGkrwawloną twarz I wydało mu s i ę, że tomtern z niego szydz'. 
Choć wiedział, ie popełnia błąd. nie mógł i~'lak powstrzymać. 

wybuchu gniewu: odruchowo podn iósł rękę l pistoletem strzel I, 
mierzqc w głowę pocztowca. Nie trofi ł go, Iyli!o tylno szybo lo;'· 
sówki pękło l trzoslriem NaprzeciW niego. no chodn iku, pr/echod._ 
nie kładli ,;ę na zjem', krzycZQc z przerażenio. 

- Stój I OszolałeH - krzyknął do 'liego Ilrs . 
Christion Baiguy roześmioł się szyderczo. 
- Mamy im ustqp'ć~ 
- Chodź I - rozleazał sucho l!es i pociągnol g.o w stronc budyn-

ku. 
Musimy szybko dzioloć - myślał łks ." biegu 
Trzebo zm ienić plony. Teraz już nie możno zomie-f\ ' ć . ie'1iedry 

wydostać si-: z dworca I uciec furgonetką . 
Coś mu przyszło no myśl. Czemu nie mieliby ws' qść do poc ' ąg'j ? 

Mogliby skorzystoć z przywileju eksterytor~lności. rozc!ognielego 'lO 

wagon zorezerwowany dlo dyplomatów z Ameryk; Połudn.owc j. A 
później wyskoczyłiby w biegu, z workami p:en edzy. led v oociaq 
zwolni dajeżdżając do Jakiejś stacji, już po odjeźdZIe pociagu z 
Paryża . To było do zrobienia. 

Spojrzał na zegarek. 
Trzynasto człerdześci jeden. 
Jeszcze fiedem minut. 
Ci dyplomaci pewnie się niecierpliwiq, czekajqc na nich w 

swoim wagonie! 

* * Co za dzień! 
To tword~1e I - wściekoł się Le GuennE'C. K'm oni byli? Nie 

noleżeli do żadnej bandy znonej w Paryżu . 
Więcf Przyjechal, z Lyonu, z Marsylii, l Nice' ? A może to 

Szkopy. jak sugerował Charle<lux? To prawda. że o:>d ia~'e"Qś CZf'JS'1 

Szkopy chętnIe pracowały 1'0 granicq. W każdym raz ie to byt· 
lepsi spryciarze' 

N' ezły był ten pomysł z robotem I 
A ten facet. któły rozerwał s i ę granatami? Skqd oni go wy­

trzasneli ? 
Byli "a świecie ludzie, gotowi poświ ęciĆ życ ie dlo dobro SP'" 

wy. No przykład Palestyńczycy. Ale nigdy 'l ie słySzał <: locec e . 
który by popełni ł samobój~ tylko PO to, żeby jeoc-. kumple 
mogli spoko jnie cieszyć się łupem r popełnIonej lrrod?ic Żv . 

Coś takiego! 
Do czego zmIerza ten świ at! . 
Wia<lomość, jokq dosłał przez radiotelefon, wydala mu S'" -

biecu jqca. Na ulicy du Hovre, nap rreciw dNor(,Q SO ,.,'-L",7:,re 
policja miejsko znalazło szarego "peugeuta 404" . b ,,,d" .. q o 
umodzonq karosena. Miał l dzies i ęć lot i był ba rdzo p~dcbn... ., 
tego, którym uciekli bandyci po strzel<ln inle P'ly m('l~-:'" N·')t,,,· 
-Dame. 

Naturalnie, różnił S I ę od tamtego numerom ·('iesn·.~ vjn,.""" 
3376 VZ 75 zomiast 2924 SUW 93. To bylo jedr.ak b'?? ':'1"'<:'''''' (J 

No siedzeniach były ślady krwi. $wieiej krw:' To 19ad~olc S'" 
raportem, który mu przekazano: strzelcy wyborow; 7ob,l, dwó:: 
bondytów YI czasie strzełan ~ny przy mcśc:e NoŁre -Dome. 

ZOlOZ po otrzymaniu tej wiodomości kozol skierov,/oĆ ~all1oc!'ó~ 
na ulicę du Havre. Jechał wraz I Soltykiem, Charleauxcm i I(mel 
mormem, którzy czekali ty"'o no okczję żeby s:ę z',"! "b I,'c''''''ć 

SeT1Kl ntowi notom'ast Le Guennec polecił ZDJqć się OpC;!-l"'''' err. 
skaleczeń. 

Le Guennec pogrqiył się w myślach. Sk,erowoł P<>flu'Y wlmk "O 
swego k:-erowcę, który włośnie skręcał przed dW0rcen:' Se,nt:! rmrc 
W kiet'Il'l1ru ulicy du Hovre. przemykając się zręczn-e rr. eol" ;0· 
mochodami no tym zawsze zatłoczonym slrrzYŻO','J<In ~u. p lo, .. ?,I- .)1 

włośnie pod budyrnciem dworca, gdy nogI.> iol<o~ tr '~ó'Nko ::>"1"'­
Jechało w -ozpędzie skrzyiowo-nie pod czerNonym śWlotłe,n P')­

trqcl)o kh wóz. 
9ą) http://sbc.wbp.kielce.pl



Od ~ do 7 czerwca w Kielcach 001 

w orr;anizowanym przez redakcję ,.Eeha Dnia", OPRF i Filmo­

tekę Polską przeglądzie przygodowych filmów dla dzieci i młodzicży 

(1-:;. VL w radomskim kinie "Odeon" i 3-7, VI. w kieleckim ki­

nie "Robotnik") obejrzymy pięć niezwykle atrakcyjnych filmów, 

które od Jat są już nieobecne na polskich ekranach, \V obrazach 

tych grało wielu znanych i popularnYCh aktorów. Przedstawimy 

ich bliżej, 

W jednym z filmów opar­
tych na powieści Ju­
liusza Verne'a zobaczy­

my w rolach gJównych pa­
rę gwiazd światowego for­
matu. Shirley MacLaine (m', 
1934) jako dziecko marzyła o 'ka-

Shirley MacLaine 

rierze tancerki i aktorki musi.­
calowej. P ierwszy publiczny wy­
stęp miała w wieku czterech 
lat, jako nastolatka tańezyła w 
ze.spolach amatorskich, Po stu­
diach wyjechala do Nowego 
Jorku, gdzie brała udział w kil­
Iw przedstawieniach na Btoad­
wayu jako chórzystka. W roku 
1954, dublując chorą gwiazdę, 
zwróciła na siebie uwagę pro­
ducenta filmowego Hala WalIi­
sa_ który podpisał z nią kon­
trakt. W roku 1955 zadebiuto­
waJa w filmie Alfreda Hi·tchcoc­
ka .. Klopoty z Harrym". Potem 
grala m.in. w takich znanych u 
nas filmach, jak "W 80 dni do­
Gkoła świata", "Jeden przeciw 
wszystkim", .. Jak zl:fobyć męża". 
Od roku 1960 od premiery 
.. Garsoniery" i .. Can-cana" 
jest międzynarodową gwiazdą 
Pamiętamy ją z takich obrazów, 
jak "Gejsza", "Dwoje na hUŚ­
ta.wce", .. Pięciu mężów pani Li­
zy", .. Siedem razy kobieta", 
"Słodka Charity", "Wystarczy 
być", "Czułe słówka". 

KINO 

latosnv 
asz drugi po Si.enkiewłczu 
laureat literackiej Nagrody 
Nobla przez dłllgie lata 

traktowany był jak szaeowny 
klasyk, którego twórczość reani­
mowana jest jedynie w szkołach, 

Już w latach trzydziestych, w 
kiJ.ka lat po śmierci Władysb­
wa Reymonta, jegO dzieła nie 
wzbudzały żadnych emocji, 
a publiczność literacka mia­
ła zupełnie innych idoli, U­
twory Reymonta - naiwybit­
niejszego obok Stefana ~om­
skiego POwieściopis;wza poL*i.e­
go neoromantyzmu poszły 

szybko w zapomnienie i tylko 
naiwię-ksze jego dzieło ("Chł~ 
pi") żyło nadał w lekturach 
szkolnych. c:zy~e przecr; nast~ 
ne pokolenia. 

I zapewne stan taki trwałby 
jeszcze długo, ~yby nie sztuka 
f Umowa. W roku 1973 ~yser ' 
Jan Rybkowski starannie awi­
zował serial telewizyinT ~ChłO-­
pi", który spotkał się z nadspo...·· 
dz.' wanie eie'Dłvm pnyjeciem.. l 
dużym zailnt.PrellOwaniem- wi-~ 

10 

fi.lmie z naszego przeglą­
du była partnerką słynne­
go Davida Nivena (1909-

1983), angielskiego aktora, który 
początkowo byt dziennikarzem. 
W roku 1935 debiutował w Hol­
lywood w filmie Howarda 
Hawksa, Sła"'~ przyniosła mu 
zcealizowana w roku 1945 w 
Anglii .. Sprawa życia i śmierci", 
Za rolę w filmie .. Przyosob­
n yeh stolikach" otrzymał Oscara. 
Przez długie lata specja-lizował 
się w rolach angielskich gentle­
manów, oficerów i arystokratów, 
W Polsce widzieliśmy "O w wie­
lu filmach, m.in. "W 80 dni do­
okoła świata", .. Wita; smutku". 

pantera", .. Mózg", 
.,Król. dama. walet", ,.Ucieczka 
na Atenę". "Fragmenty jego auto­
biografii. ?,yły drukowane w 
"PrzekrOJU . 

W innym filmie według PO­
wieści Juliusza Verne'a zo­
baczymy jednego z naj­

słynniejszych p iosenkarzy i akto­
rów XX w'eku. Maurice Che-

Mauriee CheY:>.lier 

me ianl i 
dz,Ów. Okazało się, że pocrornie 
nudna i slar"świecka ' lekt.ura 
mocZe zatęmić żydem i znGWU 
wzbudzić zaciekawienie milio­
nów Połaków (podobnie stało się 
niedawno z "Nad Niemnem" E­
lizy Orzeszkowej). W dwa lata 
później Andrzej Wajda w dosko­
nałym a-rŁvstycznie kształcie u­
dowodnił, że twórczość Reym.oo.­
ta zosŁała niesłusznie i niespra­
wiedli.w!e zapomniana, że jego 
utwory zasługują na Wyjśeie po.­
za kanon ~bowi.ązkowei ~tur.Y 
szkolnej. ,.ziemia obiecana". je­
den z na.j1epszych polskich fil­
mów w historii kina, zrobiła 
światową fu('orę. pn:ypomniala 
polskiego laureata Nagrody No­
bla, a ta.kże przywróciła vinte­
resowanie jego twórczością 
wŚl'Ód szerokich rzesz czytel­
ników, Dzisiaj, gdy powieść ta 
ukazuje się na półkach księ­
garskich, natychmiast jest ku­
powana jak największy best­
seller. 

Odkrywanie Reymont& dA 
sztuk:i filmowej je.szae si~ aie 
zakończyło. Oto ~any re:iyser 
lelewi.zyjny Serq SdwierlJala 
przeniósł na ekran d'Wie wcześ.­
niejsze powieśei wielkiego l'isa­
rza - ~KDmedi.ac-tkę.. l .. Per­
menty". Na kh podstawłle uea.­
Uzowal cłriew1>eeioo4c:t 1c.w.. __ 

do 5 w Radomiu 

valier (1888-1972) byi u.rod'Zi­
wym paryżaninem. Poczatkowo 
chwytał sIę rozmaitych prac, w 
bardzo młodym wieku wystę­
pował w kawiarniach i music­
-hallach. Od polowy 'lat dwu­
dziestych był czołowym amba-
sadorem paryskiej piosenki, 
splewając niezliczone mod-
ne przeboje, W filmie de­
biutował jeszcze w roku 1911, 
prawdziwą kariere filmową roz­
poczał w roku 1929 w Stanach 
Zjednoczonych. Slawę przynios­
ły mu komedie muzyczne Ernsta 
Lubitcha - "Parada miłości" 
(1930) i .. Wesoła wdówka" (1934). 
Przed wojną gu } też w filmach 
francuskich i angielskich. Z je­
go powojennych obrazów wi­
dzieliśmy na naszych ekranach 
m.in. ..Milczenie jest złotem", 
,.Miałem siedem córek", "Mi­
łość po południu". "Gigi", "Can­
-can" ... Dzieci kapitana Granta". 
Niemal do końca swoich dni 
występował na estradach Pary­
ża i Nowego Jorku. 

Jedlla z największych 
gwiazd światowego kina 
jest obecnie Harrison Ford. 

(ur, 1942). Stud iował aktorstwo 
na Uniwersytecie Wisconsin i w 
roku 1963 założył własny zespół 
teatralny. Po spektaklu "John 
Brown's Body" podpisał sied­
mioletni kontrakt filmowy z 
w}'ltwórnią "Columbia", w której 
debi·utowal w połowie lat sześć­
dziesiatych. Spora popularność 
przyniosły mu początkowo wys­
tępy w serialach - .. Dodge Ci­
ty", .. Komisarz Ironside", "The 
Virginians". Ale prawdziwą sła­
wę zdobył dopiero w drugiej PO­
łGwie lat siedemdziesiat~h jako 
gwiazdor filmów Lucasa i Spiel­
berga, które na całym świecie 
b ily rekGrdy popularności. WySiO­
k i, wysportowany, choć nieco 
"leniwy" w zaehowaniu Harri­
son Ford jest idolem młodzieży, 
Widzieliśmy ~o m.in, w taki<:h 
filmach, jak .. Nie ma to, jak we 
dwoje" (w TV), "Rozmowa". 
"Gwiezdne wojny", "Komandosi 
z Nawarony", .. Czas Apokalipsy" 
"lInperium kontratakuje" ... Pow­
rót Jedi", .. Poszukiwacze zagi­
nionej arki", .,Indiana Jones". 
W naszym przegladzig zobaczy­
mv go w pierwszym filmie, któ­
ry przyniósł mu zawrotną popu­
larność i był największym sUk­
cesem kasowym w historii kina. 

r ial telewizyjny oraz - głównie 
wedlug tej p ierwszej powieści -
film kinowy .. Komediantka". Se­
rial czeka na razie na swoją e­
misję, ale można spodziewać sil', 
iż będzie dobrze przyjęty przez 
miliony telewidzów, Przewidy­
wania te opieram na dotychcza­
sowych doświadczeniach reiyse­
ra, który w telewizji odnosił 
sukcesy takimi swoimi filmami, 
jak .. Niedziela pewnego małżeń­
stwa w mieście przemysłOWym 
średniej wielkości", .. Wesołych 
świat" czy serial .. Najdlui.sz.a 
woina nowoczesnej Em-opy". Na­
tomiast w kinie Jerzy Sztwierl­
ni.a jeszcze się nie sprawdził, a 
jego .. Grzech Antoniego Grudy" 
z roku 1975 poniósł komplelną 
klęskę artystyczną i frekwencyj­
ną, 

Niestety. również jego kinowa 
"Ko.mediantka" wedru.g Reymon­
ta jest dziełem nieudanym, Tak 
to zazwyczaj bywa, gay chce się 
upiec dwie pieczenie przy jed­
nym Ogni.u (serial i film rea.li.2D­
wano równocześnie). Bohaterką 
filmu {Reymont na.pisał swoją 
powieść w roku 1896, po włas­
nych doświadczeniack w wę­
drownej trupie a~iej) jest 
młoda, inteligentna kobieta, 
zbuntowana pnz.eci.wko konwe­
nansom i jał<łWGŚCI mieszaail­
&kiego życia w prowincjonalnJm 
miasteczku... N'I«O egzaltowana 
w 9Wo;ej pasji do sztuki: t.eatn,l:­
ne.i. oPlISLe%8 po kłótni c ojcem. 
dom rodzinny i rozpoayna 0 -
nerę- W tnsoie teatralnej kł~ 
biąceJ aię od lntI:yg ł ~ 
jó.w o juko. Dzie:vra:rne fascy .... 
Rtde jedoak ten tiarwuy iwła,.. 

J
ego partnerami w tym 
obrazie była para młodziut­
kich wówczas aktorów. 

-Carri~ Fishu 'ur. 1956) to córka 

Carrie Fisher 

tek lelnich teatrzyków e>gródko­
w ych, ludzi niezwykłych, ma­
n iaków i dziwaków, 

Pokazano ten światek z końca 
XIX wieku z dbałośc ią o szcze­
góły, scenografię, kost&uIny . Ale 
bład nie do naprawienia tkwił 
w samym scenariuszu Sztwiert­
ni, w dalece niedoskonałej dra­
matucg i,i opowieści. Bunt boha­
terki jest zbyt nagły i mało U'~ 
zumiałv (co ma być rozbudowa­
ne dopieI'o w serialu). a później 
jej historia wlecze się niepraw­
doPGdobnie długo bez większ:reh 
dramatycznych sp:..ć i zwrotów. 

popuiarnei ~ed la.ty aktorki 
Debme Reynołds ( .. Deszczowa 
piosenka") i piGSenkarza Edd ie 
Fishera. W wieku dwunastu lat 
zadebiutowała w programacn 
telewizyjnych u boku matki. W 
roku 1973 PO raz pierwszy Wy&­
tapiła na Broadwayu.. Po sukce­
sie w "Shampoo" półtora roku 
studiowała w IGndyńskiej Cen.­
tral School ot Speech and Dra­
ma. Po powrocie do Los Ange10s 
zetknęła się z Georgem Luca­
sem. który powierzył jej rolę 
księżniczki Leili w .,Gwiezdnycn 
wojnach", Ponadto widzieliśmy 
ja w "Imper;um kontratakuje", 
.. Powrocie Jedi" i "Bluęs Brot­
hers". O cztery lata starszy od 
niej :&fark Hamill kształcił s ic 
Japonii, gdzie jego ojciec peln 
służbę wojEkową w marynane 

Debiutował w telewizji, 
sobie uznanie w progr 
rozrywkowych i filmach. 
łomem w jego karierze byla 
główna rola Luke Skywalkera 
w •. Gwiezdnych wojnach" (1977). 
Tę rolę dzielnego chłopca. n ;e­
ustraszonego w walce z przed­
lttawidelami Imperium Zła.. 
powtarzał następnie w .. Impe­
rium kontratakuje" i "Powrocie 
Jedi". 

Ponadto w naszym przeJ!la­
d zie spotkamy się z tak 
znanymi aktorami. jak 

Alain Delon, StanIey B:oJu'r, 
OUavia Piccolo, Alee Guinness, 
Peter Cushin&", Hayley Mills, 
Geor&"e Sanders, Antonio Cifa­
rjello i inni. Dostarczą nam oni 
wielu emocji, wrażeń i wzruszeń. 

Maleńkie intrygi nie mogą oży­
wić nudnej, prO'Wadzonej w mo­
notonnym tempie akcji. Dopiero 
w ostatnich fragmentach fi.lmU 
zaczyna się coś dziać, ale to sta~ 
nowczo za mało. I niewiele mo­
gli pomóc Sllująey sie przez 314 
akcji znani aktorzy - Małgorza­
ta Pienyóskll, Beata Tyszkje­
wicz, Manena Trybała, ~yss­
t.f Kowalewski, Wł c1yslaJV gr 
walski, Byon' ław Pawlik, Mie­
nyslaw Voit, Grażyna Szapolo1f­
ska. Koowencla telewizyjnellO 
serialll z.nO""'U nie wala egząDl'i­
nu w kinie. 

TADEUSZ WI1\CI' 

Katarsyu. Pi&1U'a 1 llaqona1a Picayiisb • til.mie ,.Ko~ 
aJ.utka ... 
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Pod szczęśliwą gwiazdą 
Od 24.d,o 30 maja 1987 :roanl. 

Za ten mmihoroskop nie bierzemy iadnej odpowiedzialności. ,. 
dzieło astrologów. Moiemy jedynie powiedzieć - chceci.. lo pn .. 
czytajcie. 

KOZlOROUC ( .... :taJn.-al.) 
Licz się z tym. że w pracy xowod_j wyMOga.... wobec: Ciebie popfZec2lto 

ZOI"toni-e .IROanie podwyisxono. Plzyjmij to z sotysfakcjq. o "ie z obawq. bo fICI 

ewno podołasz nowym :zadaniom. OllGż wi~.J serdeezneici SWOiM ftOjbłiu~y ... 
współpracownikom_ OschłoŚĆ. szczególnie wobec tych ostotnic.h. moie si. tteć 

rllYczynq wielu kłopotów w realizacji swych plct.ów ŻYci~h. Niektó,lIY z Wa •• 
• ncngólnie mlodzi. urodxeni wlatoch 1963-1965 zwrocq swq uwagę ... oby. 

której dużo oslatnio myślq jedynie wówaa.s. kiedy %mieniq .swój sposób bycia. 
ostępujqc konwencjonalnie nie 1najdzieci. wspólnego ;'z,..o. Pomyślcie zot .. 

jaki ~posób tlofić da jej serce. 
WODNI. ( •• 21. l.-tUI.) 
IIrok punktualności ł niefrosobłiwe podejście do spraw tylko z pozoru nieważ­

, i jedynie przez Ciebie w ten sposób traktowanych, irytuje zwieuchników. 
ocnj uwaioj. bo skońc:zyć się ta maie nie tylko krytykq. WiS1ą<y w powietrzu 
onllilrt zawodowy moiesz iednak zoiegncK. Da pomocy pnywoloj swoje um;' 
ętności dyplomatyczne. Nie szukaj daleko rod w jaki sposób masz postt:POWOć, 

podpowiada Ci to bezblędnie Twój partner. MIodych. urodzonych w latach 
965-1967 czeko w najbliiszym okresie sporo okazji do spotkań toworzysl.ich. 
agdzie jednak nie jest powiedziane, ie Musicie we wszystkH:h z nich uczestn;'" 
zyć. 

IVIV (w. IUI.-2O.III.) 
Nie narzekaj na los i dzień dzisiejny. Wszystkie pretensje ski.ruj pod swoi", 
resem. Przede wszystkim musisz W)'kazoć inicjatywę. Jeili to uczynisz, zaległa 

pro'lltG, która kosztowało Cię sporo wysiłku i nerwów, ruszy wreszcie z martwe­
a punktu. Zmobilizuj się. o będziesz mial spokój Ty i nojbliUi Przed nieUó­

i z Was, ° przede wszystkim przed stortuj.qcymi w samodzielne iycie. Iupeł­
ie nowe obowiązki :zm ienią dotychczasowy tryb ...tycia i przyzwyczajenia. W t.j 
yfuo-c}i nie mojq sen.su jakiekołwiek rozważania. bo zmiany te trzeba Iaokcepto­

Ć. Młodzi, urodzeni w lotach 1965-1966 powinni kontynuowoć znajomość x 
sobq, ostatnio pOlnanq. 

lAaAN (Uf. Z1.III.-aG.lV.' 
Najbliższe dni obfitować b<!dq w róiOl,,.okie niespodzionki . Przewaioć będą .. 
ile. al~ lepie j przygotuj s ię także na te klopotliwe. które wydarzyć się mogq 
rzede wszystkim w miejscu pracy. Pochłonq Ci one sporo czasu j nie ~dzie 
o starczać leroz no sprawy prywatne. Partn.,.. względnie sympatio okoiq dużo 
rozumienia dla Twoich 2martwień. Ktoś. kogo dotychczas nie doceniałeś. a ftO­

et nie chciałeś dostrzegać. etworzy Ci oczy no moło dotychoQS znonq przez 
iebie sytuację w p racy. Osoba. która ostatnio przyciqgo myśli młodych , uro­
zonych w łatach 1962-1964. przy bl iźszym poznaniu oleoie się jeszae bordziej 
1eresujqca. 
IVIe (u •• 21.IV.-2O.V.) 
W nadchodzącym tygodniu, w szczególnej sytuacji, lItÓfa zo;stnieie w miejscu 
racy. wykazać musis%" 1iItięcej powściqg liwoici i dystansu. Nie wszyscy z bliskie­
o nawet kręgu współpracowników zasługiwać będq na zaura nie . Pamiętoj o 
rzYKrych doświadczeniach spowodowanych nadmiarem Twej szczerości. Wożne dni 

sprawach osobistych. Sporo będzie lole-zal0 teraz od Twej cierpliwości. Spiesz 
jednak powoli . bo nie wszystko do się odkręcić. Ktoś. kogo młodzi, urodze­

w fo tach 1963-1965 darzq cichą .sympotiq. powinien się wreszcie o tym d~ 
Obecny okres sprzyja takim posunięciom. Zbiencie więc na odwog~. 

do odwainych świat należy. 
IlItNIĘTA ( .... Zt.V.-21.VI.) 
W ie lu z Was osiągnie wkrótce wyznaczony przez siebie ceł. ole nie odczujecie 

zoddwalenia. bo, jok mó""i przysłowie, apetyt wzrosto \IW miarę jedze­
nie łopcie ldłku srok za ogon. im prędzej l czegoś zrezyg­
się nojwoiniejszq sprawą. tym szybciej osiągniecie niebogQ-

Jeżeli okażecie trochę więcej sympatii ludziom z którymi pro-­
przekonacie się jak wyjqtkowo udany okres nastqpi w dol­

dzialoniu . Kontakty miodych. urodzonych w lalach 1965-1967 % 

ostatnio osobq będq żywsze niż zwykl. i przysporzq Wom sporo '0-
zdarzeń. 

22.VI .-Z2.V1ł., 
w procy zawodowej zaczyna się komplikować. Sta raj ,iC miK oczy 

by na czas zouwaiyć zbliiające s ię zmiany. Będzieu musiał umiejętnie 
s i ę po galaretowatym gruncie, oby wyjść no swoje. Ktoś. kto zawsze był 

życzliwym, przeioie C i wiadomość, która w znocznym stopniu popro-
samopoczucie. Okoie si~. ie Twoje zamierzenia są realne. ta" t,.IIa pos­

.~", .. al. ia siuszna. Smiota krocx więc nad "I Iq samq drogCl. Nojbliiszy okr .. 
urodzonych w lotach 1964-1961 .. p/ynie pod zno~ie", Amoro . 

zauwoiycie. że ktoi czułe patrzy Wom w oczy i robi wUY'tlto, oby 
s iebie Woszq UWDgę. 
U.vn.-2l.VIII .) 

najbliższych dniach splot okoliczności sprowi. fe nodo,zy oię idea lna SI'" 
oby z.a'atwić wreszcie ciqgnqcq się nieco droiliwq sprawę. Wuystłto 
zależy od Ciebie . Jeś li zogrosz w otwarte korty - wygrasz! Nie zapo­
ie nie masz monopolu no mqdroić i nie zawsze ma sz rację w tym. co 

.'blia •• ie Posruchaj zatem czasomi cudzych opinii, O przede wszysi-
właściwe wnioski. Problemy niektórych młodych. urodzonych 

sq p roblema mi bardzo osobistymi i nikt ich 20 Was nie 
Oec:yxja noleiy da Was. Podejmijcie ją. kierując się nie tylko r02U­

sercem takie. 
Ił c.. łoi V\lI.-l3..IX • ., 

uprzedzaj faktów l nie bqdi pesymistq. Twoje projekty znajdq poplean;­
leżeli oprócz gadania ł przekonywania podejmieu w procy zawodowej 

..... ,.elne działania w kierunku ich rea lizacji. Nie zapomniej. że nic tOK nie 
jak osobisty przykład. Nie kapituluj, bo ma sz uansę zaprezentowania 
zdolności nie ty'ka organizatorskich. Zapowiedź wizyty pewnej osoby nie 

wzbudzi Twojego zachwytu. o le .ręa wywoła poploch. Zupelnie nie-
.otn,e~,n i ,e . nie będ~ie tok ile. Niektórzy z mIodych. urodzeni .. lotach 1963-196-4 

swej sympatii, a teraz nogł. 2ouroczy ich osoba, które od downa 
w pracy. 

UJlt.-2l.x.) 
zerwiesz z głoslanq teraz przez samego siebie swoist~ 'ilozofiq z-awod~ 

ub,ędę robić tylko to, co do mnie należy" i z.robin trochę więcej. na pew­
no tym zyskan o nie strec.iSL A pnecie! rozglo:51OSl wszem i woh.c, ż. 

."1tu'bne Ci są pieniqdze ... Poslaroj się. oby w kontaktach 1 najbliższą osobq 
ta możliwie jak najsllYbciej. okres wzajemnej fascynacji. Ni" zepsuj 

li tocy, któny Ci. do tego nomowiojq. próbq powracania do 

ł.;~~r~~~~~~:~~':~ Wielu mIodych. urodzonych wiolach 1965-1961 spot~o dnicrc.h rozczorowon.ie. Hie odnotujeet. na swym lIoneie oni 
ani większych u1ol1"ń. 

PION C.,. Ił- L-U. lO.) 
"~dal będziesz tak dobrze pro<owaI jak do k j por,. co/kiem "iewy­

.. .era.... u otlJ<Yman od pneloionych inteJesujqc;q finonsowo p.opozycję. Mi­
P'OProwy sytuacji moterie'n_j 1\;-. uda ,i. unillnqć nolornia~t k.'opołów w 

_'fa_,ch domo~. W~o9aJq ..- od dawno rozważnego postępowaoła 
z człank_ rodZIny. Sprawom łyrIo poświęć wreszcie nol..znq uwogę. 

.pyk .. "n niczego jedno" nie zolotwisz. tym bordxiej że I do Ciebie moją 

'Er.~:;;.~·s~p~a~':,o~ł MIodzI. urodzeni .. lo tach 1966-1_ raae j "je po-
~ sp'ecj~ll""j _gl do zawartej ostatnia znajomości. 

realizacji 

REAKCJA 
- Co to Stachu, dostald po 

głbie? I nie zareagowałeś? 
- Owszem, zare9Uowałem. 
- Jak? 
- Spuchłem. 

Jerzy Kukla 
Ktelce 

W SĄDZIE 
Ki4?dy oskarżony nazwal 

pana nosorożcem? 
- PT.ed tTzema 10tll. 
- Dlaczego oskarża go pcn 

dopi ero teraz? 
- Wczoraj bylem dopiero 

płeTWszll T42 tv zoo. 
Renata Ziopaja 

Kielce 
POWÓD 

D lacugo oblepi/d calll 
.wój pokój gołymi babkami? 

- Bo 'Ul: ni e moglem d/u­
żej patTZllĆ na go/e ścio.nll. 

A. StaCburski 
Chmielnik 

a.necclotv 
OcLWCLa 

W POCIĄGU 
CZ'll zechciałabll pani 

zwrócić uwagę synkowi. żebu 
przestal ndladow4ć moją mi­
mikę? 

- Pawełku! Przestań zacho­
Wflwać ,ię jak i diota. 

Zdzisia w Szalas 
Dębska Wola 

MARZENIE 
- Him chciałbyś być jak 

dor ojniesz? 
- 2Ur cl,.. 
- Dlaczego żyraJq? 
- 2eby mnie tata n ie mógl 

t4rgać za u szy . 
Iwona Kania 
Busko Zdrój 

CZYJ TO PIES? 
Wacek. twojego psa prze­

jechał samochód. leŹli tam na 
jezdni. 

- T o nie .-mój pi es. mój n ie 
bUł pł4uki. 

St. Kokonka 
Chmielnik 

Nagrodę za najlepszą. naszym 
zdaniem. anegdotę otrzymuje 
w tym tygodniu Jerzy Kukla 
a Kiele. 

Krzyżówka (z haslem.) nr 99 

Pe prawidłowym rozWillUniu. kr1yiiwki litery li kra lek ponu­
'DleuwaDych dodatkowo w prawym dolnym rOllu, ezytane ... kolcj­
ności odpowiadajllcych im liCl%b, dad%~ ha!>ło, które wystarc~2-y na­
el~łae jak. rozwi~u.nie zadania. 

POZIOMO: 1) bicz, używany 
głównie na PSY. 6) uderzenie 
piłki nogą w czasie meczu, 11) 
niezbędne przy porannej toale­
cie. 12) smaczny do picia chle­
bowy. 13) nabywca towaru. 14) 
pomieszczenie. w którym nakrę­
ca S:ę filmy. a dycje, 16) część 
chwytna kończyny górnej. 17) 
wodoszczelny ubiór nurka. 22) 
rozh:ór wodny cukru, soli. octu 
do konserwowania przetworów 
owocowych, jarzynowych. ryb­
nych itp., 25) gra na scenie. 29) 
uszkodzenie ciala wywołane 
zbyt niską temperaturą, 30) do­
daje otuchy. podtrzymuje - na 
duchu, 31) wydatek. nakład 
pieniężny, 34) legendarny zało­
życieł Krakowa. 37) likK!r kmin­
kowy, 40) wielkomiejski środek 
komunikacji. 44) utwór muzycz­
no- 'okalny o charakterze uro­
czystym. 46) fabryka cukru, 47) 
przy studni, 48) jedna z funkcji 
trygonometrycz.nych. 52) do za­
palania lub gaszenia światła. 53) 
plama z atramentu, 54) rodzaj gi­
tary hawajskiej. 55) ułożenie cia­
la. pozyc~ 56) instrument mu­
zyczny szarpany. 57) numerowy 
58) człowiek podły. 

PIONOW~: 2) stolica Repu­
bliki Tureckiej, 3) stan w USA, 
4) rodzaj cegły z otworami. 5) 
para małżeńska, 6) owoc będący 
symbolem dobrego interesu. 7) 
ssak azjatycki z rodziny sz0-
pów, 8) krzew zwykle o żó!t -ch 
kwiatach, 9) bylina o białych 
kwiatach, czarnych trujących 0-
wocach, której korzeń używany 
jest w mEdycynie jalro środek 

moczopędny, 10) związek rga­
nfczny powstający przez działa­
nie kwasu na alkohol. 15) przy­
krycie konia pod s:odło. 18) za­
wodowa sprzedaż t()warów za o­
kreśloną prowizję, 19) przednia 
~irona budynku. 20) o człowie­
ku nie mającym wykształcenia. 
21) drużyna. kompania. 23) ()b­
chodzi imieniny 7 stycznia, 24) 
erudycja. uczoność, 26) religia u­
znająca jedynego osobowego 
Boga, 27) zwoik papieru. 28) 0-
krycie. 32) majątek dziedziczo­
ny po ojcu, 33) przynosi wstyd 
roozinie, 35) w brydżu: brak 
kart w jakimś kolorze u gracza. 
36) barwna wstaika tkana z gru­
bych njci, 38) kapłan buddyj­
ski w Tybecie i Mongolii. :.I) 
s iano lub słoma ułO'Lone- w for­
mie piramidy. 41) świadczenia 
na rzecz dzieci przyznane są­
downie matce 42) np. Nia:ara. 
43) goNtcy napój alkoholowy. 45) 
biała glinka używana do malo­
wania ścian i sufitów. 48) zwią­
zek przedsiębiorstw k.apitali­
stycznych. 49) źeglarz, 50) lewa­
tywa, 51) utwór lICcniczny o 
żartobliwej treści. 

Treść hasla prusylae Ba~iy 
pod aclrescm rcclakcjó ,,EIY' w y ­
IlIcznie na kartJleh poe2;lowych 
w łerminie siedmiu clni od daty 
.iniejsze~o Jlumeru. POmi(4by 
prawidłowe ro:&wi~:&ania rode­
suje się 5 bonów Pil 2tłO zł .­
fundowanyeh pnes Komendę 
Wojewódzka Straży Polarnycb w 
Kielcaeh. Karty bl'2- kuponu k.D­
trolne,. b(dll wyląezone li 1060-
wania. 

.. ECIlO DN1A" 
Kupon nr !9 

ROl&w i~:&anie k rzyżówki nr 14 

POZIOMO: futrzak, armaLka, 
arkebuzer, starter, cerezyt. an­
tybakCh. Niagara. ikebana. al­
pinistyka, baobab, roleta. astro­
labjum, kanasta. Balaton, skład­
nica, sankcja. niedola. re ele-rsi 
Alabama, estrada. 

PIONOWO: festyn. tratwa, za­
toka, k:lrakal. eksterier, czaka, 
archaik, morale, trzoda. al-
tana. baki. Itaka. gąb-
ka. rabat. karma. bul-
wa, netto. tabakiera , sansara, 
:k>rd. uoranie. klęska. niania. 
stacja, lament. lopola nomada 
~Iowa. 

RO'Z. gł.: "Gdzie jest bOl:adw. 
łam ą i pnyjaeiele". (maksyma 
rzymska) 
NAGRODY: 

W wyniku przeprowadzonego 
loBowania nagrody książkowe 0-
trzymują: 

O nr 81 Ma«dalena Kowal-
ska, Lublin 

O DX 82 - Maria KelNerska, 
KOMkie 

O nr 83 - Jeny Adam"y., 
Rael.m 

O nr 84 - Bo"umiła nw.jak, 
Słaraebowiee oraz Teresa Trela 
Ostrowiee Sw. 
Krzyżów II i umieszczone w 

"ieącym t,."odniu .pracował 
"FIEDKA" 
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Niedzielne spacery 

Ptasie koncertv na Chełm 
Zapraszamy Da kolejDą, lO-km wycieczkę szlakiem koloru czar­

De!;O z \ 'ValsDowa przez Grze~oruwice, Górę Chełmową do No­
wej Słupi. Przejście zajmie Dam około 3 godz. Do WałsDowa do­
jeżdżamy autobusami PKS Kielce - Ostrowiec (~odz. 6.50, 9.00, 
10.40). 

ei Górze 

Z przystanku idziemy w kie­
runku Ostrowca, po oko­
ło 100 m spotykamy zna­

ki czarne. Skręcamy w lewo. 
Szeroką drogą dochodzimy do 
wsi Grzegorzewice - 1,5 km. 
wzmiankowanej w 1269 r. 
przy domu z nr 42 skrę­
camy w prawo skos, pofną dro­
Cą, a następnie ścieżką nad glę­
bokim wąwozem dochodzimy do 
czworaków podworskich w ma­
lowniczej dolinie Dobruchny -
J km. Tu początek znaków nie­
bieskich do Pętkowic. Idąc ni­
mi ok. 200 m spotkamy usytuo­
wany na wysokim cyplu wznie­
sienia kościół pw. św. Jana 
Chrzciciela (dojście po schod­
kach). 

Las porastający wzniesienie ob­
jęto ochroną już w 1920 r. two­
rząc pierwszy w G6rach Swlęto­
krzyskiCh rezerwat przyrody. 0-
becnie obszar o pow. 183 ha (w 
tym 13,3 ha to rezerwat ścisły) 
stanowi enklawę Swlętokrzyskle­
~o Parku Narodowego. Chronio~ 
ny jest tu m.In. modrzew polski, 
wyodrębniony z gatunku euro­
ropejsklego przez M. Raclborskle­
~o. Ponad ZOO-letnie okazy tych 
drzew osiąl;aM tu wys. do J5 m 
t ~rubo§ć w pierśnicy (1,30 m nad 
ziemią) dochodzącą do 1,5 m. 
Zwraca uwagę brak prostych pni, 
Idó~e wygięte 511 jak szable. 0-
pr6cz modrzewia, spotkamy tu 
piękne okazy dębów I sosen. 
Przyciąga wzrok duża liczba oka­
załych mrowisk usytuowanych 
zawsze po płd. stronie drzew. 
WędruMc, możemy także wysłu­
chać koncertów ptasich (ornito­
lodzy stwierdzili tu obecność II 
gatunków ze 150 występującyCh 
na Kielecczyźnie). 

w stylu późnorenesansowym zo­
atał w późniejszym czasie roz­
budowany. W obręb ogrodzenia 
cmentarnego wchodzimy przes 
ozdobną, renesansową kratę przy­
wiezioną :re Sw. Krzyia. W za­
chodniej fasadzie umieszczony jest 
wczesnobarokowy portal (ozdob­
ne obramienie wejścla' z godłem 
benedyktyn6w (podwójny k~), 
nad nim w niszy znajduje się 
barokowy posąg patrona śwW\ty­
al, św. Wawrzyńca, kt6ry trzy­
ma w ręku kratę. W szczycie na­
tomiast ustawiono barokowe fi­
gury św. Benedykta I ŚW. Scbola­
styki oraz Matki Bożej z D21e­
ciątkiem. W kruchcie (przedsio.­
ku) kościola wmurowane .. ostał,. 
tablice poświęcone wywod~cym 
się z tych teren6w oficerom AK 
- ~anowl Piwnikowl, ps. .,Ponu­
ry" t Stefanowi Rychterowi, ps. 
,,'1'umry". O Ich losach pisz. Ce­
zary Chlebowski w ksilP-kach: 
"pozdrówcie Góry Swiętolazy­
skie" ł •• Zagłada IV odduka". Po­
nadto w obrębie ogrodzenia maj­
duje się plyta pamiątkowa z na­
zwiskami pomordowanycb prze .. 
NIemców mieszkańców, pomnik 
powstaiiców poległvch w bitw.ie 
pod ,,skałką" (1l.U.1853 r.) rzet­
ba kobiety w mitrze czy też ko­
ronie (tzw. żona .,Emeryka"). na­
grobki m.In. Antoniego Llbiszow­
skiego (towarzysza podróży T. 
Kościuszki I ~. U. Niemcewicza 
z Petersburga do SztokhOlmu) 
ora.. Micłlala Reklewskiege (u­
c:&estnika walk napoleońskich). 

Chociaż chłód i aeSZJlłl - emocje ,rorące. 

Składa się on z dw6ch części: 
starszej, wzniesionej z kamienia 
polnego w stylu romańskim ro­
tundy z półkolistĄ absydą i dobu­
dowaneJ od zachodu w 16Zł r. 
nawy (obecnie część otynkowana). 
Wg tradycji, mialo tu być bap­
tystarium misyjne, gdzie w środ­
ku budowli znajdowała się misa, 
w której dokonywano obrządku 
chrztu przez zanurzenie. Najstar­
sza część pOSiada ceChy stylowe, 
typowe dla kośclołów obronnych 
budowanych w XI l XU w. 

Powracamy do szlaku i dro-
14 prowadzącą przez głęboki 
Wlł-Wóz lessowy wchodzimy na 
wypłaszczenie. Proponujemy tu 
skręcić w prawo do parku po­
Rorskiego, gdzie pod rozłoży­
stymi czterema ok. 400-letnimi 
dębami - pomnikami przyrody 
możemy odpocząć na ławecz­
kach. Krótki spacer poprzez ma­
lownicze wąwozy może nas za­
poznać z róinogatunkowym sta­
rodrzewiem. Po odpoczynku, u­
trzymując dotychczasowy kie­
runek marszu. idziemy widoko­
wym grzbietem. na którym roz­
łożyła się wiej Pokrzywi anka 
G6rna - 5 km. Podziwiamy pa­
noramę Pasma J'eleniowskiego 
(t; lewej) i Łysogór (na wprost), 
Za wiosq przecinamy strumień 
(I: prawej ocembrowane tró­
dełko) i dalej idąc prosto. przez 
Cłęboki wąwóz wchodzimy na 
szczyt Chełm owej G6ry. gdzie 
pomnik prof. M. Raciborskiego 
- 6.S km. 

Od pomnika schodzimy drogą 
prowadzącą łukiem w prawo do 
brzegu lasu. Idziemy jego brze­
giem aż do gospodarstw, za kt6-
rymi skręcamy w lewo. Z tra­
sy mamy piękne widoki na Sw. 
Krzyż i G . .Teleniowską (531 m 
n.p.m.) oraz porozcinane wą­
wozami, lekko pofalowane, róż­
nobarwne paski p6L Początko­
wo ścieżką, a następnie drogą 
dochodzimy do kladki na Słu­
piańce. Za nią ścieżką przez łą­
ki kierujemy się do widocznych 
zabudowań. od których drog_ 
dochodzimy do rynku w No­
wej Słupi - 10 km. 

Pocqtkl osadnictwa ... tych te­
renach sięgaM U w poD.e. ł __ 
związane z rozwijającym się •• 
VII w. hlltnictwem żelaza. Z ty .. 
okresem ..... poznać lIaS moie wy­
sława w MU2eum StaroiyłJlego 
Butnlctwa (z rynku dojŚCie .k. 
Nt Dl szłaIdem nlebleskiJll 
czynne w godz. _11). Dalszy 
rozw6j osady (od XIV w. d. 
1_ r. pra_ miejskie) ~­
ay był z obslug" pielerzymów 
zmierzających aa Sw. Itrzył. 0-
becnie miejscowość znana Jesł W 
kraju z dorocznej Impresy .wa­
nej .. Dymarkami Swiętokrzyski­
mi", w cusle .kt6rej prowadzo· 
ny jest wytop żelaza z rudy me­
łod4 at08owan" 211M lat &em.. 0-
csekuj.c na autobu5 mO'łemy 
..... Iedzie usytuowaIly przy rvnku 
k"śclół. W"llieslony w XVU w. 

Rozmoowa Z W~ławem Mozerem, prezesem Zarządu 
Wojewódzkiego Wodnego Ochotnic~o Pog.otowa Ra­
tunkowego w JUelcach: 

- Latła d.ień pierwsi pływa­
e}' wejd~ d. wody ... 

- Chciałbym im powiedzieć : 
bądźcie ostroini! Woda jest nie­
bezpieczna I czeka na swoje 0-
fiary. Pływajcie jedynie na wy­
znaczonych i strzeionych kąpie­
liskach, omijajcie glinianki I 
stawy. W tym roku - w kielec­
kim zalewie - zginął już jeden 
człowiek. 

- Czy nad wszyst"imi akwe­
nami województwa kieleckiego 
będą czuwali rałowniey WOPR? 

Bałtykiem czy na Mazurach. A­
~ robimy wszystko, by do ta­
k iej sytuacji nie dopuścić. 

W czasie tegorocznego sezonu 
na kąpieliskach naszego woje­
wództwa powinno być zatrud­
nionych ok. 60 ratowników. Ma­
my ich w naszych szeregach 
ponad 1000 i każdy z nich ma 
obowiązek przepracowania nad 
wodą 20 godzin społecr.nie. Te?­
rełycznie więc nie powinno być 

Z rynku wracamy do Kielc 
autobusem PKS o godz. 11.45, 
12.24. 13.15. 15.49. 

.. 
Udany skok. 

II • r e Z 
o WIĘCE.J TlJRYSroW DO BUŁGA.tn, IlNI:EJ NA W.ISGRY 

o NIE JEDZIEMY DO R11JIIlJ!OI 

o WIELU CHĘTNYCH NA CAlll'INGI W JUGOSt...' wn I GRE­

cn 

br. po1&kie blUl"& podróty 
przygotowały l mln 100 
tys. miejae w wyciecz.kaell 

zagranicznych, tj. o 5 proc. wię­
cej Diż w 1996 roku. Z tego 0ko­
ło 900 tys. - do kraj6w soejali­
stycznych i około 200 tys. - 40 
państw zacl1odnich. 

Podobnie jak w latach po­
przednich najw ięcej turystów 

Oprócz ti!gO prowadzimy * 
raz kursy na ratownika młodsze­
go i ratownika wodnego. Zapi­
sy przyjmuje nasze biuro, przy 
ul Walig6ry l. 

- CRc. wymacacie od ka. 
aydalów1 

- Ukończenia trunlmum Ił 
roku żyda. umiejętności pływa­
nia dwoma stylami, dobrej koG­
dycji fi~cznej. Oprócz tego 0d.­
powiedzialności. umiejętności ob­
cowania z ludżmi, kultury 0so­
bistej. 

- Niekłórzy uwaiają, ie ra­
townik ma złole iycie. Praca 
le .... a. cały d .. ień na słońcu, ... 
toezony dziewtlZ(:tami ..• 

wyjedzie Da Węgy - ole. 300 
ty .. Jat to niemety. o II proc. 
mniej Dli: w J.9II(I roku, pnyznano 
bowiem niższe limity dewizowe. 
Do Bułgarii uda się ok. Z50 ty&. 
~b, a więc o 14 proc. więcej 
niK w ub. roku. Do Czechosło­
wacji planuje się wysłanii! ok. 
50 tys. turystów. Trwaj_ jednak 
starania o zwiększenie oferty do 
120 tys. 

wać I zna zasady udzielania 
pierwsH'j pomocy. bm lepiej 

W czasie wakacji ratownicy 
WOPR prowadził n. kąpieli­
skach, obozach, koloniach kur­
ay nauki pływania. W tym r0-
b w województwie przepro­
wadzimy 20 takich lrurs6w, 
przede wszystkim dla dzieci i 
młodzieży. 

- To, cr.y ratownik będzie 
na danym kąpielisku czy n ie, 
zależy przede wszystkim od ge­
stora tego obiektu. My przed­
stawiamy ratownikom p ropozy­
cj,; gestorów, a oni decydują, w 
ktorym ośrodku podejma pra r" 
staramy się, by na każdym 0-
biekcie były społeczne służby 
ratownicze. 

iest niebezpieczna 

·Od 7 lat wspólnie z Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 0-
głaszamy w szkołach podstawo­
wych konkurs rysunkowy pt. 
.. Bezpiecz~y wypoe%ynek nad 
wodą". W tym roku napłynęły 
prace z ponad 70 szk6ł woje­
wództwa. Oprócz tego prowa­
dzimy prelekcje i pogadanki, 
dotyczące wypoczynku nad wo­
dą . 

- O mt.f.n po\\ ' r ien wied-.:' .. :: 
każdy, kło wybiera się naa 
netę czy jezioro? 

- Ale może się .dany4i, ie 
jakiś a"wen _łanie bez ra­
towni"a? 

- Niestety. może się tak zda­
rzyć. Ratownicy podejmują pracę 
nad wodą w czasie swego urlo­
pu. Trudno się dziwić, że wie­
lu :li nich woli pracować nad 

NUMER 99 

STRONA 12 

problemów z obsadzeniem 
wszystkich akwenów (oczyw iście. 
poza gliniankami, stawami itp.). 

- Czy WOPR jest jni przy­
,ołowany ao sezonu? 

- Tak. W tym roku otrzy­
maliśmy trochę sprzętu i stan 
naszego wyposażenia się popra­
wiŁ To, czym dysponujemy: ło­
dzie, kamizelki ra.tunkowe, itp., 
w zasadzie nam wystarcza. 

Przygotowani są tei ludzie -
przeprowadziliśmy " szkolenia 
przedsezonowe dla OL 500 osób, 
jl'lt 1"0 roku aktualizujemy u­
prawnienia ·cr.lonk6w WOPR. 

- Caly dzień na słońcu - tak 
ale w nieustającym napięciu i 
czujności. To naprawdę nie jest 
beztroski wypoczynek. Zresztą . 
każdy może się przekonać. jak 
jest naprawdę. Zapraszamy w 
nasze szeregi. 

- Oprócz suolenia rat.wni­
"ów, WOPR prowadzi takie 
działalności prefila"łyc:z-ną._ 

- Szkolenie ratownik6w też 
jest działalnością profilaktyczną. 
Przecież po zakonczeniu pracy, 
ratownikiem się być nie prze.­
staje. Dlatego sila naszej orga­
ni'1:acji Jeiy w masowości. Im 
więcej ludzi. umie dobrze pły-

Podstawowe przykazania 
brzmią: 

• n.ie web04l:&ić •• ruHnanej 
wedy, 

• nie pneceniać 
mojliwoicl. ednueie 

własnyeb 
brawurę, 

• nie webolhić .. wody po 
spoiyei. al"oh.l. Illit bezpo­
śreclnl. po posiłku, 

• nie wypływać JIOS& wyzna­
_ miejsca. 

A wtedy wypoczynek nad wo­
dą będzii! bezpieczny i przyjem­
ny. 

(1-) 

Udany ·festyn 
Jak już informowaliśmy, nad 

zalewem w podkieleckim B0l"­
kowie odbył się wielki festyn 

rekreacyjny, przygotowany przez 
Zrzeszenie Sportu I Turystyki 
..Ogniwo", obchodzące w tym 
roku jubileusz 40-lecia. W dobrej 
zabawie pracownikom przedsię­
biorstw komunalnych, zakładów 
doskonalenia zawodowego, a 
także rzemieślnikom nie przesz­
kodziła nawet wyjątkowo w 
tym dn·iu nieprzychylna aura. 

Na naszych zdjęciach - dwie 
migawki z tej imprezy. 

(alp) 

Fot. Al. Piekarski 

••• 
Prawie podwoi się w br. tu­

l'ystyka do ZSRR, dokąd wyje­
dzie ok. 120 tys. osób. - Liezb& 
WYpoCzywających w NRD utrzy­
ma się na poziomie 1986 roku I 
wyniesie ponad 60 tys. 

Na lipiec I sierpień ~iecz­
ki do krajów soc}alistycmych 
sprzedawane są dwuetapowo. 0-
ferty trafiają najpierw do za­
kladów pracy. a następnie. jeśli 
są nie wykOl'zystane. kieł'Uje się 
je do W()lni!J sprzedaży. Wy­
cieczki do ZSRR rozprowadzane 
są przez cały rok przez zakłady 
pracy, ()l'ganizacje społeczne i 
młodzieiowe. 

PodobnIe jak w ub. roku nie 
będzie nadal wycieczek do Ru­
munii. Przygotowano natomiast 
atrakcyjne imprezy do pozaeuro­
pejskich krajów socjalistycznych: 
KRLD Wietnamu. Mon~olii i na 
Kubę. Ich liczba jest jednak 0-
graniczona 2!C wzgledu na trud­
ności z uzyskaniem miejsc:: w 
samolotach. 

Do krajów kapitalistycznych 
- podobnie jak w latach po­
przednich - można wyjeżdia! 
posiadajc własne dewizy uloko­
wane na koncie .. A". Oferta 
biur podróży została zwiększona 
w porównaniu z 1986 r .. przede 
wszystkim o wycieczki cieszące 
się dużym zainteresowaniem. a 
więc do Włoch. Hiszpanii I Gre­
cji. Zw iekszono też w sezonie 
letnim liczbę wycieczek wypo­
czynkowych na campingach w 
TurcjL Grecji i Jugosławii. Ma­
ją one bardzo duże powodzenie. 
m.in. ze względu na cenę i stlr 
sunkowo niewielki wkład dewi­
zowy - 25-35 dolarów. 
Nowością bieżącego roku 

organizowane wycieczki 
Chin i na Cypr. 

sa 
do 

Ceny ofert są bardzo zróżnico­
wane. Przykładowo l~niowe 
wczasy w Bułgarii w kwaterze 
prywatnej z własnym transpor­
tem - turysta może kupić za 
25 tys. zł. Podobne wczasy ale z 
zapewnionym miejscem w sa­
molocie kosztują już 52 tys. 
zł. 

lO-dn.iowy pobyŁ na campingu 
w Grecji - ko.sztuje 14. tys. zł 
oraz 28 dolarów. Dojazd i wyi~­
wienie we własnym _zakresie. Na 
Cypr można wybrac się płacąc 
ok. 80 tys. zł i niewiele ponad 
100 dolarów 

BARBARA BERLP"'~""" 
(KAJU 

• 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW 
UZYTECZNOSCI PUBLICZNEJ 

"BUDO POL-KIELCE" 

ZAKLAD REMONTOWO-BUDOWLANY 

przy Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 

w RADOMIU, ul. TOCHTERMANA 1 

prowadzące roboty w kraju i za granicą zatrudni wysoko kwalifi­
kowanych pracowników: PRlY PR 

• murarzy tynkarzy 
PRACOWNIKOW W ZAWODACH: 

• . posadzkarzy glazurkarzy 
ŚLUSA Z-S 
STOLARZ 

cz 
_ cieśli 

• konserwato­
rów urządzeń dźwignico­

wych WBT i "Gniezno 1000" 

operatorów • 
l ds. KSI~GO T ŚC 

ZAKŁAD ·ZAPEWNIA: 

- dogodne warunki płacowe 
- korzystanie z funduszu socjalnego 

oraz wczaSów pracowniczych 
- pracę tylko na terenie Radomia 
- korzystanie z uprawnień karty budowlanych 

Szczegółowyc~ informacji odnośnie warunk6w pracy udziela Dział 
Zatrudnienia, tel. 504-31, wew. 19, 20, 21. 

- uprawnień pracowników służby zdrowia. 

Informaeji udziela dział kadr, tel. 241-71, 

~ . 
NV • •••• •••••••••••••••••••••••••••••••••• , 
. ~ 

~ 

GWARlCTWO BUDOWNICTWA GORNIClECO 3 
ZAKłAD ROBOl GORNIClYCH 3 

W KATOWJCACH ~ 
~ 

~ 

I Ż Z Z ~ 
· ~ 

W WIEKU 18 - 40 LAT ZYCIA ~ 
~ • • ~ 

l 
GORNJKOW strzałowych, GORNIKOW, ~ 
MLOUSZYCH GORNIKOW, 3 
PRACOWNlKOW nie wykwalifikowanych. ~ 

~ 
~ 

~ 
3 

SLUSARZY-SPAWACZY, TOKARZY, ~ 
FREZEROW, ELEKTRYKOW. MURARZY. ~ 
PRACOW~IKOW niewykwalilikowanych. ~ 

Pracownikom niewykwalilikowanym zapewnia- ~ 
my możliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych. ~ 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla ~ 
przemysłu węglowego. ~ 

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za- ~ 
kwaterowanie. ~ 

~ E Nie przyjmuje się osób, ~ 
• które w poprzednim miejscu pracy samowolnie ~ 
~ porzuciły pracę ... 
~ lub zostały zwolnione dyscyplinarnie. 3 
E . W~konujemy inwestycyjne roboty górnicze pod 3 
~ ZleInlą w kopalniach Katowickiego Gwarectwa ~ 
Węg~?wego oraz za granicą. ~ 

Blizszyeb informacji udziela dział zatrudnienia ~ 
t ZRG 1ł Katowicach. oL Damrota 18, p. nr U, j t tel 57-3l-0s.. 101-k . 

·· .. · ........ .................... ........ :A 

155-k wewn. 120. 163-k 

U AGA 

PRAGNIESZ POZNAC TAJEMNICE ZIEMI? 

INTERESUJE CIĘ PRACA W TERENIE? 

CHCESZ MIEC ATRAKCYJNY ZA WOD? 

ZGLOS SIĘ DO NAS! 

ZESPOL SZKOL ZAWODOWYCH NR 2 
oraz 

, 
• 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT WIERTNICZYCH i GORNICZYCH 
w KIELCACH jako zakład patronacki 

OGŁASZAJĄ ZAPISY W roku szkolnym 1987/88 do I klasy 

ZA J 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Absolwenci otrzymują tytuł zawodowy 
wiertacza uprawniający ich do ubiegania się o uzyskanie uprawnień 
osób dozoru górniczego w myśl prawa g6rniczego. 
Przedsiębiorstwo gwarantuje zatrudnienie, przywileje z tytułu Karty 

Górnika oraz możliwość wyjazdów na roboty eksportowe. 

W CZASIE NAUKI W SZKOLE ZAPEWNIA SIĘ: 
- wynagrodzenie miesięczne wg ogólnie obowiązujących 
- premie i nagrody dla wyr6żniających się uczni6w 
- bezpłatne wyżywienie i zakwaterowanie 
- umundurowanie 
- świadczenia z funduszu socjalnego i mieszkaniowego. 

W ARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST: 
l. ukończenie szkoły podstawowej 
2) nieprzekroczony 18 rok życia 
3) zaświadczenie lekarskie o stanie zdr owia. 

O PRZYJĘCIU DO SZKOL Y 
DECYDUJE KOLEJNOSC ZGLOSZEŃ. 

zasad 

• 

Szczegółowych informacji udziela i zapisy przyjmuje dział organizacji 
i szkolenia Przedsiębiorstwa Rob6t Wiertniczych i G6rniczych w Kiel­
cach, ał. Górników Staszicowskich 18, tel. 504-01 do 07, wewn. 80. 

158-k 
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Piątek - 22.V. 

PROGRAM I 

Hi.f);} Pr~g.ram dn' rrr 
wiado~; 

15.10 Studio Sport: Relacja z 
XIII etaJłu Wyśc :g'u Po­
koju: Oleśnica - Łódź 

17.00 Społem, czyli razem 
17.1';; "Teleexpress" 
17.:;0 Dla ' dzieci: "Piątek z 

Pankracynl" 
17.;)<;; Relacja z ol>r~ IV ple­

num KC PZPR 
M .30 .. D~m rodunny": Wspom­

n ienia Eryka Li-pi.ńEllk : ego 
116.-56 Dobranoc: .. Oooowny ta-

l izman" 
19.00 .. M<mit{)Of' rz~-o-wy" 
111.30 Dzi~nnik TV 
~.OO .. Tajemnicze listy m.ił~~" 

jwg06ł, film fab., rez. Zvo­
AiIAsk ·Berk&wić, w;rk.: I­
eiaa AUerova, Krt.lillo Sa­
vić. lJ:a.tko Viot-e>L, Re-lj.a 
BasK: 

!l.30 PU-nKty za poc-hodreni~ -
rep. 

!2.00 .,~W ze po al" - ł'~. 
Wojciecha Woroty..ńakJego 
,.Tu mi-al byc raS' 

3e .-łO rrr - KOotner1ltane 
SlOO Kroni-ka Wy.ic :g~, P<*tC!'}U 
33.30 •. Diagąło.ra: AIDS - f<l,m 

dok. prod. USA 

PKOGR. V n 
16.55 Pt·ogr.aru dnia 
17.00 Języ«: aQg iclsk i (OO) 
)7.30 ,.Jak ILpra.w-iać sport": 

Sport sz.k-!Jllny - wielobć)j 
sportowy 

1'8 P ogram lokMny 
18.30 Lit~r~tura : ekran: JJ. 

Kraszew~i - .. Świetność 
Saksonii i cbwala Pro.s" 
(4) - serial proo. _ 'RD 

19.15 IX Łód1lkie Spaik.3lcia..Ba­
letowe 

W.30 GaJer:e świ.a.ba: "Arf:Y-
d"!:J~ła GlI'lerii Dl'ezKIC'!l­
Slkiej" (7) - "Erotyka. hu­
ffi()(''' - $er ia4 do.!!:. prod. 
NRD 

,., 00 .. Non stop l!:,(JolW''' - prog>r. 
rozrywkowy 

~. łO .. Uwaga. dokwnent": ~C'l.Y 
będzie wOojna" rei. 
Krzysz~l !l.lac_skł 

21.30 "p nocams da1a" 
!l.ii) Filmy z AbloQeIffi Delo-­

nem: .. Cygan" f.ra:nc. 
fiJm fab~ rei. Jooe Gio­
va.nn;. wyk.: Anłlie Girar­
oot, P<ml Meurisse i idł. 

~.~ .,RoW)owy :ntylnne" 
23.56 W ie<::rorne w i adOiIllOŚC i 

Sobota - 23.V. 

PJlOGB. .. \.M I 

7.25 TTR, me<:h&nW1.eja ro1-
nidw· s. IV: Meocn.aniZ9.­
cja dojen.ia 

7.56 TTR, hoo-owla 1:wienąt, 
$ . IV: Zasady dobru-u p30~ 
do mzpłod'll 

8.~; Program dmia 
8.30 "Tyd.:z.ień na d~;'alce" 
11.00 Kmo lektlllC szkolnych: 

.,J.fn;ejsl:Y sroka dILŻ€<go" 
- po.l. film fa,b. 

1 .30 DT - wiadQl110cłci 
HI .oM •• st.ar~, nowe, na.jn{)fWSze" 
U.10 ~'1orze wokół MS 
111. .40 "Albo pkie - albo ży-cie" 

(1) - pt'ogr. public. 
~.iO Studio Sl»rt: ReJ.a.cj.a z 

XIV etapu Wyścigu Poko­
ju: Łódź - Wa-rsz.awa 

14.lkt "Albo pić - albo tyć" (2) 
M.H1 .. Ne kl'awędl>i słowa" 
16.00 Anto.logi<a M.a.ma.~u pow-

szechnego: Geocge Ber­
n rd SllilIw: "Nigdy ILk 
nie wi.1domo". ree. Ed­
ward DziewońSlt-i.. wyk.: 
AI-eksandn Ka,rzyfuJka. 
Magdalena Za,wath'klł., Da­
mi3ll1 DMlli~cki, J arru.sz 
Gajos 

16.30 Relaf:ja z obrad. IV ple-
num KC PZPR 

1'1.16 .. Te1€'express" 
11.30 Losowanie Dutego Lotka 
17.40 .. Albo pi-ć - a.iao żyć" (1) 
11.50 Dobra.noc: .. Wędrów~ 

Rzepa" 
11.00 .. Z kamerą wśród zwie-

rząt": .,Lis.y" 
lt.20 .. Ma.gn~" 
~.:JO Dzienni'k TV 
20.00 Konkurs piooenJci Elur<lJW:­

zji 
3%.56 Spadowe ry~mv tvgoo·n:a 

()fa.z KrOlliika W:rścigou Po­
koju 

A 14 

23.30 DT - wia.dom"ści 
2:LłO Kino nocne: .. Gwiez.dna 

dt',,"a" (4 astat.) - braz.. 
seri';u sensacyjny 

PROGRAM H 

13.2.3 NURT - S2lkl>la patogen-

L4.2;j 

14.:15 
15.00 

16.30 

17.00 

n .Xi 

1a.00 
18.30 

19.30 
20.00 

21.00 
31.45 

22AO 

na 
NURT - św'iat sKompUJte­
ryzowany: Metodyk i kom-
pu.ter . 
NURT - ele'II1enty :nIGr­
ma.tyki: Rekurencla 
Sobota w "Dwójce" 

Powitanie 
.,5-10-1S" program 
dla dzieci ooodzieży 
Kraków na antenie 
"Dwójki": Alma Matet" -
blok poświęcony Uiliwer­
sytetGwJ Jagiellońskiemu 
.,Początk: kiua" (1) 
"Bra.cia Lu.rniere" - a.~. 
serial dok. 
Kraków n.a Q.ntenie ,.Dwój­
ki" 
Program loka.lony 
.,Wiel!k-a g.ra" ~Iou.r-
niej 
uZe -.łtłką na ty" 
.. Juli~tte : J\.l!li-cit.e" 
franc. IHm f-ab.. rei. R-e­
mo FOl'Ia.ndi, wyk.: Ann~ 
Girardoot, Marlene JO>I>ert, 
Pierre R L.coo.rd 
.. Panorama dnia" 
.. Zulus Cza.k.a" (6) - a,ng. 
serial lab. 
Kraków na anteBie .. Dwój­
ki": "O S:llCzęśliwą tn\bę" 
- Slowi.ank;" contra 
•. Krakusi" - teleturniej 
W ieczorne wl.aQo.m.o.ki 

Niedziela ~ 2<ł_V. 

PROGR--"M I 

7.:!> P,ogram d.nioa 
7.30 "Wszechnica rod1liny wiej­

skiej" 
7.55 "Po g.ospooarsku" - mag. 

praw w:ejskieh . 
8.20 .,Tyd.z.ień" - mag. rot.ni-

9.00 ~k młodych wH!zów: 
"Telel'anek" 

10.00 Kimo Telera;n.ka: "Chlo<.pcy 
z Ba.ker Street" a,n-g. 
serial tab. 

W.3O DT - wiadom~ 
1O.:li "Zajechał wóz do Pszcz:y­

ny" (l) 
11.05 .,Siedem a.nten" . 
tUJO Telewizyjny k{)l1(lel't zy-

czcń 
12.35 "WszysllkG ~bo ru'C" (1) 
1.3.16 .. Kraj za 1Ill~em" - rep. 
13.to ~Zaiecbał woz do Ps2lczy-

ny" (2) 
lJ4.10 Teatr dla d.z:eci: Euge-

n i-usz &wace ,..Nagi 
kI'ól" (3) 

H.50 "Miłdos Varga" pr~r. 
rozrywkowy 

15.:Jl r Wszystko albo n.ic" (2) 
16.20 Telewizyjny film doku­

mentalny: "Z przesz.łości, 
do ktocej ju,ż należ~", reż. 
Zbil:niew Kow.alewski 

16 . .J6 .,Zajechał wór. do Pszczy­
nv" (3) 

17.m "Teleex.pce:."S" 
17.30 Sbudlo Spoct: I l:g'a p bAk i 

noLnej 
HI.20 .,Antena" 
1&.00 WieczOory.nka: "Cz.arIłOk&ię­

:i:.nik z kra,i,ny Ol." 
19.30 DzielNlik TV 
30.00 wlY1i1-ość : pieniąd;ze" (2 

ost.) - kanad. seriru fab. 
20.~ Relacja z obrad IV ple-

num KC PZPR 
21.40 "Pegaz" - mag. kult. 
22.20 "Klub międzynarodowy" 
22.50 .,Loża" - pro!:r, kabare-

towy 
23.00 Sportowa niedziela 
23.35 DT - wiadomoki 

PROGRAM n 

9.30 .. PrezenŁa.cje" - regi-oooal­
ny m.aot. iniocmacyjno-pu­
bLkystyczny (OTV Kra­
ków) 

10.00 .,przegląd tygodnia" (d-a 
ni-eslyszących) 

W .:li F:lm dła niesly.szą.cych: 
,,:\omość i pieniadzc" (3 
ost.) - kana.d. fHm fa.b. 

11.:l5 Wojskowy program d~ 
kumentalnv 

Niedxiela vi ,.Dwejee" 
11.55 Powitanie 
1~.00 .. KwadrallS z hejnałem" 
12.15 ",Ju.tro poniedział.ek." 

mag. C<Xlz:eooyeh spraw 
ł'OO:zinnyoo 

1-2.45 ,.Fantazja na' 9IIlyczki": 
.,Nie tyIko Skadi.va.riU6Y" 
progr. Romana Lasockiego 

13.30 Kraków na antenie .. Dw.>j-
ki": PQE'Ci wychowan-
kow:e UJ" 

14.00 ~Wi.deoote'ka-

14.45 

16.30 
17.10 

18.05 

18.56 

19.30 
20.00 
20.56 

21.ló 
2L.3O 
21.45 

!2.50 

23.20 

Kraków na anten:e • .Dwój­
kt" - W prac()wn:ach u­
czonych; Pan Pedel; Dzie­
je czterech fundacji UJ 
Kino fami~i,jn-e: .. Hender­
wnowie" (7) au&tral. 
ser i-al fa.b. 
.. GośCIe Dandela Passen.ta" 
Kalejdoskop filmowy •• Ki­
no - Oko" 
.. Słynne dzieła., 
konawcy": Z 
skiego recitalu 
Horowi>ba 

słynn i wy­
moskieW­
Vla.dimira 

Krakaw na anten'e ,.Dwć)j­
ki": Uniwersytet 2000 
"W cieniu histOll'ii" 
Studio Sport 
Kraków na antenie "DWój­
k·i": Co to }e9t teatr $łu­
dencki 
.. Książka dla ciebie" 
,.Panorama dnia" 
Wielkie filmy małego e­
kranu: _Blisko. oora.z bli­
żej" (7) "Ojcow9k~ 
dorm - rok 1914" - seri.a.1 
TP 
Kraków na antenie .. Dwój­
ki". Lauceae: S~kiego 
Fi!'Stiwalu P iosenki i Jazz 
JllBiors '87 
Wieczorne wiad<Mn<:l8ci 

Poniedziałek - 25.V. 
PROGRAM I 

13.30 TTR, matematyka, s. II: 
Rć)wnania trygonomett'Ycz­
ne 

14.00 TI'R, język polski, s. II: 
Liryki J. Słowackiego 

H.OC NURT - Uzależnienie alk~ 
holowe młodzieży 

16.20 Program dnia i rrr - wia­
domości 

16.25 Dla ~łody<!h ,:"i~~w~ 
"Kwant - .... dZlesH~c ... 

17.15 "Teleexpres.i" 
17.30 "Wdowa i jej córka" (4 -

ost.) - ,,Los tak chciał" 
- węg. film fab. 

18.20 .. Rzemieślnicy" 
18.30 "Laboratorium": .. Kon-

takt" 
111.50 Dobranoc: "Dinozaurek" 
19.00 "Rozmowa na telefon" (l) 
19.05 "Echa stadionć)w" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Teatr telewizji na świe­

cie: GeOl'g Keisar - "Kla­
witter" reż. Guenter- Gra­
ewert - wyk.: Gerhard 
01schewski, Dieter Kir­
chlechner, Rosi Zach i iA. 

22.1S ,,Rozmowa na telefon" (2) 
22.40 OT - komentarze 

PROGRAMU 
17.25 Program dnia 
17.30 "Mapa folkloru": Opoczno 
18.00 Program lokalny 
18.30 Zwierzęta wokół nas: "Po­

daj łapę" - "To i owo" 
19.00 .. Mistl'Zowie drugiego pla­

nu: Zdzisław Maklakie­
wlt:z 

19.30 .. Gwiazdy wielkiego spor­
tu" 

20.00 "Ar!:enlyńskie krajobrazy" 
- progi'. dok. 

20.-15 "Klucz do nowej muzyki": 
"W dawnym stylu" 

21.13 "Kinematograf rewolucji" 
21.30 "Panorama dnia" 
21.-15 Biografie muzyczne: .. Jo­

hann Sebastian Bach" (2) 
- film dok. prod. NRn 

22.45 .. Gościniec" (3) - Spotka-
nie z Wojciechem ZUkrow­
skim 

~.30 WieczQrne wiadomoś<ci 

Wtorek - 26.V. 
paOGJlAM I 

8.10 Fizyka, kI. VI: Przygoda 
Archimedesa 

9.00 Historia . ki IV: Krypto­
nim ,,Klio" - Krul Jan 
ID 

9.30 ,,Domator" 
9.35 .. Domowe przedszkole" 

10.00 Dl' - wiadomości 
10.10 Film dla II zmiany: "Za­

mach stanu" (a) - "Dyk­
tatura" - serial TP 

10.55 .. Poradnik Domatora" 
11.20 ,,Lot kondGra": ,,Lód wiatr 

i ogień" (2) - ang. film 
dok. 

12.00 Przygotowanie do życia w 
rodzinie: Z pokolenia na 
pokolenie 

13.30 TTR, fizyka S. IV: Utrwa­
lenie wiadomości 

14.00 TTR, uprawa roślin, S. IV: 
Sposób zakładania i pro­
wadzenia doświadczeń 

16.~0 Program dnia OT-
wiadomości 

t6.:m Ula m10dych widzów: 
.. Akademia muzyczna" -
"Tajemnice starego teatru" 
- .. Madame Butterfly" 

16.50 
17.15 
17.30 
17.40 
18.10 

18.30 

18.50 

19.00 
19.30 
20.00 

20.45 

21.00 
21.40 
:!2.10 

22.40 

17.25 
17.30 

18.00 
18.30 

19.25 
19.30 

20.00 

20.25 

2O.5S 

21.10 

21.30 
21.45 

23.20 

Dla dzieci: "Cojak" 
"Teleexpress" 
.. Samo zdrowie" 
.. Gazeta rolnicza" 
"Telewizyjny informator 
wydawniczy" 
.. Klinika zdrowego czło­
wieka" 
Dobranoc: "Ferko i pel~­
kan Ambroży" 
"Poczta obywatelska" (1) 
Dziennik TV 
,Zamach stanu" (3) 

:,Dyktatura" - seri~ TP 
reż. Ryszard FilipskJ 
Konferencja prasowa rze­
cznika rządu 
Program publicystyczny 

Poczta obywatelska" (2) 
::polityka, politycy": Fe­
lipe Gonzales 
OT - komentarze 

PROGRAM n 

Program dnia 
"Pól godziny dla rodziny": 
"Rodzice i dzieci" 
Program lokalny 
"Krucha ziemia" {ll: .. A­
lyeska - kraina arktycz­
na" - ang. serial dok 
Przeboje tygodnia 
Powtć)rka z historii: gen. 
Władysław Sikorski 
"Powroty":. "Babimost" 
progr. pubhc. 
Yury Boukofi w Filhar­
monii Narodowej- Fran­
ciszek Liszt sonata 
h-moll 
"Mama z papierosem" -
film dok. 
, Polak się :r.eni": "Raz 
gbrą, raz doliną" - rep. 
, Panorama dnia" 
Filmy Jirzego Menzla: 
Na skraju lasu", wyk. 

Zdenek Sverak. Daniela 
Kolarova, Jose! Kemr, 
Marie Hradilkova 
Wieczorne wiadomoś<ci 

Sroda - 27.V. 

9.30 
9.35 

10.00 
10.10 

11.ł5 

l!2.oo 

12.50 

13.30 

14.00 

15..10 

16.10 

16.15 

1G.25 
16.50 
17.r 
17.38 

1-00 
18.30 

1S.50 
19.00 

l!J.:!O 
20.00 

ZZ.O(} 
22.40 

PROGRAM I 

Domator" 
::Domowe przedszkole" 
OT - wiadcnności 
Film dla II zmiany: .. O­
świadczyny przed matura" 
- rum. film lab .. reż. Ni­
colae Corjes, wyk.: Teo­
dora Mare, Adrian Padu­
raru, len Carmitru 
.. Magazyn wspomnień": 
Egipt - Kair 
Biologia z higienią, kI. 
-VIII: Widzę i słyszę 
Język polski, kl. II lic.: 
Pamiętnik starego subiek-
ta 
TTR. chemia S. li: Ochro­
na środowiska 
TTR produkcja zwierzęca, 
S. II: Rozród <l'wiec i wy­
chów ~niąt 
NURT - świat skompute­
ry2!Owany: W ~ukiwa­
niu talentów 
Program dnia i DT 
wiadomości 
Losowanie EXpce8S Lot-
ka i Super Lotka 
.. Krąg" - mag. barcet"zy 
Dla dzieci: .. Tik-Tak" 
.. Teleexpress" 
Relacja z posiOOz<?nia Sej­
mll 
,.skarbiec" 
,.Archiwum XX wieku" 
,.Otwarcie Spiiowej Bra­
my" (2) 
DobranOoC: ,.Mlś Uszatek" 
Relacja z posiedzenia Sej­
mu (2) 
lliiennik TV 
Studio Sport: finał Pucha­
ru Euroov w nilce nożnei 
Bavern l\1onachl.m - FC 
Porto 
Program publicystyczny 
DT - komentarze 

I"ROGRXMU 

17.25 Program dn' 
17.30 .. Pól godziny dla rodz:in..,": 

"Poradnik Kliniki Zdr..-
wego Człowieka" 

18.00 Pro!!ram lokalnl" 
18,30 .. Wiem wszystko" - tele­

turniej 
19.00 Przeboje .,Dwójki" 
19.30 .. Dookoła świata": • .Na an­

tvoodach" 
20.15 ,~Obraz" - franc. film fab. 

rei. Jean-Ctaude Charney, 
wyk..: Dominique Labou­
rier. Jacques Serres, AIain 
Hegel, Flaire Ducares 

~1.05 IX Łódzkie Spotkania Ba­
letoVl.>e 

:ll.30 .,panorama dnia" 
~1.-ł5 ,,9Ir." - pr r. public. 

22.30 ,Auto- moto-!an-klub" 
23.05 Wieczorne WIadom"ści 

Czwartek - 28.V . 

PROGRAK I 

9.00 Muzyka. kI. I: Z muzyk 
na wakacje 

9.30 Domator" 
9.35 ::Domowe przedszkole" 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla II zmiany: ,,K.-

misariat policji" (S) 
,.staly klient" fi' 
serial sensac. 

11.00 "Szk<Jła dla roozicó"{": 
"P(){'~ na listy i odpo_­
mU 

lU':; "Apteczka domowa" 
11 .25 .,Historia najbliższ,a": Nac­

vik 
12.00 Język polski, kl. VII: 

KonQPrucka - .. Rota" 
13.30 TI'R. matematyka. s. IY: 

Suwak: logarytmiczny 
a.00 TTR. język polski. s. IV: 

Bohater lit~acki e 
Młodej PoLski • 

1(.50 Korepetycje z matemat"ln: 
Już kwitną kasztany . 

16.00 Rolniczy film' 06wiatow;r. 
"Festiwal filmów r<JłtK­
czych" 

16.20 Program dnia i OT 
wiadomości 

16.25 Dla młodych wid~w: 
"Adres Polska" - Skar­
by Ja!:iellonltl (2) 

16.50 Dla mlooych widz' w: 
"Szerszenie w ulu" (3ł 
.. Rywale" czeclwlld. 
film fab. 

l7.1S "Teleexpress" 
17.35 "Poligon" - woj k . ~. 

public. 
18.00 "Encyklopedia lroluy 

polskiej": .. Muzyka w eza­
sach Oświecenia" 

18.:30 "Sonda"': .. lliiwna histoc· 
maszynki do mięsa" 

18.50 DobranOoC: ,,Przygody To­
bia6Za" 

19.00 "Czym żyle świat": • .Prl"­
watne życie pIk. Northa" 

19.30 Dziennik TV 
20.00 ,,Kamisariat policji" (5)­

,.Stały klient·, - franc. 
film sensac. 

20.55 .. TygOdnik gospodarczy" 
21.25 .,Spra wa dla reportera" 
22.00 Telewizyjny film doku-

mentalny: "W kręgu Sta­
nisława SZl:ikalski~" rei. 
Grze~O!'z Dubowski. BaY­
bara Folta 

t2.W OT - komentarze 
PROGRAM H 

17.25 Program dnia 
17.30 "Pół !;!odziny dla rodziny": 

~Pierw za miłoś(:" - po­
rady dla rodzków nast~ 
latków 

18.00 Program lokalny 
18.30 .. As" - mag. spartowy 
19.20 Przeboje tygodnia 
19.30 "Zatrz.l'mane w kadrze" 
20.00 "Salon muzycznv": N -

dzieje młodej polskiej k -
meralistyki 

20.50 Studio Sport 
:U.15 ,.Ek~es reporterów" 
~1.30 .. Panorama dnia" 
21.45 .. 'on stop kolor-": "Pillk 

Floyd w Pompejach" 
ang. film muzyczny 

23.10 Wieczorne wiadomości 

Pilltek - ~,.V. 

PROGR,\ II 

8.10 Hi loria kI. VII: Konkuł's 
historyczny 

9.00 Historia ki. m lic.: Poli­
tyka Slmod.zielno~ci cz:y i­
ZOlacji 

g.OO .. Domator-" 
9.~ hDomowe pł'red.szkole" 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla II zmian,.: .. Czt-e­

rv zero dla Tani" - radz.. 
film lab reż. Radomir Wa­
&ilewskL wyk.: Natal~ 
FloreJlska. Andr\ei Mia­
gow, Swietłana Niemoda­
jewa 

11.35 .. Magazyn Domatora" 
12.00 Krajobrazy Polski. kI. IV: 

Kraina Wielkich Jezior 
l.2..5O Genetvka. kI I-IV lic.: 

Walki z rakiem 
13.30 TTR mechanizacja rolni­

ctwa, S. II: MeChanizacja 
uprawy gleby 

14.00 TI'R prooukcja roolin.na. 
s. II: Srodki owadOobójcz.e i 
ch wa.sŁobójcze 

15.00 .. Militaria. obronność, 
woczesność" 

15.30 .. W szlmle i w domu" 
15.JO NTJRT - elemeIrt.v in! r­

roatyki: Styl pr~ramowania 

Uwaea! Za ewentualne smla­
n.., w p ... ~mie TV Ilie .. -
,ewiadamy. http://sbc.wbp.kielce.pl
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od papieros6w 

Dym z felerem 
Hawii wyniÓ6ł w l~ r .• iec:a­
łe i mld sztuk. 

Fatalnego smaku i dużej 
szkodl~wośei krajowych papiero­
sów nie popraw iają powszechnie 
stosowane filtry, tzw. ryflowa­
ne, znacznie mniej skuteczne 
od powszechn :e używanych w 
świecie filtrów acetatowych. 
Zresztą iO proc. podaży to i tale 
papierosy bez filtra. Jest to 
jeden z najwyższych wskaźni­
ków w św;ec:e. Jeszcze rzadzie j 
używa s i ę f-,It rów w radzieckim 
i chińskim przemyśle tytonio­
wym. 

O "ecnie jest w Polsee ok. 12 
mln palacych. ,.Rynki Zagra­
niczne" uważają. że nie ma 
wprawdzie u nas reklamy ty­
toniu ale też trudno m JW,Ć o 
skutecznej kampanii antyniko­
tynowej. Jej bg:cznym elemen­
tem powinna być wyraźna »0-
prawa jakości rodz:mych wyro­
bów tytoniowych. 

(PAP) 

tragicznej katastrofie samolotu 

siU cia ofi r 
duiy poż.r sam4Ilołu. Sk.ńczy­
ła już pn~ę ~kipa .merykań­
lOkich specjalistów. 

ię .łteenie II. 
wyd .... ani. rodzinó.. 'rumiea 
ze _~tk.mi oliar tra«icznej 
katastrofy. Wszystkie spr.wy 
p.«rzeb.lII·e na terenie P.bki 
k •• rdynuje Miej. kie Przed ię­
bi.rstw. U lu!: K.munalnyeh w 
\\·u za.ie. Rodzin.m przekazuje 
ię tri te przedmioty, k.tóre z.­

stały przez sic d.kładnie ros-

Dziś kladamy żynenia UELENOM i Jt:LIOM, 
jutro IWONOM i meHALOM, 

• 'IV niedllidę .JOANNOJl i ZUZANNOM 

KIELCE 
TEATR 

tela_a :tero,,)skl~~. 
n' lub" - g. la. 

J[ I N A 

JtJlOJllaDtica" - U.V. - t" ie­
. ectelny" - anI:". 1. \6, g. 17. 341. 
rotector" - USA, I. 11. g . 15.30, 

. tli. 23-24.V. - ,.. 'iesmiertclny" 
g. 1.45, 13.l~, 17.30. " Protector" 
C. li, 15.341, lł.45. 

~r alt.:lt'"' - 22.V. - nieczynne. 
%l.V. - .. Piraci na P4łl cyfiku" -
rum.-fr. bo., C. Ił. .,KOChanica 
FrancuZll" - >Ing. l. lS, C. 1~.». 
17.~. 24.V - Zestaw bajek - pol. 
kol. bo.,' I . 13. ,.Piraci na P acy­
fiku" - C. 14. "Kochanica Fran­
cu;u;" - g. U.lO, 17 . .s. 

GALERIE 
GALERIA 8WA "PIWNICE" -

"I. Le ·.a ,. Wystawa Cotocratiki: 
" X BIennale Kr"jobrazu Pol lcie­
Co" - czynna: 22-23 w ~odz. ll­
-17, )f.V . - U-4.5. 

GALElU FOTOGRAFIJU, ul. 
Kewolucji PażdzierDiko,.· ej la -
Wystawa Tadeusza Sumii,s.<I go: 
"Anatomia krajobrazu". Od 23. \'. 
- wystawa pokonkursowa .. Bez­
plt'C7na droga - Kielce '16" . 

DOM RODOWISK TWORCZYCII 
~,Pałae Tadeus7.a Zielińskiego" -
WJstawa fotograf,czna Antonlf'go 
My,1I 'ca - czynna 10-20 (Gale­
ria Sztuki Współczesnej). 

MUZ!!A 
VZJ:UM RODOWE - plac 

Pan: .... Dtów Wystawy SUle: 
Gal~ria W·,p6łczesnego M4larstwa 
Polskiego, Pnyroda Kielecczyzny. 
Broń w zbiorach Muzeum Naro­
doweco w Kielcach. Wystawy cza­
sowe: Dzieło Stanisława Sta"",ica . 
Epo -" brązu na Klelecczyznje -
czynne 10-17. 

NARODOWE ,PALAC- - plac 
Zamko",y czynne w godz 
ł-16 
lUZEU~ I..\T <;ZKOL YCH S. 

ZDO:USKIEGO - czynne w g. 
9-1~. 

Ml!ZEUM la' l KIELECKIEJ 
P "rk Etnograhczny w ToI·:atni 
,. Wn"tru XIX-wiecznych chałUp. 
d\\·ór. y..·~·stawa zielarska" - cl .. ·n-
ne 10-11 . 
OBLĘGOREK - MUZEUM n . 

TE KTE~ ICZA - czynne to-I~. 
APTEKI - staly dylur nocn 

pełnią nr 2!>-OOa. ul. Sie,..·kiewicz.~ 
15: nr 29-0'11 ul. Buc7ka 3739. 

PORADNIE DVZURUJACE: dla 
dzieCI I dorosłycb ul POCieszka 

• W IMa... Zj~o­
BYCia .nepr.wa.u.llo kolej­
.... r~ • raataell ~am. 
.. _jeIa ,cwietl41ayell". ~ .. rr. 
oiwiatJezył • nw.rtek .ie­
_rem rs_ik Peala,oDlI, 
ftłtyła si~ olla D. .,.H,oBie 
wojskow,.. White S •• a.. w 
stanie NowY JleJr6;:rk. W n.­
sie prółty ' rakiel. o tJaiej 
prędkoiei kafiJa w lede ra­
kietę takh'ez~ .. lanee". 

• Weołłu, .publik.waDyeh 
w pi~łk.wym qumene .bien­
nika "GuardiaJl" wynik.ów .n­
kiety badana opinii publ'n­
ncj w wyborach cl. Parla-

agenc'e 
informują: 

mentu brytyjskie!:"o, któ.re .d­
będą się 11 nerwea putia 
kon erwatywn. p.winna zdo­
być łl proc:. !:"łosów, labouny­
iei 33 prCH:., a s.jus~ liberałów 
i s.cjaldem.kratów - n pr.­
eent. Gdyby wyniki .nkiety 
potwierdzily się. konserw.­
tyści tlzYl>kaliby w Izbie 
Gmin Mi na 65. mandatów. 

• Rzecznik Pentag.nu ostr. 
!Ikr 'ykowal w ezwartek za­
aprobowany !O bm. przez bbę 
Reprezentantów K.nrresu 
USA projekt usta",'y • wydat­
kach w.jsk .... ych Stanów 
Zjednot:z4Inych na rok fi­
nansowy 198&. Niezad.wolenie 
Pentaronu wy wolał. uwarta 
w projekeie iluma wydat­
ków ... oj k.wyck - tS! mi­
Iiudów dolarów. która- jest • 
%3 mld d.larów mniejsza 
an po-tulowa! prezydent ao­
nald Reagan, ja równiC'L 
kilka włącz.nycb do pr.jektu 
poprawek w sprawie olraDi­
nenia zbr.jeń. 

• Premier Francji .Jacques 
Chirac oświadc:zył w czwartek 
p. rozmowie z kanclerzem 
Federalnym Helmutem Koh­
lenr; ie Franc:ja i RFN zmie­
rzają w ki~runku ". iąrnio:cia 
wspólnrgo słan.wiska" w 
dziedzinie rozbrojenia. Szcze­
gółów jednakie nie ujaw­
nił 

\I (P rzychodn ia Rejonowa) w 
godz 17-21 Stomatologlc""a 
Przychodnia Rejonowa nr 15 
ul Karczówkowska 35 - czynna 
w medzleie I święta w godz 
7-21 

lNFOR fACJA O LEKACH -
czynna w godz 1.30-15.::0 z wy­
jątkiem dni świątecznYCh I dni 
wolnych od pracy - leI. :;2, 

TELEFONY: 
P ogotowIe Ratunkowe t99, Po­

gotowie MO!19'7 Straż Po:iarn" 
991, Pomoc Drogowa HI. Pacoto­
wie Energetyczne Kielce - Mia­
sto 991 Kielce - Teren 95ł . Po­
gotowie Wodociągow.. 994. Po~o· 
towle Gazo"'e 31-20-20 I 991 Po­
gotowie wod-kan c .o elektrycz­
ne RPGM czynne w godz 1-» 
tel. 31-"-:;7. Pocztowa Inlorma­
~ja o Ushlgacb 911. InCormacj.a 
PKP 9341 In!ormacja PKS &412-79. 
Hotel .,CentraIny·· 625-11 O ·rorlek 
Informacji Uslult WUSP 42'1-41. 

CENTRUM INFORMACJI T­
RYSTTCZNEI n iT" - tel. ..... 
czynne do Ił . .. soboty do a . 

PO TO,n: TAJtSOWJ!I[: Osobo­
we - O ..... rzec PKP tel 534-34 
ul. Słowackiego 31-~-1!; ul. Je­
'Oianowa 31-7'-1', Postój taksowek 
bacaLowych - ul. Armil Curw. 
tel. 31·09-1'. Postój samochodó .... 
cie>arow:ch - ul. I>omaszQwska 
31-Oł-~. 

RADOM 

TEATIl POWSZECHNY 

Inl. J a na K ochano,", ~ił'~o 
n-u.v. - nlecz)nn)". 24.V. 
,.Sluga dwóch pan<>,. - C. l •. 

KI A 
.,Balt)k"' - 22.V. - .,Nie.\miM­

teiny" - ang. kol. \. I:>. g. 17.30. 
.. Lubię nictQperze" - pol. kol. I. 
II, g. 15.30, 19.45. 23-24.V. - .. ' 'ic­
Sł11lertelny" - ang. kol. \. 15. g. 
9, 13.15, 17.lO. ,.Lubię nieotoperze" 
- g. 11.15. 15.30. 19.45. 

.. Pn~·jaźń·' - !!2.V. ..Zlola 
mahmudia" - pol. kol., bo., g. 
15.30. .,Honc>r P riuiCI" - USA 
kol. I. 18. g. 1730. W. 23.\". - .. Zło­
ta malllnudia" - g. 15.3 . "Duch 
- USA, kol. l. I ~. g. 17.30 ... WH· 
herby" - ang. kot. l. 11. ~. 19.3' 
H.V. - "Złota mahmudla" - g. 
1;;.30. "Du\"h- - g. 17.J:) .•. Gor"cL­
ka" - pol. kol l. II. g. 19.30. 

"P6k. JeDle" - tt.V. - ruecz"n­
ne. 23.V. - "W niewoli u wikin­
~"", - ZSRR. KOI. l. 12. g a:l1J. 
,.Zlota Mallmlldia" - pol. kol., 
bo .. g. II. 13. 24.V. - , Zlota mah­
n11.1dłCl" - g. 10. 13. Z"'staw bu­
,ek - poło kol. bo., «. 12. 

Atomowy okręt wojenny USA 
aruszył radziecką • 

granIcę 
MOSKWA PAP. 17 i 21 !!I~j. 

atomowy kr~i<>wnik maryna:lti 
wojelUlej USA " A.kanSlill" na­
ruszył gi' anicę państwową ZSRR 
w rej()n ie Zalewu Awaczyńskie­
go - poinlormował na konfe­
rencji prasowej w M<l.S!twle 
prze<btawic:el radl.' eckiel!o MS:l. 
.Jurij Griemiek~b. Nie ule:!a 
wątpliwotici. że działania ame­
rykańSkiego okrętu wojennego 
mialy cha.rakter zamierzony i 
prowokacyjny i s tanowily jas­
krawe naruszenie p~aw i p rze­
p isów ZSRR. odn06z~cych . ę 
do radzieckich wód ter ytorial­
nych. 

W zw'ązku z tym - poinfor­
mewał przedstaw iciel radzieck:e­
go MSZ - do rządu USA wy­
stosJwano zdecydowany protest. 

Zwrócono uwagę stronie ame­
rykańsk i ej na takt, że takie na­
ruszenia mogą mieć jak najpo­
ważn iejsze konsekwencje, za 
które całkowita odpow·edz.ial­
ność spadłaby na Siany Zjedno-

Proponujemy ..• 
• Oddsiał 'więtoknYilki 

P'l' rK w Ostroweu w. zapra­
sza na w ycieczki rowerowe: 

- 2J bm. na t r asie: Ostro­
w iec - Opa tó w - Iwanis.ka -
U jazd - tara Krępa - strzy­
żowice - Czerników - Opa­
tów - Ostrowiec (75 km) 

- U bm. na trasie: Ostro­
w iec - Gromadzice - J ac en­
tów - Obn:czna - Wszechświę­
te - Cmielów - Wólka Bo­
d:zechow&ka - Ostrow~ec (35 
km). Spotkania z przewodnika­
mi o godz. 10 na pl. Wolności. 

• Mllzeum Nar.d.we w 
Kielcach zap.rasza 26 bm. o 
godz. 18 na wykład mgr. Ma­
riana Gucwy pt. .,Zabytki a r­
chitektury starożytnej Grecji: 
Akropol. DeUy". Wykład, któ­
ry odbędzie się w sali kinowo­
-odczytowej p rzy Pl. Partyzan' 
tów. pojączony bę<iz:e z poka­
zem przeźroczy oraz proy.kcją 
filmów: ,.Ateny - stolica Gre­
cji". ftTeatr i agora". 

.,Odeon·' - 22-23.V. - •. Nlepo­
konany" - ZSRR, l. 15. g. 'l~ .3II . 

.... Ucicc7ka z ~owego Jorku" -
USA. 1. 18. g. 17.30, 19.30. 24.V. -
Z~staw bajek - pol. kol. bo., g. 
14. ,.Niepoko nanyH - l. 15.30 ... U­
cieczka z Nowego Jorku" - g. 
1'1.30, 19.30. 

APTEKI DVZURNE: nr '7~IO 
ul. Zwycięstwa 7, nr 5'j·OU ul. 
Konslytucji 5. 

I ' FORMACJA slu.iby zdrowia 
- czynna 6-20, tel. 2til-~I. Infor­
macja o usługach - 365-15. 

TELEFONY: Slraż Po:;arna 998. 
Pogotowie Ratunkowe !SS, Pogo­
towie Energetyczne - Radom 911 
Komenda MO 251-34, Pogotowie 
MiliCYjne WT, Pomoc drocowa HI. 
rOl;TO~E TAKSOwE: ulica 

Żwir . i Wicur)' ł1ł-18. 

SKARZYSKO 
J[INA 

,.,.. .. I .. eM" - ft-23.V. - "Cl 
leci z nami pilot·, - \"S.~, l. 1%. 
g. 15. 17, .,Natll<':'r" - peO . ~. 11 . 
g. 1&. H .V. - "Fałsz·... k ~lo;)ę" 
- CSRS, bo.. !t. 11. .. C.y leci z 
nami pilot" - C. It, 17 ••. ">:adzór" 
- g. I!. 

"MfialowiH" - 21-2l.V - M,is­
trzyni Wu Dang" - ch,,"). koL 
l. 15, C. 17, U. 24.V. - Z""taw 
baj k - pol . kol. bo., g. 12 ... Mls­
trz) ni Wu Dang" - g. 17. 19. 

MUZEUM IlEGlON I.NE Im. 

!tell Z;y~ .. unLa 8er"nl\~ .. kar· 
h.!<u·R~j .. ,. i. uL Słoneczll.. ,. 
cLynne: '-17. 

PTEKA DVZUR,' : nr Z 
ul Apteczna 7. tei 31-Sr. 

t'0 rO~E T\K'iOWt.K: Dwo-
rze<: PKP - tel t37-01; 

STARACHOWICE 

KINA 

.. RobolnilC' - ~1.,,". ..Skok 
j,,~ua,a" - jug. l. I:;. g. ':; .. ,,"co· 
ntka \\".-padkow milo.o;;n"'C'l"' -
pol. I. 15, g. 17. 19.10. :!l.\". 
.. upp ty jadą do HollywO<Yi" -
~ng. bo .•• "'. 1~. ..Kronika \,"'\"­
padków mIlosnych" - g. 17. 19.10. 
~4.\'. - .. Sen o zimie" - pol. bo. 
g. li. ,.MuppHy jaW! do Holly­
wood" - ang. g. lS. ..KI<>:l;··~ 
,,·.-pa.dkó~v mao5n~'cł~" - g. 17. 
19.141. 

..... 'ita r't - 2.2-::4.V .. - • ~ilsamo­
... ty j"'ldLi&:" - \.'SA, I. 15. g. 
]5. 17.15. 24.V. - •. Pf{}~:I~ lliilt.".n~a·· 
- pol. bo., g. II. 

APTEKi\ DYZURN~ , nr 23·073 
ul Staszlea l, teł S4-'l!J. 

CZOD4!. Zażądane tak~, by .tJl'łl­
na amer yka{u;ka podjęła _aer­
kie niezbędne k roki , wyklucza­
jące na przyszłość lego rodzaju 
przypadki. 

Projekt 
bazy na 

budowy 
Księżycu 

WASZYNGTON PAP. Sla'lV 
Zjednoczone I"łnpatrują projekt 
założenia na Księżycu bazy Ul­

łogowej, aby zapewnić sobie 
przewagę w przesb'zen i kos­
micznej - donosi agencja RE'u­
tera , poWOłując się na artykuł 
w "Aviation Week and Space 
Technology Magazine". W piś­
mie tym szef NASA (Krajowego 
Zarządu Aeronautyki i Pl'zelltrze­
ni Kosmicznej), James FleŁeher 
oświadcza: .,Slj dzę, :ie jeat ło 
właściwa drOf:& d. O&iąr;nięe i a 
Marsa". Koszt lIal_i nia "'.lej 
bazy zało!:"owej na Księżyeu w 
Jatach 2NS-!'lł ""yniósłby .k. 
Ie mld d.lariw w cllł':u Zł lał, 
nyli mDiej ... ięcej tyle samo, 
ile k :ot.w.ł pr~ram "Ap.ł­
k", lIak.ńezony Iljd .... niem 
)liuw ze«. e~dndełl. na Księ­
życu w r.ku 1969. 

o planath zam 'hu sI U 

a FiJipiuth 
TOKIO P A P. Jak poinforn~ 

v. al filipiński dziennik " Malaya" 
przywódcy prawicowej pCl:oycji 
n " której czele stoi byly mini ­
ster "brony Juan Ponee Enrile , 
rekrutuj" byłych złonleów sil 
z brojnych i prowadzą kampani~ 
propagandową w szeregach ar­
mii w celu przeprowadz nia za­
machu sta nu . 

Dowódca filipińskich sił zbroj­
nych, gen. Fidel V. RanlOs, po­
twierdził te doniesienia i o ' w iad­
czył, że wojsko i policję posta­
wiono w stan pod yższonej ~o­
towości. 

PO TOJE TAK'>OWEK: telefo­
ny 53-1 0 I 53-10 

OSTROWIEC 
li I N A 

.,Hutnik "' - 2.2..\'. - .,Złot'· po­
ciag" - pol.-rum. I. 12, g. 15 ." •. 
,.Kaskader z przypadku" - U~ ,· 
I. II. C. 11.3&. 23.V. - .. Zlotv po­
ci:jg" - g. lS .3ł. "U.:i«zka w 
noc" - USA, I. l ' , g . 11.3n. 2" 
- Zestaw bajek - pol. kol. bo., 
g. 11. " Zloty pociąg" - g. 15.30. 
"UciccLka w noc" - g. Ił 3&. 

~ ~Prl.OdOWDik~t - 22.V. - nj~­
CZ) nne. 23.V. - .. Nic k&ńc7ą~a 
opowic,;c" - :RF N, kol. 00.. I . 
17. 141. 24.V. - Zesu>w bajek -
pol. kol. bo., g . 10. . .. N ic kOl\­
cząca się opo'wie4ć" - g. l,. 19. 

. .Zorz .. " - 21-23. . - ,.Spr:lł'­
dawca k~pelu z.~04' - ff. l. l i . a. 
16, l.. 24. V. - Zestaw b;;JNi: ­
pol. koL ho., g. 11 •.. Sprzul;;w a 
kap<.luszy" - g. Ił, lI. 

APTEKA Dy2,URN .>\: nr 211 ..... 1 
ul. Starokunowska In. 

1'0 'TOJE T.>\KSO\\ EK : D;. Wol­
nt»(:l - 53'i-~, ul. Sit.1'Jkie""l~41a 
- ~i~ -73 . 

KoNSKm 
KIN" 

.. P f'J;:.ł 1.." - 22 14. \' . - .. Pf'z)'­
j:.Jl'" t l " '(:!'-ol(gQ tł..u!a" - J)-fll. 
bo .• g. 15.30 . .. '1.,..: i ,un::zt"'· ~. 
L Allgt'lr' - \.'SA. I. I' . !t. 
173<1. 19.4S. 24 V. - .. TaJf'mOlt' 
trzech ponl.dr.nc.L'·· - 'HO. kfi ' 
bo .. g I:. 

~,An'lcz.nctt - %2-23.V. - nie­
("7\ :lBC. !:.4\·. - . K ..... lłU·~"..a b~ J­
ka" - pol. kol. bo .. g. III .. {'I ITI> • 
lIr,e" - l·SA. kol. l 1'3 g. I . 13. 

JF;DRZE.H1W 
KIN .\ 

.• Gd\"ni;:,U - :!1.V nh~7_:nfl(,. 

~3-::4.V. - 1(. "i!1nl . ~l i'· -
S-Z!l. ł. 15, ~. l~:". 1, ' . .. Cu­

(u'<ll'mk .. - pol. I. n ,. li~' 
HV. - Bójk! - pol. 00., 1(. 14.:lII 

U~d~a! Za p\lenlu;),n,. ~łnjanv 
"' progr;'mie kin red..tk4." ja n iE' 
oupow!ada~ 
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Lider - najlepszym góralem 
.. 

• .;:-arsza e ~-.. -. ~~_. II' 

• eme z ola Idej 
Wczoraj kolarze 40 Wyścigu Pokoju rozegrali xn ełap 11 

Legnicy d. lYrocławia, długości 180 km. Zwycięzcl\ 110-

stał Holender Johannes Draaijer, kłór,. Da finisllu wy-
przedził o dwie sekundy lIasadniczą grupę. Dru,ie i trzecie 
miejsce zajęli zawodnicy radzieccy - DZamolidia Abclużapa­
row i Asjat Saitow. Tuż za nimi linię mety min:lłł Zdzisław 
WrRa. 

Jeszcze na dwa kil()metry 
przed metą we Wrocławiu na 
czele wyścigu znajdowała się 
kilku06()bowa grupa uciekinie­
rów, mająca nad peletonem po.­
nad minutę pI'Zewagi. Na 0-
3tatnich metrach ueieczka zosta­
ła zlikwidowana, a jedynie Ho­
lender Draaijer utrzymał nie­
wielką przewagę i jako pierwszy 
stanął później na podium. 
Dsłś rozegrany zostanie przed­

.. łatui, xm ełap, prowadzący z 
Oleinicy de ł.odzi, długoŚCi 184 
km. Natomiast jutro kolarze za-

Plt.KA RĘCZNA 
I LIGA. Do zakończenia roz­

grywek mistrzowskich pozestały 

jeszcze dwa zaległe spotkania. W 
nlch właśnie kielecka Korona 
spotka się z finalistą Pucbaru 
Europy drużyną Wybrzela Guńsk, 
która przed tyg()dnlem wywal­
czyła ponownie tytuł mistrza kra­
ju. Mecze odbędą się w hali przy 
uł. Krakowskiej 72, sobota - go­
d&l.na 17. niedziela - -godz. 11. 

PU.KA NOZSA 
U LIGA. Zespół Radomiaka 

zmierzy się w niedzielę z Gwar­
di" Warszawa. Stadion przy ul. 
Struga 63, początek - godz. 17. 

lU LIGA. W Kielcach lider 
tabeU, drużyna Błękitnycb spot­
ka się z Granatem Skariysko. 
Ten atrakcyjnie zapowiadający się 
mecz zostanie rozegrany w sobo­
tę, na stadionie przy ul. Scle­
glenncgo 8. początek - godz. 16.30. 

Natomiast piłkarze Powiślanki 
Lipsko podejmują Star Staracho­
wice. Niedziela, godz. IS. 

• Piłkarki nożne ,.Waltera" 
Radom rOlZegrają kolejny pojedy­
nek o m!strzost'to,·o II \lgi. w któ­
rym goSclć będą zespół PUMY 
SolIDowiec. Niedziela. stadion Bro­
ol przy ul_ Naruto"ricUl ! . po­
czą~ · - godz. lI. 

LEKKOATLETYKA 

końwą wyści~ na mecie w War­
szawie. Początek transmisji te­
lewill,.jnyeh: dlliś - ,odz. 15.18, 
jllt ... - l2.40. 

Na dwunastym etapie roz­
strzygnięta :rostala rywalizacja 
na najlepszego zawodnika w jeź­
dzie górskiej. Wygrał ją lider 
wyścigu. Uwe Ampler, który 
wczoraj zwyciężył na dwu _ 0-
statnich górskich premiach Ko­
larz NRD wyprzedził repl t~ 
zep.tanta Związku Radzieck;cgo, 
Dmiłrija Konyszewa i Bulg:lra, 
Pelara Pdrowa. Cala trójka o­
trzyma tym samym bonifikaty 
- Ampler - te sek., KonyS'Zew 
, sek., a Petrow - 3 sek. W 
punktacji na najlepszego "góra­
la" Zdzisław Wnna zajął szóste 
miejsce. a siódme Zen.n Jasku­
ła. (m) 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 1% ETAPACH: 

l. Ampler NRD 
%. PellOw Bułgaria 
3. MIERZEJEWSltl 
4. Abclnzaparow ZSRR 
5. JA SKUŁA 
6. Heppner NRD 
1. Konyszew ZSRR 
t. Pulnikow ZSRR 
!t. Kummer NRD 

10. Sa.ether Norwegia 

1. NRD 
!. ZSBR 

DRUZYNOWO 

3. POLSKA 
4. Holandia 

40:31.15 
U2 
:UI4 
4.21 
4.33 
4.!ił 
4.59 
5.3& 
5.47 
1.13 

121:43.28 
- '.52 

- 9.29 
- 15.37 

RozpoczyDają st~on ... 
Rozgrywki mistrzowskie rozpo­

czynają tenisiści Bł~kitnych Ki.l­
u, którzy występują w jednej z 
grup li ligi wraz z: Goplalli~ 1-
nowroelaw, G6rnildem Zabrze, 
AZS POznaii, Górnikiem U Bytom 
i Enerr:omontażem Wrocław. Te­
goroczna rywalizaCja będzie mia­
la charakter spotkań turniejo­
wych, a pierwszy z nieb roze­
grany zostanie w sobotę l nie­
dzielę na kortach we Wrocławiu. 
Gwardzlścl, którycłl skład 'AT po­
równaniu z ubiegłorocznym nie 
uległ większej zmianie (pozyska­
no jedynle Pawła .lachnika z 
AZS Porznań) zmierzą się tam z 
EDł!lrl:omontUem I GOpłall~ Go&­
podalozem drugiego turnleju w 
dniach :e-31 maja, b«:dzie Gór­
nik U B}ttom. . (ID) 

s 

lały Klele.. przed ostat­
nią woJruł swoje~o r0-
dzaju fenomena sporto-

wego, Był nim dłu~odystan­

sowlce Wojskowego Klubu 
Sportowe~o - .lan Marynow­
sld, który w 1931 roku __ 
stał mistrzem Polski na dya­
tansle 10 km, a wkrótce Zdo­
był drugi tytuł - mistrzo­
stwo '" maratonie. Wyprze­
dził on wówczas drugiego na 
mecie zawodnika o 22 minu­
ty! Jan ft.Jarynowsld starto­
wał wówczas w kilku uajbar­
dziej masowych w Kielcach 
imprezaCh lekkoatletycznych 
- biegach narOdowych. W 
tej konkurencji nie znajdo­
wał równych sobie. 

-
Sukcesy Marynowskiego pobu­

dzlly zainteresowanle biegairu du­
żej grupy kieleckiej młodzieży. 
która licznie startowała w im­
prezaCh lekkoatletycznych, a 
szczególnie właśnle w biegach 
narodowych. W lataCh 1938139 do 
czołówki kieleckicb biegaczy ze­
llczall się: Boszczyk, ChołewlA­
ski, Czerwiak i LudwInek - z 
Granatu, Górnicki I Staroń - z 
Ludwikowa. Gawlik i Puszek -
ze Społem oraz Janda, Pranger 
i Zyza - z WKS. W imprezaCh 
kieleckich startowali rówo1cż 
hiegacze z Białogona, Jaworzni, 
Lopuszna, SUChedniowa, Tumlina, 
Wlśnlówki i WOllcy. 

Zajrzyjmy w żYciorys jedne­
go z tych sportowców. Stanisław 
Boszczyk, kielczanin z urodze­
o1a 1 zamieszI{ania. Karierę spor­
tową rozpoczą! będąc jeszcze 
uczniem, a w roku 1938 był już 
dojrzałym biegaczem, przeszko­
lon~'m na kursie dla średniodys­
tansowców w Centralnym In­
stytUcie Wychowania Fizycznego. 

- Bylem młodym ehlopakiem 
- mó .... 'i ~ Stanisław Boszczyll: -
pragnąłem pójść śladam1 Mary­
nowskiego, dorównać mu, a mo­
że nawet prześcignąć mistrza. 
Ambicja i sila to jednak zbyt 
mało, potrzebny był racjonalny 
trening, a w Kieleacb faChow­
ców wysokiej kiasy w tej dzie­
dzinie przed wOjną nie było. 
MOje codzienne bieganie spod 
Karczówki do szkoły to tylko 
namiastka treningu. Uzupelni­
łem wiedzę na kursie warszaw­
skim ... 

Na jakiCh dystansacb 
nasz rozmówea? 

bleca• 

- Moinli "koronnymi" konku­
rencjami były biegi średnie _ 
~O i 800 metrów, ale próbowa­
łem równIeż sił na dystansach 
dłuższyCh - 15011 i 5080 metrów. 
Właśnie w 1939 .roku, w biegu 
narodowym wybrałem 5 km. By­
lem czwarty za Cholewlńskim, 
Górnickim i Pajkiem. Prasa skwi­
to\vala mój występ uwagą, że 
zawlodłeln kibiców. Rzeczywiście, 
nie wytrzymałem trudnej, piasz­
czystej trasy. Lepiej czułem Się 
na krótszyeh dystansach. %9 
czerwca 1939 rob."U wygrałem na 
zawodacn w Kielcacb bieg na 
łOD m w czasie 57,4 sek., drugi 
był Staroń z Ludwikowa (62,1 
sek.). Natomiast na 1500 m osią­

gnąłem identyczny czas z kole­
gą klubowym Cbolewińskim 
•• 36 mln. Reprez ntowaliśmy KS 
Granat Kielce. 

WybUCh wOjny przekre lit spor­
towe plany Stanisława Boszezy­
ka. Był jednym z tyCh młodych 
Polaków, przed którym! okupant 
zamknął bramy stadion6w przy­
bijając na nich tabliczkę z grot­
nym nverboten·'. Wstęp był za-• Na stadionie Międzysz~o!nym 

w Kielcach przy ul. Prośtej 5'1 
odbędzie Się :lInał Wojewódzkiej 
SputakiadJ' Młoddeiy 'Ii' kon­
kurencjacb 1t!kkoatletycmych. W 
zawodaCh l';!startuje takte &ru­
Da zawodników ł zawodniczek z 
SzuJte.nu, btllgarsk1ego miasta 
zaprwtjatnionego II KielcamI. Im­
pieza roz~gran. zostanie w ~_ 
betę ł niedzielę, ~teJc w 
ob7d.,.,. dni - godJ:ina li. 

w . tel~graficznym skrócie 

OKR'f;GOWY UAZD 
D-ELIlGATGW PZl\( 

• W sobotę w Kielcach. w e­
chlbie " Miastoprojektu" przy ul. 
Wesołej n odbędxie się zebranie 
-.r.sworiawcz ... wyborclle Zaz:ądu 
0Iauv PZ..'Wot., podczas kt6rego 
aa.1n. wybrane zostaną nowe wła­
dze tej organizacji oraz delegacI 
na J:j.a.zd krajowy. Początei< obrad 
- Codz. 1'1'. 

(m) 
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• W drugim dnitl- ml:ędllynaro­
dowego. turnIeju bQj[serskiego o 
"CZarna d1ametr' WYlń'łpU na 
ringu pnedfta",,1cleł r~ODl5Idej 

Broni, Piołr Dorsz. który w WQ­

<be lekkośrednie' pokonał jed­
nogłośnie Rumuna Colt5tanHnu. 

• Dwie polskie druiyny. Po­
eo6 Sznecin i Led. PMD2it wy­
stępować będą w tegorocznej e­
dycji piłkarskich rozl:1'lowek "It.­
tertotoN

• Portowey 'WYlń'łpi:j w 
grupie wraz z Ilammarby Sztok­
llo1m. La Chaux de Foncb i FC 
Mal:debur,;. Natomiast lechici 
grać b«:dą z: AlK Sztokholm. 
Lyn~by Kopenha,;a t Pla5t1k" 
NUra. '" 

• Reprezentacja Polak.! .." uat­
kóv.'Ce kobiet od r..ryclęstwa nad 
AUSłrl, s:. (li:!, 15:1. II:" roz­
poczęła udział w lurnleju elimi­
nacyjnym do mtstrzostw Eur .... 
ropy, który rozgrywany jest w 
Ankarze. W pozostałych meeuch 
lu«oslawia wygrała . z T"rcj, 1:2 
i pn:egrała 2> FrallcA . :,. 

• Znakonticie pojechali dwaj 
polscy kola n:e w prologu 'IW wyś­
cigu dookoła 1/'i1ocb. Czterok:Uo­
metrową trasę ~rytyczoną na uli­
cach San Remo najszybciej - ,., 
czasie 4.51 pokonał ubiegłoroczny 
zwycięzca Giro D'Italla Roberto 
Visentlnl wyprzedzając o ułam­
ki sekund Kanadyjczyka Ste ... e 

Nie namiBie 
ieleckie D hi.cza 

broniony, oczywiście dla Pola­
ków. We własnym kraju. we 
wlasnym mieście, nie wolno by­
ło wyjść na bieżnię. Działalność 
wszystkiCh organizacji kultural­
nycb 1 sportowycb została za­
wieszona. 

Wojenne bytowanie młodzieży 
polskiej byio nie tylko trudne, 
ale 1 tragiczne. Terror okupanta, 
łapanki, "wywózki do Relchu" 
na roboty przymusowe, deporta­
cje do obozów koncentracyjnych. 
Zrodził się bunt przeciw prze­
mocy. Młodzi ludzie, wybrali 
walkę z prześladowcami. Pow­
stalo podziemie, konspiracja. 
rUCh oporu. SilniejsI znaleźli się 

w leśnycb oddziałach partyzan­
ckich. Tą drogą poszedł rów­
nież Stanisław Boszczyk. 

- Początki mojej walki z oku­
pantem - zwierza się p. Stani­
sław - to wstąpienie do ZWZ 
- AK dzlaJającego w okolicacb 
Kielc, w Marzyszu, pod do­
wództwem Bołesława Kamińskie­
~o "Grzmota". Brałem udział 
w wielu potyczkach z Niemcami 
w r6-",nych akcjacb dywersyj­
nych. W partyzantce otrzymałem 
od dowódcy doskonałą broń krót­
ką - .. sn'lith" oraz amerYkański 
automat "udet". Oba pistolety 
były moimi wiernymi przyja­
ciółmi przez eały czas leśnej 
służby. W końcu 19-14 roku zna­
laZłem się w szeregach ł pp, a 
po odwołaniu akcji "Burza" ~ 
daliśmy się w lasy wloszczow­
skie. 

Sprawno 'ć Ci~czna jaką .zdo-
był ' dzięki uprawianiu ~ sportu 

przydala się Stanisławowi Boszc?,y­
kowl 'IV czasie wOjny. Z jego 
wspomnień wyntka, te w)'korzy­
stywany był w charakterze spe­
cjalnego wysłannika z ważnymi 
meldunkami, które należal.o bty--: 
skawicznle pt'2ekazać. Wted~' przy­
pomnial sobie przedwojenne star-

Bauera. Na trzeciej pozycji. I: 

rezultatem tylko o 3 sekundy 
gorszym. Sklasyfiko\'I'any 200;t;;ł 

c.cslaw LałlC. Czwarte m~ejsce 
zajął G u!dó Bontempl {Wl.och.y). 
a piąte. drugi z polskkh kola­
rzy - LeełI Pla$eclo:i, obej t.aku 
ze stratą S sek. do Visent!oiego. 

• n-letnia. uczennica z Rumuni! 
DaDiela Sillv.J15 wy.",alc~yła ly­
tuł - m istnym Europy ... Jtimna­
stycznym ... 1.eloboju. W pierwsz~::n 
dnlu tej imprezy, która rozgry­
wana jest w MOIIkwi. I zgroma­
dziła na starcie 150 zawodniczek 
1 zawodników z rl krajów, o me­
dałe walczyły kobIety. Młoda 

gimnastyczka s Rumunii wyrainie 
przewyb7ała rywalki, ur.yŚ;:ując 

;s,,'7l5 pkt., wypn:edzając zawod­
niCZki radzieckie Ale..-tinę PrJa­
chinę - U.4'lS i Elen~ Szuszuno­
~ oraz Bułgarkę Diaftę DudoJ.­
wę - oble po 39.!OO pkt. 

(opr. m) 

ty. Biegał w żołnierskiej .,;łutbie. 
leśnymi szlakami. 

- W 1943 roku zjawiłem się w 
Kielcach u dr. Strzellchowski~ 
w sprawie leków i środków opa­
trunkowycb. Około godziny 14 na 
ulicy Mickiewicza strzały 1 nie­
samowity zgiełk, ryk tanda.rmów. 
I:.apanka. Nie uniknąłem hiUe­
rowskiej "budy" . Z lnnymi męż. 
czyzn~m! znalazIem się na dzie­
dzińcu "Arbeltsamtu". W pewnej 
chwili, tut przy rnnle pau na 
ziemię kobIeta. Polka. WIdzą ten 
fakt pilnujący nas strażnIcy. Nie 
zastanawiając się dlugo cbwytam 
zemdloną kobietę na ręce i bieg­
nę do bramy głośno wykrzyku­
jąc, te niosę niepn:ytomną do le­
karza. Moja postawa musiała by~ 
niezwykle sugestywna. Ktoo 0-
tworzył bramę W pobliskiej ap­
tece przy ul. Sienkiewicza 49 do­
prowa<bono kobietę do przytom­
noścL ja natomiast, kiedy ona 
otwierała oczy - czmYChnąłem 
w najbliższy zaułek. Nazajutrz 
byłem w oddziale, ale bez leków 
i opatrunków. Nie wyszło ... 

Przyszła wolność, demobilizacja. 
Wojna doPisała p. Stanisławowi 
sześć lat. Za późno by wracać 
do czynnego ~prawiania sportu. 
Przekreślone zostały marzenia o 
sukcesacb na trasach I ble1nlach. 
Zacbęcony przez koleg6w dzia· 

łającyCh w organlzacjacb mł0-
dzieżowych wyjetclta wraz Ż gru­
pą kielczan na ziemie' odzyskane, 
pracuje w POwlatov.rym Urzędrle 

Ziemskim, bierze udzial w par· 

W letnie dal, 
codziennym .... 
jęciem pana 
Stanisla w. jest 
uprawianie dział 
ki_o Nie ollna­
eza łe wcale, 
ze zapomniał • 
sporcie. inte­
resuje ~o nadal, 
szczególnie lek· 
koał1elyu i 
piłka nożna, • 
któryeh mołe 
mówić długim i 
codzinami. 

Fot 
Al. Piekarski 

celacji majątków poniemieckic!! 
na rz<!eJ! osadników: wojskowych. 
potem działa w spółdzielczości 
ogrodniezej. 

_ . DQ rodzinnYCh - Kielc wr6' 
cilełn w 1_ ro1<u - mówi pa11 
Stanisław. Znalazłem pracę fi 
P~ . a późnlej 'tV Woje ..... ódzkleJ 
Składnicy Zaopatrzenia. Na em~­
ryturę przeszedłem L Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy­
słowego ~ 1980 roku. 

Stanisław Boszczyk ma dUsi_' 
71 lat, jest penlijonariuszem Dl>' 
mu Kombatanta ~ ulic.y Ja­
g1eUOOsIdej. Do niedawna za-­
trudo1OD,. był w tej tnst):tUcjl " 
charakterze kierownika admlnY­
tracyjneco. Oddaje Idę pracy 
lecznej, pełnił fUnkcje wteeprEe­
wodnicz:łcego samoriądu mless­
k:ańeów i wiceprezesa koła 
ZBoWiD, urządził działkę ~ wa-­
n:ywniezą dla współrniesz"ńcÓw. 
Wspomina często o synu, który 
jest maryn~rzem na statkach .. 
ceanicznyCh. UnonoroWMlJ' lic .... 
nym1 odznaczeclami łąćznie 
Krzytem Kawalerskim. 
PrZYbliżYliśmy dziś naszym czy­

telnikom człowieka sportu, któ­
remu czas wojny zabamował pro­
ces doskonalenla talentu. Młodych 
Polaków z podobnym tyclM~ 
było tysil!ce. Warto o tym pa­
miętać. 

ZBIGNIEW STllZĘBAL. KI 
MAREK MICRNI"" 

http://sbc.wbp.kielce.pl




